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ŻYCIE I' TWÓRCZOŚĆ 
JÓZEFA JAROSZEWICZA 


Józef Jaroszewicz był magistrem prawa, profesorem Uniwersytetu Wileń- 
skiego na katedrze prawa litewsko-polskiego, dyplomacji i statystyki, świet- 
nym historykiem Podlasia, Litwy, Białorusi i Ukrainy. 

Urodził się w 1793 r. w rodzinie bielszczanina Benedykta Jaroszewicza, ty- 
tułującego się prawami szlacheckimi!. Od kilku już lat Benedykt pełnił funk- 
cję pisarza bielskich ksiąg radzieckich, a od 1796 r. był pisarzem miejskim 
sądowym. Oprócz swego domu, który znajdował się koło kościoła karmelic- 
kiego, posiadał kilka hektarów ziemi, na której gospodarzył. Już w Bielsku 
Józef Jaroszewicz zaczął interesować się historią swego rodzinnego miasta i oko- 
licznych miejscowości. A sprzyjała temu praca ojca i dostęp do przepastnych 
ówczesnych archiwów bielskiego Ratusza. 

Elementarną i średnią edukację Józef Jaroszewicz zdobył na Podlasiu. Tu 
obserwował zwyczaje, obyczaje, obrzędowość, rytuały i normy moralne miej- 
scowego ludu, przysłuchiwał się jego językowi, ludowej twórczości i utrwalił 
to w swej wdzięcznej pamięci. Swą edukację kontynuował na Uniwersytecie 
Wileńskim, który zakończył w 1815 r. jako magister prawa. Środowisko uni- 
wersyteckie sprzyjało rozwojowi wszechstronnych zainteresowań humanistycz- 
nych. Zdecydował się jednak zgłębiać dziedzinę miejscowego prawa, historii 
i etnografii. Niebagatelny wpływ na kształtowanie zainteresowań Jaroszewi- 


cza miał jego wykładowca Joachim Lelewel. W Bibliotece Jagiellońskiej w Kra- 


UW Słowniku historyków polskich, „Wiedza Powszechna”, Warszawa 1994, w biogramie Ja- 
roszewicz Józef błędnie podano na s. 202, jako miejsce urodzenia Bielsko na Podlasiu, tu 
chodzi o Bielsk w byłej Guberni Grodzieńskiej, obecnie Bielsk Podlaski w województ- 
wie podlaskim. 











kowie zachowało się dwadzieścia listów z lat 1817-1830, pisanych do niego 
przez naszego bielszczanina”. 

Po ukończeniu Uniwersytetu Wileńskiego Jaroszewiczowi zaproponowano 
pracę w liceum w Krzemieńcu na Wołyniu. Został tam wykładowcą rzymskie- 
go i litewsko-polskiego prawa. Tu poznał swą żonę, Emilię Lisiecką. Była ona 
siostrą żony znanego polskiego historyka literatury Michała Wiszniewskiego, 
autora monumentalnej dziesięciotomowej „Historii literatury polskiej” (1840- 
1857). Z nim prowadził Jaroszewicz obfitą korespondencję”. 

Józef Jaroszewicz cały czas pracował nad sobą, zgłębiał swą wiedzę, zbierał 
materiały archiwalne w cerkwiach, klasztorach i kościołach. W 1826 r. publi- 
kuje w „Dzienniku Warszawskim” (t. IV) znaczący artykuł pod tytułem: 
O wpływie religii chrześcijańskiej na cywilizację Stowian. Na tę pracę, jej oryginal- 
ność, samodzielny charakter myśli zwróciło uwagę kierownictwo Uniwersyte- 
tu Wileńskiego. Wówczas zaproszono Jaroszewicza do pracy na Wydziale Pra- 
wa jako wykładowcę miejscowego prawa cywilnego. 

W 1827r. Józef Jaroszewicz otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego, 
a w 1828 r. - profesora zwyczajnego. 30 czerwca 1828 r., na posiedzeniu Rady 
Naukowej Uniwersytetu, uczony został przeniesiony na katedrę dyplomacji 
i statystyki Rosji. Tam pracował jako wykładowca w latach 1831-32. Na wyk- 
łady profesora uczęszczał sam Juliusz Słowacki, który przez pewien czas miesz- 
kał na stancji u Jaroszewiczów. W Wilnie prof. Józef Jaroszewicz utrzymywał 
bliskie kontakty z innymi naukowcami, wywodzącymi się z Podlasia: 
prof. o. Michałem Bobrowskim, odkrywcą Kodeksu Supraskiego, oraz Igna- 
cym Daniłowiczem, historykiem prawa, najwybitniejszym ówczesnym znaw- 
cą źródeł do dziejów Wielkiego Księstwa Litewskiego. Obaj byli synami pro- 
boszczów podbielskich parafii unickich; pierwszy w Wólce Wygonowskiej, dru- 
gi — Hryniewiczach Dużych. 

Po zamknięciu Uniwersytetu Wileńskiego w 1831 r. |]. Jaroszewicz przez 
pewien czas działał jako członek Tymczasowego Komitetu Szkolnego w Wil- 
nie. Po jego likwidacji przeszedł na emeryturę jako były pracownik uniwersy- 


2 Biblioteka Jagiellońska, Dział Rękopisów, sygnatura 4843. 
3 Pięć listów z lat 1853-1859 przechowuje Biblioteka Jagiellońska, sygnatura 4843. 
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tecki. Niebawem czterdziestoletni profesor zdecydował się powrócić na stałe 
do rodzinnego miasta Bielska. Tu, naprzeciwko kościoła pokarmelickiego, na- 
dal stały dwa przestronne jego domy. Nie przerywał jednak współpracy nau- 
kowej z Komisją Archeologiczną Wileńską i z elitą naukową byłego Uniwer- 
sytetu Wileńskiego. 

W Bielsku Józef Jaroszewicz zaczął sys- BIBLIOTEKA 
tematycznie zajmować się historią Podla- WARSZAWSKA 
sia, Litwy i Białorusi. Swe badania, prace risno roświęcowe 
naukowe i artykuły, polemiki i korespon- NAUKON, SZTUKOŃ, 1 PIZENYSŁOWI. 
dencje drukował w następujących czasopis- 
mach, gazetach i żurnalach: „Znicz”, „At- 





henaeum”, „Biruta”, „Biblioteka Warszaw- 

ska”, „Przyjaciel Ludu”, „Kwartalnik Na- Ka 2] 
ż R 4%. Tom trzeci, /ą - CUTE 

ukowy”, „Gazeta Warszawska”, „Przyjaciel SZARE 

Domowy”, „Grodnienskije Gubiernskije ' 

Wiedomosti” i in. Oprócz tego, będąc człon- 


kiem Komisji Archeologicznej Wileńskiej, W ARS Z A W A. 


W Drukarni Stanisława Strąbakieze. 
przy ulicy Bednarskiej Nr. 2000. 
1845. 


sporadycznie publikował swe artykuły w ta- 


kich nieregularnych wydaniach, jak: „Rocz- Strona tytułowa pisma „Biblioteka Warszaw- 
ska” x 1645 r., gdzie swe materiały publiko- 


niki Komisji Archeologicznej”, „Pismo 
J 5 Js» wał Józef Jaroszewicz 


zbiorowe Wileńskie”, „Ondyna Druskien- 

nickich źródeł” itd. Niektóre ze swych artykułów kończył dopiskiem „Pisa- 
łem w Bielsku Podlaskim”. Józef Jaroszewicz bardzo wiele pomagał w pra- 
cach bibliograficznych znanemu polskiemu bibliografowi Władysławowi Trem- 
bickiemu. 

Pisał nie tylko w Bielsku, ale i o Bielsku w kontekście dziejów Litwy, o Zie- 
mi Bielskiej i jej pradziejach, a także o innych podlaskich grodach i miastach. 
W swoich pracach naukowych zwracał baczną uwagę na archeologię, etnogra- 
fię i folklor? z obszernym uwzględnieniem podlaskich skrzyżowań tradycji sło- 


4 Zob. o tym: I. A. Kaxanojcki, Apauisbix loci BeuaOsikmaGiu, w: Dmuazpadia Beaapyci. 
Duubikaanedbia, Miack 1989, c. 554; M. Olechnowicz, Pośscy badacze folkloru i języka 
białoruskiego w XIX wieku, Wydawnictwo Łódzkie, Łódź 1986, s. 94. 
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wiańskich. Tytułem przykładu powołajmy się tu przynajmniej na niektóre jego 
publikacje z tego zakresu: O szanie Litwy do przyjęcia wiary chrześcijańskiej 
(„Zmicz”, 1834, s. 10-63), Litwa pod względem cywilizacji w trzech pierwszych jej 
chrześcijaństwa wiekach („Zmicz” 1835, s. 23-80), List spod Bielska („Biblioteka 
Warszawska”, 1845, t. 4), Góra Zamkowa w Bielsku Podlaskim („Ondyna Dru- 
skiennickich Źródeł”, 1845, z. 5), O koronacji księcia Daniela w Drohiczynie Podla- 
skim (1846), Historyczno-statystyczne opisanie miasta Bielska, 1845 — w rosyjskim opra- 
cowaniu Pawła Bobrowskiego, Dzokiczyn. Opis historyczny („Athenaeum”, 1847, t. 4), 
Gorod Bielsk („Żurnał Ministierstwa Wnutriennich Dieł”, 1848, nr 11-12). 
Dorobek naukowy Józefa Jaroszewicza, który powstawał zarówno w Wil- 
nie, jaki w Krzemieńcu oraz w Bielsku Podlaskim uzyskał wysoką ocenę w his- 
toriografii polskiej. Tak np. Marian Henryk Serejski jego pisarstwo uznał jako 
w pełni dojrzałe pod względem merytorycznym i metodologicznym, będące 
„wyrazem prawdziwego postępu w nauce historycznej”. W świetle powyż- 
szego staje się rzeczą w pełni uzasadnioną i zrozumiałą, iż tacy wybitni i jakże 
zasłużeni badacze regionalni jak o. Grzegorz Sosna i Doroteusz Fionik w swo- 
ich penetracjach naukowych tradycji kulturowych i konfesyjnych Podlasia Pół- 
nocnego, w tym zarówno Bielska Podlaskiego, jak i pobliskiej Orli oraz in- 
nych podlaskich miejscowości, jakże często i w pełni zasadnie odwołują się 
do ustaleń i konstatacji naukowych Józefa Jaroszewicza”. Rewelacyjny mate- 
riał historyczny, archeologiczny, folklorystyczny i etnograficzny, częstokroć na- 
wiązujący do prac naukowych zasłużonego bielszczanina Józefa Jaroszewicza, 
zawiera pismo krajoznawczo-kulturalne „Bielski Hostineć”, wydawane przez 
wielce zasłużone dla kultury miejscowej Stowarzyszenie „Muzeum Małej Oj- 
czyzny w Studziwodach”. Dzięki fantastycznie pomysłowemu i jakże opera- 


5. Qyt. wg.: Słownik historyków polskich, op. cit., s. 202-203. 

6 o. Grzegorz Sosna, Doroteusz Fionik, Dzieje Gerkwi w Bielsku Podlaskim, Białoruskie To- 
warzystwo Historyczne, Białystok 1995, s. 193; o. Grzegorz Sosna, Doroteusz Fionik, 
Orla na Podlasiu. Dzieje Gerkwi, miasta i okolic, Białruskie Towarzystwo Historyczne, Bielsk 
Podlaski-Ryboły-Białystok 1997, s. 195; o. Grzegorz Sosna, Doroteusz Fionik, Szczyży. 
Dzieje wsi i parafii, Białoruskie Towarzystwo Historyczne 2005, s. 432; Krystyna Mazu- 
ruk, Doroteusz Fionik, Bielsk Podlaski — miasto pogranicza, Orthdruk, Białystok 2003, 
s. 143. 
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tywnemu Redaktorowi Naczelnemu Dariuszowi Fionikowi, Laureatowi Nag- 
rody i Medalu Zygmunta Glogera, odgrywa ono doniosłą rolę kulturotwórczą, 
zarówno w Bielsku Podlaskim, jak i w całym regionie Podlasia Północnego. 

Józef Jaroszewicz zmarł pierwszego lutego 1860 r. w Bielsku Podlaskim. Ten 
smutny fakt został odnotowany w księdze aktów zgonu kościoła farnego. Napi- 
sano tam, że przyczyną Śmierci „radcy kole- 
gialnego” Józefa Jaroszewicza był artretyzm. ATHENAEUM. 
Profesora pochowano na cmentarzu parafial- PISMO ZBIOROWE 
nym w Bielsku Podlaskim. Uroczystościom ża- sierż 
łobnym przewodniczył ks. Antoni Akliński. 

Ovo, jak o odejściu Józefa Jaroszewicza pi- A ROCA 
sał korespondent warszawskiej „Gazety Co- WZIDAWOŁ 
dziennej” (nr 214): „Umarł on w tymże samym J. 1. KRASZEWSKI. 


domku własnym, po ojcowskim, w Bielsku- 


Podlaskim, w którym się urodził przed 66 laty Zwiń Gw: 

z ojca obywatela tego miasta. Ten drewniany, 

schludny domek odróżnia się od innych; po- = 

łożony na rogu placu b. Kościoła po Karmelic- 

kiego i głównej drogi, czyli ulicy od strony WILNO. 

wjazdu białostockiego, ma przy sobie WZNO-  „pąca wesezw wał zaowe Rieowno oz208 


szące się cztery drzewa — kasztany. W tym 1847. 


domku mieszkał Jaroszewicz stale przez os- S7roma tytułowa pisma „Athenaeum ”, 
w którym ukazała się monografia Drohi- 


tatnie 25 lat, to jest prawie od czasu, jak został Rial Jaina WolG42 


emerytem b. Uniwersytetu Wileńskiego, 

w którym był profesorem prawa krajowego... Zwłoki Jaroszewicza pochowane 
są na cmentarzu parafialnym w Bielsku, gdzie widzimy trzy tuż przy sobie mo- 
giły, z tych jedna świeża, wyłożona darniną, z wierzchu krzyż z zieleni, pokrywa 
zwłoki Jaroszewicza; dwie sąsiednie są to mogiły zgasłych dawniej 19-letniego 
syna i 16-letniej córki autora”. 

Żaden historyk, folklorysta czy etnograf, którego zainteresowało Podlasie, 
nie może przejść obok badań Jaroszewicza. Ich wyniki, obiektywne i praw- 
dziwe pod względem naukowym, prawie w ogóle nie przeczą historycznej 

1. 











prawdzie. Swe wywody Jaroszewicz potwierdza wieloma konkretnymi fakta- 
mi. Z polskimi uczonymi niejednokrotnie wchodził w spory dotyczącymi Jadź- 
wingów (przykładowo z prof. Dominikiem Szulcem) i innych problemów z zak- 
resu historii Podlasia, w tym jego etnogenezy. 

Interesujący, przekonywający i słuszny pogląd wyraża on na temat pocho- 
dzenia współczesnej ludności polskiej, białoruskiej i ukraińskiej na Podlasiu. 
Stwierdza, że kraina ta w dawnych przedchrześcijańskich dziejach ulegała wpły- 
wom i panowaniu Jadźwingów. Walkę z nimi prowadzili zarówno kijowscy, 
mazowieccy, jak i litewscy książęta. Oprócz tego, na Podlasie kierował swe 
zapędy Zakon Krzyżacki. 

Rozpowszechnienie wpływów ruskich i polskich na Podlasiu zaczyna się 
dosyć wcześnie, już w czasach Włodzimierza Wielkiego i Bolesława Chrobre- 
go. Jaroszewicz uważa, że potężniejsze były wpływy ruskie, związane z opa- 
nowaniem Podlasia przez książąt kijowskich i halickich: „ Trwalsze panowa- 
nie chciał sobie zapewnić w Jatwiezi Jarosław Władimirowicz. Jakoż skutkiem 
jego pochodu r. 1038, było wyprowadzenie wielu Jadźwingów do Rusi, osa- 
dzenie kolonistami ruskimi nowozałożonych w tymże czasie miast, jako to: 
Drohiczyna, Mielnika, Brańska, a także i Bielska; opatrzenie Ruską załogą zbu- 
dowanych tamże warowni i odparcie reszty Jadźwingów ku Narwi i granicom 
Galindii” (J. Jaroszewicz, Obraz Litwy pod względem jej oświaty i cywilizacji od 
czasów najdawniejszych do końca wieku XVIII, Wilno 1844, cz. I, s. 17). 

Walka z Jadźwingami trwała długo. Porzucone przez nich ziemie szybko za- 
jęli nowi osadnicy — koloniści: „Południowe, bliższe Bugu strony Jatwiezi, już 
od wyprawy Jarosława (1038), który, jakośmy wyżej wspomnieli, pierwszy na 
Podlasiu miasta zakładał, zaczęły się Rusinami zaludniać. Z, czasem niemało też 
Rusinów nasunęło się do tego kraju od Swisłoczy z Litewskiej Rusi. Z drugiej 
strony dostarczała Polska, a nade wszystko Mazowsze, osadników Podlasiowi. 
Szczególnie cisnęła się w te strony drobna szlachta. Pierwsze polskie kolonie 
miały się zaprowadzić po zwycięstwie nad Jadźwingami Bolesława Wstydliwe- 
go w r. 1264. Mogły jednak być już wcześniejsze osady, zwłaszcza, że Konrad 
Mazowiecki w r. 1237 posiadał Drohiczyn. Wyprawa Leszka Czarnego mogła 
się również przyczynić do pomnożenia osadników liczby (r. 1282). Jednakże 











w sto lat po ostatniej klęsce Jadźwingów, Podlasie, jak dzieje krzyżackie głoszą, 
nie bardzo było ludnym. Trzeba więc było czasu i pomyślnych okoliczności, 
trzeba było panowania Witolda, żeby śród głuchych puszcz Narwi, Biebrzy i Nur- 
ca, nowe się wznosiły wioski i zaludniały miasteczka, i, żeby się nareszcie obie 
ludności Ruska i Polska, z sobą zetknęły” (Obraz Lifwy..., cz. I, s. 30-31). 

Z, powyższego wynika, że starszymi mieszkańcami Podlasia są współcześni 
Białorusini i Ukraińcy, których przodkowie zaczęli się tu osiedlać już w pier- 
wszej połowie XI wieku. 

W 1281 r. Podlasze było zajęte przez księcia litewskiego Narymunta, który 
jednak całą tą krainę z ludnością oddał w ręce swojego brata Trojdena, tytułu- 
jącym się księciem jaćwieskim. Tu jednak kończy się historia Jadźwingów; od 
tej pory wydarzenia na Podlasiu są związane nierozerwalnie z historią Litwy. 

Do 1569 r. roku, to znaczy do ostatniej unii litewsko-polskiej w Lublinie (tzw. 
Unia lubelska), na całym Podlasiu przeważał element ruski. W 1569 r. trzy zie- 
mie województwa podlaskiego: bielska, drohicka i mielnicka, weszły w skład 
Korony Polskiej. Od tego czasu zauważa się aktywne ścieranie się elementu 
polskiego i ruskiego. W wyniku tego wiele ludności ruskiej, przede wszystkim 
z okolic Drohiczyna, Ciechanowca, Sterdynia, Sokołowa, Łukowa, Brańska 
i Mielnika, przejmuje polski język i kulturę, wyznanie łacińskie. O tym nie pi- 
sze prof. Jaroszewicz, ale taki wniosek możemy wyciągnąć z jego prac. Oto jak 
przebiegała linia, rozgraniczająca ludność polską i ruską w I połowie XIX w.: 
„W ogólności mowa polska w narzeczu mazowieckim jest w stronie zachodniej, 
t.j. ku granicy Królestwa Polskiego. Mowa ruska od wschodniej czyli dawniej- 
szej granicy Gubernii Grodzieńskiej. W szczególności zaś mowa ruska kończy 
się w b. Powiecie Drohickim, na linii, którą oznaczyć można wioskami: Słochy, 
Ogrodniki, Klekotowo, Krupiec, Rogawka, Klukowo, Weremiejki, Żurobice, 
Hornowo i Lubejki. Jedna tylko okolica szlachecka Tołwin, leży między Rusi- 
nami, w powiecie Bielskim (podług dawniejszych jego granic, gdyż dzisiaj połą- 
czony z nim i drohicki) i białostockim kończy się mowa ruska, a zaczyna polska 
w następujących wioskach: Jakubowicze, Wiercienie, Łubin, Malesze, Malino- 
wo, Bańki, Niwino, Leśne, Olszanica, Malewicze, Strabla (w pow. Bielskim). 
Drozdy, Chodory, Zimnochy, Czaczki, Kowale, Turośl Kościelna, [wanówka, 
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Szrona tytułowa części pierwszej dzieta „Obraz Litwy pod względem jej cywilizacji...” 
Wilno 1844; ze zbiorów Biblioteki Narodowej w Warszawie 
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Strona tytułowa części trzeciej dzieta „Obraz Litwy pod względem jej cywilizacji... ”, 
Wilno 1845; ze zbiorów Biblioteki Narodowej w Warszawie 











Niwodnica, Czaplin, Choroszcz, Lece, Jaworówka, Chraboły, Penskie, Bogu- 
szewo, Magusy, Sikory, Kalinówka, Wielkie Rudkowskie, Moniuszki, Dolisto- 
wo — w pow. Białostockim” (Obraz Liśwy..., cz. I, s. 207). 

Duża liczba prac Józefa Jaroszewicza jest poświęcona historii Litwy, Białorusi 
i Ukrainy. Jego badania wyróżniają się mnóstwem materiału faktograficznego, mąd- 
rym spożytkowaniem interesujących źródeł archiwalnych. Napisane są ze znajo- 
mością rzeczy. Jaroszewicz był człowiekiem wszechstronnej erudycji, a przy tym 
bardzo pracowitym. Szeroko stosował porównawczą metodę badań historycznych. 

Szczególnie doniosłe znaczenie dla historii Litwy, Podlasia, Białorusi i Ukra- 
iny ma jego cytowana już przez nas monografia „Obraz Litwy pod względem jej 
oświaty i cywilizacji od czasów najdawniejszych do końca XVIII wieku” (cz. 1- 
3, Wilno 1844-1845), w której poddał wnikliwej analizie naukowej stan Litwy 
przedchrześcijańskiej oraz jej dzieje cywilizacyjne w pierwszych trzech wiekach 
od wprowadzenia chrześcijaństwa. W 1853 r. w Dynaburgu ukazał się przekład 
rosyjski w opracowaniu Mikołaja Sazonowa: Hiszoria cywilizacji na Litwie. 

Jest to niezwykle ciekawa, bogata w fakty, w miarę obiektywna, zgodna 
z prawdą historyczną praca naukowa, która przyniosła autorowi zasłużoną sła- 
wę. Ponadto, jeśli weźmiemy pod uwagę czas pisania pracy, stan nauki histo- 
rycznej i znajomości ówczesnych źródeł, to nowatorstwo, trzeźwość i krytycz- 
ność jego poglądów i przekonań, po prostu zadziwia. 

W tej pracy szeroko opisuje pochodzenie plemion litewskich, charakter Lit- 
winów, poziom ich pierwotnej cywilizacji, rozwój gospodarki, ustną twórczość 
ludową, obrzędowość, zwyczaje i obyczaje do czasów przyjęcia chrześcijań- 
stwa. Jaroszewicz przekonywająco udowodnił w swej pracy, że liturgia w języ- 
ku staro-cerkiewno-słowiańskim oraz język staroruski i kultura staroruska miały 
niebagatelny wpływ na życie i rozwój plemion litewskich. Szczególne znacze- 
nie miało tu wyznanie prawosławne, które dobrowolnie przyjmowali litewscy 
książęta, szczególnie następcy Mendoga, Gedymina, Olgierda i Kiejstuta. 

W III tomie swojej pracy ]. Jaroszewicz szeroko omawia unię Litwy z Polską, 
rozwój szkół i nauki, a także drukarń na Litwie, Białorusi i Ukrainie w XVI, XVII 
i XVIII wieku. Zauważa przy tym bardzo szkodliwy wpływ jezuitów na kulturę 
i oświatę Litwy, Białorusi i Ukrainy: ,,... Niebo jak inne klęski rodzaju ludzkiego, 
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tak też i Jezuitów, tych zapamiętałych burzycieli spokojności, nie inaczej, tylko 
w gniewie, za lekceważenie wiary przodków, na Polskę i Litwę nasłać musiało” 
(Obraz Litwy..., cz. III, s. 78). W tym właśnie kontekście bardzo krytycznie ocenia 
Unię brzeską (1595-1596) oraz jej tragiczne w skutkach konsekwencje. 

W działalności jezuitów profesor Jaroszewicz widzi, między innymi, przyczynę 
wybuchu powstania ukraińskiego i białoruskiego pod wodzą hetmana Bohdana 
Chmielnickiego: „Z podmuchów jezuickich wszędzie narzucana Unia i nieroz- 
ważnie gwałt sumieniu zadawany, coraz bardziej rozjatrzały stronę uciśnioną, a gdy 
prócz tego pod pozorem nawracań lud ruski był jeszcze krzywdzony różnego ro- 
dzaju niesprawiedliwościami... przebrała nakoniec miarka jego cierpliwości, a gmin 
ukraiński zasmakowawszy już w kozackiej swobodzie, do której wśród Zaporoż- 
ców lub w szeregach regestrowych pułków tak łatwo przywykał, zapragnął nie już 
zmniejszenia niedoli, ale całkowitej niepodległości. Odtąd wzajemne boje zaczę- 
ły rumienić krwią bratnią cerkwie i cmentarze... Ruś znalazłszy przywódców w ma- 
sie powstała i czasy Władysława IV i Jana Kazimierza, tylę klęskami pamiętne, 
zostawiły niczym już niestarte świadectwa błędnej polityki słabego Zygmunta III 
i nierozsądnej Jezuitów gorliwości” (Obraz Lifwy..., cz. III, s. 77-78). 

Spuścizna Józefa Jaroszewicza jest dowodem na to, że nie można zapominać 
o tym wybitnym znawcy swego ojczystego Podlasia, Litwy, Białorusi i Ukrainy. 
Niestety, w Bielsku prawie nikt o nim i jego badaniach naukowych nie wie. Nie 
mówi się o nim w szkołach. Tą biała plamę trzeba zapełnić. Tego mianowicie 
życzy bielskim nauczycielom autor tego szkicu. Trzeba oddać należne swemu 
ziomkowi, który przez całe swego życia zachował poczucie miłości do rodzinnego 
miasta, całego Podlasia, co też przekazał w swych pracach. I tu przede wszystkim 
liczę na krajoznawczo-kulturalne czasopismo „Bielski Hostineć” i jego jakże za- 
radnego, pełnego inwencji twórczej Redaktora Naczelnego Doroteusza Fionika. 

Publikowana monografia o Bielsku profesora Józefa Jaroszewicza nie stra- 
ciła do dziś na aktualności. Napisana jest ze znajomością tematu, ale i z miłoś- 
cią do swego miasta. Lektura pracy jest zatem prawdziwą przyjemnością”. 

Bazyli Białokozowicz 


7 Publikowany tekst stanowi poszerzoną wersję artykułu, który ukazał się w białoruskim 
tygodniku „Niwa”, 1960, nr 20-21, 23. 
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Dokument z 1790 r., pisany przez Benedykta Jaroszewicza, pisarza Urzędu Radzieckiego Miasta Bielska 











OD WYDAWCY 


Mamy wielką przyjemność przekazać Czytelnikowi książkę niezwykłą — 
najstarszą, nowoczesną monografię miasta podlaskiego. Chociaż jej tekst w ję- 
zyku rosyjskim ukazał się już w całości, bądź opracowaniu trzykrotnie, dzieło 
nie doczekało się jednak oddzielnej publikacji. 

Idea wydania monografii Bielska Podlaskiego Józefa Jaroszewicza w formie 
książkowej bierze swój początek w przededniu jubileuszu 750-lecia pierw- 
szej wzmianki o Bielsku, który miał miejsce w roku 2003. Wówczas odbyła się 
pamiętna konferencja naukowa, ukazał się album „Bielsk Podlaski — miasto 
pogranicza”, a obok cerkwi zamkowej został ustawiony pamiątkowy krzyż na 
kamiennym obelisku. W latach 2002-2003, na łamach pisma „Bielski Hosti- 
neć”, był przedrukowany pełny rosyjski tekst monografii Bielska. 

Inspiracją do tego stało się niewątpliwie dostarczenie przez Czcigodnego 
Profesora Bazylego Białokozowicza kopii tekstu, który w roku 1848, po raz 
pierwszy ukazał się na łamach „Żurnała Ministierstwa Wnutriennich Dieł”. 
Kilkanaście lat później, monografię przedrukowano, z niewielkimi zmianami, 
w drugim tomie „Matieriałow po gieografii i statistikie Rosii. Grodnienskaja 
gubiernia” (1863). Do edycji przygotował ją bratanek o. prof. Michała Bob- 
rowskiego, Paweł Bobrowski (1832-1905), który zakupił od wdowy część spuś- 
cizny rękopiśmiennej Józefa Jaroszewicza. Na podstawie niepublikowanych 
materiałów, Paweł Bobrowski opracował artykuły monograficzne o miastach 
podlaskich, m.in. Kleszczelach i Orli. Wśród rękopisów było również, napisa- 
ne w 1845 r. w języku polskim, Hiszoryczno-Szatystyczne opisanie miasta powia- 
towego Bielska gubernji Grodzieńskiej ułożone. Lo ten sam tekst właśnie, w przek- 
ładzie na język rosyjski, ukazał się w 1848 r. pod nazwą Gorod Bielsk w urzędo- 
wym piśmie rosyjskiego MSW. 

'Tekst Bobrowskiego o Bielsku, w części historycznej, odbiega jednak od 











wcześniejszej publikacji. Autor mógł jedynie posiłkować się rosyjskim przek- 
ładem z „Żurnała...”, skracając rozdział poświęcony zabytkom oraz część przy- 
pisów. W publikacji Bobrowskiego pominięto również opis miasta z 1845 r.; 
rozdział statystyczny oparto bowiem na danych z 1857 r. Jego fragment za- 
mieszczamy w komentarzach. 

Dzięki publikacji Pawła Bobrowskiego możemy zweryfikować brzmienie 
niektórych nazw, m.in. Koziszcze i Nowa Osada Podzamecka. Znalazło się 
w niej także kilka fragmentów pracy Józefa Jaroszewicza, które, z niewiado- 
mych przyczyn, pominięto w wydaniu z 1848 r. Dotyczy to przede wszystkim 
opisu przemieszczania się wojsk w okresie wojny północnej. Ten fragment 
tekstu uwzględniliśmy w polskim przekładzie. 

W publikacji monografii „Miasto Bielsk” zmieniliśmy kolejność rozdziałów, 
w stosunku do tekstu z „Żurnała...”. Tekstrozpoczyna ogólny zarys dziejów miasta 
i regionu. Po nim następuje opis obiektów godnych uwagi, czyli zabytków. 
Na końcu umieściliśmy opis miasta Bielska w czasach współczesnych autorowi. 

"Tekst profesora Jaroszewicza opatrzyliśmy niezbędnymi, naszym zdaniem, 
komentarzami, które uzupełniają i poszerzają zawarte informacje, starają się 
wyjaśnić pewne wątpliwości. 

Bezcenną częścią naszej publikacji jest również dodatek, gdzie zamieściliś- 
my cztery listy Józefa Jaroszewicza do swego szwagra Michała Wiszniewskie- 
go. Korespondencja z najwybitniejszym w owych czasach, znawcą literatury 
polskiej, ukazuje raz jeszcze Jaroszewicza jako erudytę, wszechstronnego hu- 
manistę, krytyka literackiego, człowieka pięknego pióra i wielkiego serca. I to 
przede wszystkim przyświecało wydawcom niniejszej pozycji przy przygoto- 
wywaniu edycji listów. Wszystkie te listy Józef Jaroszewicz pisał w Bielsku, 
w swym domu na Białostockiej. Domu pełnym książek, rękopisów, ważnych 
rozmów, głębokich przemyśleń i refleksji, wreszcie — miłości rodzinnej. 

Zamieszczenie podobizny rękopisu listów profesora stało się możliwe dzię- 
ki życzliwości Dyrekcji Biblioteki Jagiellońskiej, za co wydawcy serdecznie 
dziękują. Słowa wdzięczności kierujemy również do innych instytucji oraz 
osób prywatnych, które udostępniły materiał ilustracyjny. Większość z nich 
publikowana jest po raz pierwszy. 











Zbigniew Romaniuk, autor artykułu biograficznego o Profesorze, napisał 
o jego monografii: „Ze zdumieniem należy stwierdzić, że ta jedna z pierw- 
szych prób całościowego opisania historii miejscowości na Podlasiu, do dzisiaj 
w znacznej części zachowała aktualność. Wszystkie późniejsze publikacje, które 
w sposób monograficzny próbowały podsumować historię Bielska, niestety nie 
dorównują szkicowi Jaroszewicza” (Bielsk Podlaski. Studia i materiały, Bielsk 
Podlaski 1999). 

Zaiste, powtórzę słowa profesora Bazylego Białokozowicza, bielszczanie mo- 
gą być dumni, że półtora wieku temu w ich mieście żył i tworzył Józef Jaro- 
szewicz. 

Doroteusz Fionik 
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Jedna ze stron monografii Bielska, opublikowanej na łamach 
„Żurnała Ministierstwa Wnutrennich Diet”, 1848 














TAABA I 


OBOSPEHAE MCTOPMANM 
TOPOAA U KPAT 


DĘ Hagana BTOpOŃA IIOAOBMHBI XIII Beaa, B crpaHe 34Ą€INHE, COCEĄ- 
PE crBeHHoń AadxaM, a IOTOMYy IepBOHadaAbHO Pychio u Ilonakamu 





Ha3BaHHOH IIDABMABHO <I IoĄAa11beM», a He <I IOĄAJICHEM», KaK IMA- 
M2 iryT Teliepb OÓBIKHOBEHHO, OÓWTAAM II0-GOAbuieh-uacTu ATBArU 
MN JITBMHTU, HapoĄ MeTTcKaTo IIDoHCXO>KĄCHNMA, COILAEMEHHBIA I IpycckuM Cy- 
AaBaM. BesrirpepbIBHad BOMHa c MeueHocHaMn, I loabriero u FO>xHoro Pychio, 
u HaKOHeL IIoóeAa, OĄep>KaHHaAd HaĄ fTBaramu BoaecaaBoM V CTBIĄAUBBIM 
(B 1264 romy), uerpeOMAM TOT HapoA; OCTATKA ETO KCKAAM AAA CEA HpUCTaHM1. 
Ha AWUTBe, OTHACTU CMELIAAHCH C HOBBIMA >KUTEAAMN, M60 Kpajńi 3TOT, IIOUTU 
COBCEM OIIYCTOLIEHHBIIA, MEĄAAEHHO U HEOAHOKpATHO OBIA HaceaseM I IOAbckn- 
Mu u PycckuMN BBIXOĄNAMU. KOTA AaHnna KHa3B Taaunkni, IOoOeAUB TBATOB 
OKOAO 1258 TOĄa, 3acTaBHA UX AaTb OGELJAHME 3AHATHCA IOCTPOŃAKOIO TOPOĄOB, 
HO JTBATMU, IMTAA KAKOE-TO OTBpAlJeHMe K TOPOĄCKOŃ JKU3HM, KAJKETCA, HU 
OĄHOTO TOPOĄA He OCHOBaAM Ha IloĄAadcbe. Pycckne AeTOIMCHBI IIOBETCTBYIOT, 
gro Beankui KHa3b ApocaaB BaaAUuMNUpPOBNY, AAA VTBEPZKĄCHAA BAACTUA CBOEŃ 
B FOŻKHOHM uacTn I IOAAJCHa, IepeceAnA HTBATOB BHyTpb 3eMAM Pycckoń, a B uX 
3eMne, oKOAO 1038 ToAa, 3aBeA KOAOHHM PycckMA, KOTOPBIA OBIAM 3A1]UNaeMBI 
IIOCTpPOEHHBIMU UM VKpEIIAeHHBIMU 3aMKaM. I Io3TOMy, OBITh MOŻKET, OCHOBA- 
Hue AporuunHa, MeabHnka, bpaHcka u Beabcka, ApeBHeAINuX TOPOĄOB I IOAA2- 
CHA, OTHOCHTCA K STOMY BpeMeHN; HO TOYHBIA UCTODPUUECKAA CBEĄCHNA 06 IX 
HaXOĄUM HECKOABKO IIO3>Ke. 

Ilo ucrpeGneHnn /ITBAroB u cpeąn orycToleHuń, KOTOpBIM HeOĄHOKDpATHO 
IOĄBepraAca Kpań 3TOT OT opyzknmaA MedeHocneB u TaTap, BAaCTb HaĄ IIEABIM 











I loqAacbeM MAM 4ACTAMU €TO IOIIEpeMEHHO IpUCBOKBAAM ce6e To KHasba Pyc- 
ckne (Taaunkne, Baaaumupckne, XOAMCKne), To MasoBenkne m AWUTOoBckne. 
C konna XII Beka, IIOcAeAHNE IIOAJYAIOT BUAUMBIM IIepeBec HaĄ IIDOHUMA, HeC- 
MOTDA Ha TO, UTO B To>ke BpeMA TOpoĄa Beabck, AporuumHi u MeAbHuK IO 
HeCKOABKY pa3 IIepeMeHAAM BAaCTUTeAeŃ. HakoHenj Beaukuń KHa3b AuTOBckuń 
TeąuMuH, u ele 60nee ero OabrepA, coBeplneHHo YIIpo4MAM BAACTb AWUTBBI Ha4 
STUM KpaeM: TpaKTaTaMM, 3aKAIO4€HHBIMA BeaMuKUMIU KHa3baM1 OABTEPĄAOM, 
Keńcryrom u MroGapToM, c IloabckumM Kopoaem Kasumupom-BeankuM (B 1351 
u 1366 roAax), Bca crpaHa Ao peku Byra, c ropoąamu KameH1em-AUTOBCKUM, 
BpecToM, AporuumHoM, MeAsHUKOM M BeABCKOM, IIpU3HaHa COOCTBEHHOCTBIO 
Kiaseń NUTOBCKNuX. € TOTo BpeMeHh, B Te4eHHE CAMIIIKOM ĄBYX CTOAETUA, I IoĄ- 
Nacbe OBIAO Hepa3pBIBHO COEĄAMHEHO C AWUTBOIO, COCTABAAA CIIEDBA HACTb IIPOCTO 
KisskecTBa MUTOBCKATO, A IOTOM B COCTaBe BOeBOĄCTBA IpokKckKaro. 

Ao BpemeHn BuTOAbAa, HaceaeHne I loąAacha OBIAO O4eHb He3HaUUTEABHO. 
HaniecTBna MeueHocleB, KaK B IDOĄOMYKEHNE BAACTBOBAHNA OAbrepąa u Keń- 
CTYTA, TaK M IIO KOH4MHE OABrepĄa (Ao 1379 ToĄa), a Irocae Toro BońHa c KHa- 
3eM Ma3oBerrkuM /IHyneM, pa30pHAM M OIYCTOMMAM I loĄAACHe IOUTU AO CA- 
Maro Byra; HapoAOHaceaeHue 3TOM CTpaHBl CTAAO YBEAMUUBATPCA He IIPE>KĄE, 
KaK € TOTO BpeMeHN, KOTĄA BAACTb HaĄ HeIo IIDUHAA BUTOABĄ, U B OCOGEHHO- 
CTM IIO IIpeKpanjeHuu Me>KAOYCOGMM 3TOro KHa3ba c Koponem ArańaoM. SareM 
Beankuń KHa3b AnekcaHĄp, B OCO6eHHOCTU paĄeA 06 YMHO>KEHUM HaceAeHN2 
TOPOĄOB, a IaIrToABĄ, VIpaBAABINMA | IOĄAACHEM, MHOTO CIIOCOÓCTBOBABAA, OCO- 
6eHHo Ipo CUru3MyHĄe I, BooGrnqe K yBeAMYEHMIO UUCAA KUTEAE B Kpae. AAA 
HOOLIPeHMA 3EMACĄCAPHECKATO KAACCA K CEAUTbÓE Ha OIIYCTOLIEHHBIX 3EMAAX, 
HOBBIM KOAOHAUCTAM OBIAM AaBaeMBI pa3HBIA ABTOTBI. I [pu BUTOABĄE, a MOŻKET- 
ÓBITb Aa>Ke M B KOHIJe XV Beka, KpECTbAHUH 3a OĄMH AaH 3€MAM! OTpAGaTBIBAA 
B TOĄ Bcero 14 AHeh GapIyuHBI, u TOAbKo B 1501 roąy AnekcaHAp YcMAMA 3Ty 
IOBUHHOCTII IOCTAHOBAEHMEM paGOTaTb Ha IIOMENJUKA IIO OĄHOMY ĄAHIO B HeĄe- 
NIO U CBepX TOTO UeTBIpe AHA B TOĄ €AUHOBpeMeHHO. XOTA CTpaHa 3Ta OblAa 
VIIpaBA1eMa AWUTOBCKAMH 3AKOHaMM M >KUTEAM ©X4 IIAATUAM IIOĄATU MU OTÓBIBA- 
AU OGnmjecTBeHHBIA IIOBUHHOCTU Ha OCHOBAHUM DTUX 3AKOHOB, HO ĄBOPAHE, CO- 


I AaH 3akAlodaeT B ce6e 30 MoproB, nan 585 AecaTuH 39 KB. CA>KEH. 











CTOABLIME GOABIIIEIO 4ACTBIO U3 Ma3OBLIaH, ĄAOBOABHO paHO, KMEHHO €lle B Iap- 
CTBOBaHne Kopoaa Kasumupa-frańfina, ucxoĄaTańcTBOBanu ce6e IIO3BOAEHNE Cy- 
AUTBCA IIO 3AKOHaM I [OABCKMM, KAK BUAHO M3 IIPUBMAAETU, ĄAHHBIX AA€KCAH- 
Apom B 1501 rony 3emae Beabckoń, u Curu3MYHĄAOM I, B 1516 roay J3emne 
AporudnHckKoń. 

IIOĄAACBe, KOTOPOE, KAK V>Ke CKA3AHO, IIDUHAAAE>KAAO K BOeBOĄCTBY Tpok- 
CKOMY, B IIOCAEĄCTBUM, Ha OCHOBAHUM IIDUBMAAETUM, AAHHOŃ CUTU3MYHAOM I 
(B 1520 rowy) B Tpokax, cocraBuao oco6eHHoe BoeBOĄCTBO, u IlepBsiM BoeBo- 
ĄAOIO ero bia VIBaH XoĄKeBnu. B caeą 3a TEM, HapoĄOHaceaeHMe 3TOTO KpaaA 
VBEAM1UAOCH ĄO TOTO, UTO BO BpeMA MUCTOpuKa IBaHbuHa (B XVI Beke) oąHe 
TOABKO JEMAM BeabcKaA U ApoTUYuHCcKAA OTUpABAJAU Ha BOMHY OKOAO 20,000 
BOŃCKa M3 ĄABODpAH. CoBepuieHHoe CoeĄMHeHNE IloAAacha c I loAbuiero rocae- 
AOBAAO BMECTE C IIOCAEĄHUM COEĄAUHEHUEM MHUTBBI C CEIO IIOCAEĄHETO, Ha AI06- 
AMHCKOM CehMme 1569 roĄa, BoeBOĄCTBO ITloĄAdCccKOE COCTOAAO TOTĄA M3 TpeX 
JeMeab: AporuuuHckoń, MeABHUHIKOŃ M BEABCKOŃ; IIOCAEAHAA IIOĄPA3ĄCAJAACH 
Ha Tpn Ve3Ąa: BpaHcknń, TukonmHckuń u Cypaxkcknń. TAaBHBIM TOPOĄOM Bo- 
EBOĄCTBA OBIA ApoTUUMH; 3Ą€CH UMEA IIpeObiBaHie J3eMcknń-l'eHepaa, Ipou3BO0- 
AMAUCH CeńMUKI AA u36paHna I IocAOB u AeryTaToB Ha o6miń CeńiM, co6n- 
paAOch ABOpAHCTBO AAA BOCHHBIX MAHEBPOB; M HaKOHEL YCTAHOBAEHO OBIAO 
Beue (Termini Generales), B koropom peraanch AeAa eaaro BoeBoĄCTBa!. 
DTO IIPOĄOAJKAAOCH AO VHpEZKĄCHNA CTeQaHOM-BaTopneM IIOCTOAHHBIX Tpuóy- 
HaAOB; IIOCAE HETO OCTAAMCH B „MPOTOouMHe TOABKO JeMckne m [paąckne CyĄBI, 
a BoeBOĄCTBO OBIAO IIpDACOeĄMHEHO K IIPOBUHIIUM Maano-l IOABCKOŃ, AAA KOTO- 
poń BBICIIUM IIpACYTCTBEHHBIM CYĄCOÓHBIM MECTOM Obla TpuOyHaa B AroGauke. 

C Iloasniero coeAquHeHo Oblao I loAAadche B rpoąowkeHne 237 ner. Ilocae 
>ke CeTo Kpań 3TOT, 3a MCKAIOJEHMEM TOŃ HACTU €TO, KOTOPAA HaXOĄUTCA Ha 
AeBOM Gepery peku Byra, IoĄraA B 1790 roAy IIOĄ BAaCT* IlIpycciu. TorĄa, 
HBIHELIHee TOCYAADCTBEHHOE MecTeuko HeMHUpoB, HaXOĄALNeecA B beABCKOM 
ye3Ąe, OBIAO cpeĄOTO1MeM Tpex TpaHun: Poccuńckoń, IlIpycckoń u ABerpuń- 
CKOŃ. BOABINAA UACTb TpeX UCKOHHBIX 3€MEAB BOEBOĄCTBA I IOĄAJCCKATO BOLIAA 
B COcTaB HoBo-BocTouHoń I Ipycnnu, uMeHHO BeAocTOrKaro AerapTamMeHTa, co- 


I "TaK Ha3BIBaAACH co6paHna MAM CBE3ĄBI IIO IIDOBUHIMIM, AAI CYŻKĄCHNA ĄCA. 


























Naczynie gliniane x charakterystycznym ornameniem, dwunasty wiek; 
ze zbiorów Działu Archeologii Muzeum Podlaskiego 














CTOABIIIATO M3 UeTbIpeX Ve34ĄOB: beabckaro, AporuunmHckaro, Cypa>kckaro 
u DTOHMUOHĄ3KaTO. B TaKOM BMĄC OAUHAĄNATB AT Kpaji STOT HAXOĄMACA IIOĄ 
BAACTBko I Ipycun; Ho Tuab3uTckiń TpakTaT, B 1807 roAy, MaMeHMA BUAĄ HoBo- 
BocrouHoń I Ipycun. Vl3 „4omOpoBckaro, beaocTonkaro, Beabckaro, AporudnH- 
cKaro, CypasKCKaTo U uacTu [OoHMOHĄA3CKarTo ye3Ą40B Beaocronkaro AerapTa- 
MEHTa, AOCTaBIIMXCA Pocun, o6pa30BaAach BeaocTonkaa OGaacTb, KOTOpaa, Ha- 
KOHEH, € UETBIDBMA CBOMMI VE3ĄAaMM: COKOABCKAM, BeAOCTOLKUM, BEABCKAM 
u ApoTuumHcKUM, Ilo UcTe1eHuM 36 A€T, B 1845 TOAY, IIpucoeAuHeHa K Ty- 
6epHinn IpoAHeHckoń, IpudeM Aporu1nHckuń Ve3Ą COSĄMHEH C BEABCKAM. 
CkasaHo y>Ke BBIIie, UTO BpeMeHH OCHOBAHMA TOPOĄA BeAbCKa, pABHO-KaK 
u ApyTUX TOpoĄAOB IIOĄAAACCKMX, € TOHHOCTBIO OIIDEĄCAUTK H€BO3MOŻKHO; HO 
ECTK HeCOMHEHHBIA UCTOPMHECKMA ĄAOKA3ATEABCTBA, UTO BeAbCK CYIJECTBOBAA 
y>ke B XIII Beke, M AO BTOpoh IIOAOBUHBI TOTO BeKa IIDUHaĄAE>KAA PycckUM 
Knas3baM. B repBbii pa3 yrromuHaeTca o Beascke ro4 6761 (1253) roĄOM UB 
AETONUCH BOABIHCKOK, TĄC CKa3aHO, UTO TaauNKUA KHa3b AaHUMA, BOFOA OKO- 
Ao HoBorpyąka c BeaukuM KHasemM AUTOBCKUM MeHĄOBTOM MU ĄOMAA Ha 06- 
PATHOM IIYTU AO BeabcKa, IIOCAAA OTTYĄA CHIHa CBOero PomaHa m Opara Ba- 
CMABKA B3ATb [POĄHO, a CAM BO3BPATMACA ĄAOMOMK!!!, |l3 Toro >ke UCTO4HUKA 
U3BECTHO, uTo BaaąaqumMupy BacuaBKOBnUuy, KHa3io BaaąumMupckoMmy (Ha BOABl- 
Hu), kpome Bpecra u Kamenna-AUTOBCKATO, IIDUHaĄAC>KAA TaK>KE M DEABCK, 
U UTO OH AAA TaMOLIHe4 IJepKBU IOĄapMA KHUTU MU oGpa3al/. Korąa->ke 3T0T 
KHa3b, HeuMeBuini AeTeń, 3aBeLIJaA BCE CBOO KHA5KECTBO ĄBOIOPOĄHOMY GpaTry 
McrncaaBy AMaHuAOBuuy, B 6797 (1289) ToAy, TOTĄAa IAeMAHHUK MCTUCAaBa, 
IOpuń AsBOBUY, KOTOpBIA BAAĄCA APOTUUMHOM, AOMXKEH OBIA OTKA3ATBCA OT 
TOpoĄOB Bpecra, KameHna m Beabcka, B KOTODPOM MCcTUCAaB OCTABKA CBOM 
Bońcka; Mcmucaaó-xXe, TOBOpUT BOABIHCKUŃ AETONNMCEH, Npeóbić MHO20 Oneii 
6 bpecmu u exa 00 Kamenua u 00 beabcka, u padu Óbima emy Ócu niode; 
ymóepduóć nroduii, 3acady nocadu 8 beavcku u 6 Kamenuu'. Vl3 npuBeĄeH- 
HBIX CAOB AETONKCIJA CAEĄOBAAO-OBI 3AKAIOUUTB, YTO VK TOTĄA ObIA B Beabcke 


II IloaHoe Co6pakie Pyccknx Aerormnceń, II, crp. 188. 
W TaMmsKe, cTp. 222. 


Y TaMsske, crp. 224. 











3AMOK, VĄOGHBIA AAA IOMELIEHMA BOŃCKA. BAM3b IIOMAHYTATO 3aMKa, B TOM 
CaMOM MECTe, TĄ€ Tellepb VAMIJa Ha3blBaeMad CTapBIh [OpoA, AOADKHA OblAa 
3AdATbCA M IIepBAA CeAUTbÓA B Beabcke. 

O cocToaHuu TOpoĄa IIOĄ VIIpaBAeHMeM I'anunknux, BaaquMupcknx u An- 
TOBCKMX KHaseń, AO BpemeH Beankaro KHa3a BOTOABĄA, HMHETO OCHOBATEAb- 
Haro CKa3aTb He MO>KeM. HeoAHOKpaTHBIA HaiaĄcHNuA TaTap, ucrpeOAd1BLIUX 
Bce OTHeM M MeueMV!, XUIIHuiecKMe HaGeru MeueHocIeB, B OCO6eHHOCTU >Ke 
KoMMOAOPOB M3 BaABIU, KOTOpBIe He pa3 OITYCTOMIAAM TOPOĄA M CEAEHNHA | IOA- 
nacba!!, U HaKOHEL, TATOCTHOE VIIpaBAeHHe KHavkeckux HaMecTHUKOB, O6- 
peMeHaBIIUX AaHbio, paGOTaMM M APYTUMU IIOBAHHOCTAMU TOPOĄA HapaBHe 
c ceAeHHAMNU: BCE 3TO OBIAO IIPUUMHOFO, TO BeABCK, IIOĄO6HO Ipo4UM TOpo- 
ĄAaM B AWUTBe, AO BBEĄEHNA MarĄąe6YpckuX 3aKOHOB M AO VCTpaHeHNA BAACTU 
Crapocr u BoeBOĄ HaĄ TOPOĄAMU, OCTABAACA He GoAee KaK TOPOĄOM OCO6OM 
OGAACTU, a YKCAMACA B JeMAE ApoTUYMHCKOM. 

BUTOABĄ, 7KEAAA JMHOXKEHHEM HaCeAeHUA TOPOĄOB VBEAHUUTB AOXOĄBI KA3HBI, 
CTAA AABATb UM IIDUBMAAETUAMU PA3HBIA ABTOTBI. TaKyIo IPUBBUAEIUIO IOAYHMA 
Beabck B 1430 roAy (rmcaHa B IpoĄHe, B IIOHEĄCABHNK, B OCHMOŃ ĄCHB IIOCAE 
rpasąduka OOpe3aHna TocroAHa); elo Ha3HateH, AAA HaOAIOĄCHKA 3a BHYTpPEH- 
HUM IIOPAĄKOM TOpOĄA M HaceAeHMEM HOBBIX IIDULIEABIIEB, OCOÓBIA BoKT. VITak, 
€ ATOTO BpeMeHM DeAbCK HadaA IIDUHAaAAE>KATb K HUMCAY IIPABUA€TUPOBAHHBIX 
TOPOĄOB, XOTA, BIIDOUEM, IIDUBMAETUNM €TO OBIAM €IIJe BECHMA OTDAHUUEHHBI: TOAb- 
KO Ha IIATb AET CO BDEMEHM BBIĄAUM IIDABMAAETUM OCBOGOĄMA BUTOABĄ IIOCEAEH- 
IeB OT OOBIKHOBEHHBIX B3HOCOB M IIOBUHHOCTE/, a B OTHOHIEHMM CYĄOIIDOM3- 
BOĄCTBA OCTABHA MEIIJAH IIO-IIDE>KHeMY B IIOĄ4MHEHHM KHa>keckomy HaMecT- 
HMKy MAM CTapocre. V>Ke, B IIOCAGĄCTBNK, IIDUBMAAETUM BeAUKaTo KH234, a IIOTOM 
Kopona AaekcaHĄpa (B 1495, 1499 n 1501 rony), u npuBuanerna Curu3MyH- 
Aa I (3 1526 rowy), cpaBHnB rpenmylnecTBa beabcka € IpeuMYyIIecTBaMM Ąpy- 
TUX TOPOĄOB M MecTeuek, VIIpaBAdeMBIX TeBTOHCKAMMU 3AaKOHAMM, U3MEHMAM 


IIOAOŻKCHAĆ CTO B OTHOLIICHUM VIIDABACHHH CYAOIDOU3BOĄTBA. IlepBaa n3 3TUX 


VI Ha-rpuMmep, B 1259 m 1260 roAy, ABa Tona cpaay. 3a MecTe1koM Bogskamn nrpu peke 


Hyper m Terrepb ecTb OpoA, Ha3biBaeMBIi «I aTapckuM». 


VI B 1373-1379 roqax. 











UpUBMAeErWA (AaHHaaA B 1495 roAy, Hocae rpaząduka CB. MapTuHa, B IpoAHe), 
Aapya TOpoAy 3aKOHBI Marae6ypckne, pacipocTpaHdeT BAACTb M VBEAMUUBAET 
AOXOĄBI IIO>KU3HEHHaTO Bora (/lkoBa IunreHa, u3 AaHnmra); Ha3HadaeT HAT 
PaTMaHOB, Tpex BOMTOB, a ĄABYX MeljaHaMM u36upaeMBIX, KOTOpbie, Ole c Boń- 
TOM, ĄAOAKHBI CYĄMUTB M pELIATb BCE ĄEAA TpaZKĄAHCKMA; U3bEMAET BOKTA OT 
IIOĄUMHEHNUA KHAJKECKAUM UUHOBHUKAM, U IIOAUUHAET EIO TOABKO BAACTU CAMa- 
ro Kopoaa; ocBOGO?KAAET MELJAH OT OapIMHBI; AO3BOAAET YIIoTpeOAeHNe Ka3EH- 
HBIX A€COB Ha OTOIIAEHME M IIOCTPOAKA, € OĄHOJi CTOPOHBI — IIO HalrpaBAeHUIO 
K ropoAy [poAHy, Ao peku HapeBa, c Apyroń — io HarpaBAeHHIo K TOpOAY 
Bpecry, Ao peku ,A4oGpuBOĄBI, a c Tpereń CTOpoHBI — ĄO ceaeHnA BypLIuIn; 
HaKOHEH, O3HadaeT IIDPOCTPAHCTBO IIpUHaĄAE>KAlJeA TOPOAY 3EMAM, OIIPEĄCAS2 
TpaHuljaMn ea AepeBHIo Konieae u peuku KpuByro u BeTyroBky. Apyroro rpn- 
BMAACTKEPO (ĄAaHHOIO B 1499 TOAY, B U€TBEPI, B ĄGHB CB. ApHyabpa, B BHAbHe), 
Beaukuń KHa3b AaekcaHAp OCBOGOZKAAET TOPOĄ OT CYĄOIIDOM3BOĄCTBA 3AMKOBO- 
ro u CTapocTbl, a TAK>KE OT HO4HBIX KAPAJAOB IIDH JaMKe Ha3BIBABNIAXCA KAUK, 
3a MCKAIOUEHMEM CAVHdA€B HEIDPUITEABCKATO HalaĄCHNA; 3AHPELJAET 3AMKOBBIM 
YUHOBHUKAM IIDOHUMaATb VHaCTHE B pa3CMOTDEHMU MEHJAHCKUX ĄCA; IIOĄTBEP>K- 
ĄAAET OCBOGOXKĄCHNE MELNAH OT GapIIMHBI BO BDEMA KATBBI; HA3HAdaeT B ĄAOXOĄ 
ropoay c6óop OT BecoB m Mep M OT IIDOĄAZKM COAM, IIAATE>K OT GaAaTaHOB (6yA) 
U € BO30B B Ga3apHble AHM, € BOCKOGOMHU M MA1CHBIX PAĄOB, A B IIOAb3Y JAM- 
KA IIOBEAEBAET IAATUTb TOABKO HO 12 KOH AUTOBCKNX Tpolień (7/2 p. cep.) B To4 
U AaBaTb IIOĄBOĄ-BI. B TpeTbeń NpUBKAAETMU (AaHHOK B 1501 TOAYy, BO BTopyro 
cpeAy Iocae rpa3ąuKa Bcex-CBaTBIx, B MeabHnke), Beaukuń KH43b U3bAcHAeT, 
HTO, VĄOCTOBEPKBIIIICH CKOABKO AAPOBAHHBIMU CBOGOĄAMU VAVUIIEHO UM COCTO- 
AHIUe TOPOĄOB, BHOBb VTBep>KAAET AA Beabcka Marąe6ypckne 3aKOHBI, M M3b- 
EMAET MEIIJAH M3 IIOĄ BAACTU BOEBOA, CTapocTBl u I IoĄCTapocTBI; IPeAOCTABAA- 
eT Bofry IpaBo pelnaTb BCAKATO POĄA YTOAOBHBIA ĄCAa, a B ĄSAAX TPA>KĄAAHCKUX 
Ha3HadaeT MarucTpaT, c anreAarmero K BoKTy, a OT Hero K camOMy BeanuKo- 
My KHasro; 1pu BCAKOń IepeMeHe UUHOBHUKOB, BEAAT UM ĄAAaBATb OTUETHOCTb 
B yIIorpeCAeHMN TOPOĄCKUX AOXOĄOB M BHOBb OIIDEĄCAAET CHM-IIOCAGĄHNE, TPETBIO 
daCTb MX Ha3HadaA B IIOAb3Y BOKTA; IIOĄTBEpP>KAAET CBOGOAY YrIoTpe6AeHMA Ka- 
3eHHBIX AECOB, M €lije pa3 TPaHMHBI TODOĄCKOA 3€MAM OGO3HadaeT AepeBHEIO 


























Król i wielki książę Aleksander Jagiellończyk, rycina z 1506 r. 











Komeaamn u peukaMu Ko>kuBoło u BeTrynioBkoko. BepoaTHo, B OĄHO BpeMa 
€ ATOIO IIpUBHAETUEIO AAHa OBIAa TOPOAY M IIedaTb, M306paxkaronjad «BOAA Ha 
Gery», koropyro MarncTpaT u VroTpeOAA IOCTOAHHO; OTTUCKOB JTOŃ IIe4aTU 
HaM OĄHaKO>KE He CAJHMAOCH BHUĄCTb Ha OYMaTax, IMACAHHBIX Ipe>KĄe 1616 TOĄa, 
XOTA O6 Heń VHIOMAHYTO B co6paHdmu TopoĄckux 1puBuaermń 1516 m 1580 
TOĄOB: TaK-KAK AOAŻKHOCTb BOŃTa OOBIKHOBEHHO COSĄMHAAACH C AOAKHOCTIO CTa- 
pOCTBL, To Bune-BońT nau AaHĄBOŃT BCETĄA VIIOTpeOAsA Ie4aTb c repóoM CTa- 
pocTBl. IlocaeąHetO U3 BBIIIEYHNOMAHVTBIX IIDUBHAEIMA (AAHHOFO B KpakoBe, 1526 
roąa 27 AekaGpa, uHAUKTa XV), Kopoas CurusMyHĄ I, VHMUTO>KAA AOAJKHOCTB 
IO>KU3HCHHBIX BOŃTOB, OT KopoHbI VCTaHOBACHHBIX, AO3BOASIET CAMUM Melra- 
HaM m36upaTb B 3TY AOAJKHOCTb XOpolHUX AIOĄEŃ, 3Hatoljnx MarąeGypckne 
3AKOHBI, U BOWMTOBCTBO € QOAKBADKOM I OAOĄBI IIDUCOEĄMHA1ET K TOPOAY. 

Bce rpuBeĄCHHBIA IIPABMAETUM OBIAM VTBEP>KĄAEMBI IIOCA€AYIONJAMU Kopo- 
NAAMA AO CTaHncAaBa BKAIOYMUTEABHO, XOTA IIpaBo u36upaTb BojiTa M BBIIIAO 
co BpeMeHeM M3 OOBIKHOBEHKA. OpĄAMHAIJMIO MAM Vupe>KĄGHNE, AAHHoe Kopo- 
AEBOIO BoHoro (B 1542 TOAY, B HATHMly Hocae Irpa3ąuKa VciieHnaA IIp. Boro- 
POAUNHBI), B KpakoBe ĄOA>KHO CHUTATB AOMNOAHEHKEM IIOMAHYTBIX IpUBMAC- 
ru; B Jupe>XĄGHUM TOM U3AO>KEHBI IIDaBUAA CYĄOIIPOM3BOĄCTBA AAA BOMTa 
u MarnucTpaTa u oGo3Ha4eHBl TPaHMIBI UX BAACTU. 

TopoĄ Beabck, Kak CKa3aHO BBIIIE, TOABKO C 1495 TOĄA IIOAb3OBAACA Ipa- 
BOM JIIOTpeOAeHMA Ha CBOM HaĄOGHOCTU KA3EHHATO AECA; IIOCAE TOTO, OCOGOIO 
HpUBMAETNEFO (ĄaHHOIO B BapuraBe, 15 uroaa 1554 roąa) KoponeBa BoHa r10- 
Aapnaa TOopoAy OKOAO 120 yBoAoK (2,385 AecaTuH) neca, I1pu pekax HapeBe 
u AokHnuje. He AOATO OĄHaKOXKE IIOAB3OBAACA BeABCK 3TUM AAPOM: IIpu pa3- 
Me>KeBaHnn B 1561 ToAy, HeKOMM A3EBAATOBCKUM, Ka3EHHBIX UMEHWA, IOMA- 
HyTbid 120 yBOAOK AeCAa OTHATBI OT TOPOĄA; HO CHTU3MYHĄA-ABTYCT, B TOM>KE 
1561 rony (29 HoaOpa, B KHbunuHe), B BO3Harpa>KĄGHNE 3a 3Ty IOTEpro, Be- 
NEA BBIĄCAMATB TOPOAY AEC B KaKOM-AHÓ0 YĄOGHEKLIEeM MecTe. CTrepaH BaTo- 
puń, 8 mona 1576 roqa, B BapuraBe, BO306H0BKA 3TO IOBEA€HNE, a >KEHa 
Baropnua, AHHa AreAAOHKAa, IIOCDEĄCTBOM Ha3Ha4eHHOM B 1581 roay Kommn- 
CMM IIPUBEAA ETO B ĄEACTBNE, U 30 yBOAOK (596 ĄECATUH) AECA, OTBEĄCHHBIX 
B BeaoBezxkckoń-I lyne, 1oĄapUAa TOPOAY HaBCETĄA, IMCBMOM CBOMM MU3 Bap- 
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Królowa i wielka księżna Helena 














IIaBBl OT 8 MapTa 1583 roqa. Curu3MyHĄ III yTBepAnA 3T0T Aap Oco60ro 
HpUBMAETNEF, IIOĄHNACAHHOK B KpakoBe 28 maa 1588 roqa. 

CKOAB BEAHKO GBIAO IIPOCTPAHCTBO 3€MAM, IepBOHadaABHO IHPUHaAAC>KABLIEŃ 
TOPOAY, O TOM M3 IIpe>KHUX IIDUBHAETUA € TOAHOCTUIO V3HaTb HeBOSMOXKHO; HO 
IO u3MepEHNIO, CĄGAAHHOMY IDM CHTU3MYHAe-ABTycTe, B 1563 roay, AHApeeM 
BIOOBCKUM, OKA3AAOC HTO, KDOME TOPOĄCKUX IAOLIJAĄCK, OTOPOĄOB, MOPIOB M IaCT- 
Gmin, BCeH 3€MAM C€ 3A.CTEHKAMM TOPOAY ÓbIAa AapoBaHa 381 yBOAOKa; Np VTBep- 
>KĄAEHMM OĄHAKOXKE 3TOTO USMEPEHMUA CUIU3MVHĄOM-ABTYCTOM, 3 Hoa6pa 1565 
TOĄA, B BuAbHe, YHOMAHYTO TOABKO 359 YBOAOK (6,737 ĄAECATUH); pa3HuLa 3Ta 
IpOoM3OLIAA, BEPOATHO, OT TOTO, YTO B OGIJMA CHET YBOAOK He BOLIAM Te M3 HMX, 
KOTOPBIA OBIAM OCBOGOJKĄCHBI OT IIAATEŻKA KA3EHHBIX IIOĄATEŃ (KaK-TO: PO3ĄAH- 
HBblA IJepKBaM, GOTAĄCABHAM, BOTY M HEKOTODPBIM AIOĄAM, IIPHUHaAACZKABIIAM 
K JaMKy). AO INOMAHYTATo MsMEpeHMA, CĄCAAHHATO IIO IIOBEAEHUIO CUIU3MYHNA- 
ABrycTa, TOpoĄ OGAaAaA TOpa3ĄO GOABIIMM IIPOCTPAHCTBOM 3EMAM; B 3TOM VĄO- 
CTOBEPAIOT HEKOTOPBIA IMPUBKAACIMK, U3 KOMX BHĄHO, UTO He MAAOE KOAMUECTBO 
eA OTUYZKĄCHO OBIAO OT TOPOĄA B pa3Hoe BpeMa. Takmm o6pa30M, ypounije Cry- 
Ą3UBOĄBI, Ha KOTODOM HaXOĄMAACh MEABHMIJA, € IIDUHaĄAE>KAIIEFO K He 3€MAEIO 
(Terrepb AepeBHA B 4aCTHOM BAAĄCHNN ), OBIAO IIpPoĄaHo VIBaHy CereHeBnuy, U Irpo- 
AavKa 3Ta VTBEpP>KĄEHa CUTU3MYHĄOM I B 1520 rony (B IroHeĄeABHMK IIOCAE 1IPa3- 
AuKa CB. Tpońbl); a BOACTOBCTBO BeAbcKOE € POABBADKOM TOAOĄBI, OTĄAHO B 1533 
TOAY (7 Maa, UHAUKTa XI B 3an0r 3a 450 kor rpomeń AuroBckux (1,800 p. cep.) 
Qeabke VIBaHOBH1y CereHeBuUy, U IIOCAE TOTO Y>Ke TODOAY He BO3BDPALIEHO, Hec- 
MOTpa Ha TA>KGy, HadaTyio HO STOMY IOBOAY B 1786 roay B Accecopum KopoH- 
HOH. BOTOBCTBO 3TO, IIepeXOĄA, IIO 3AKAAĄAHOMY IIpABY, M3 pyK B pyKi, HeH3BECT- 
HO KaKUM OÓpa30M BO3BDATUAOC OIIATb B HEIIOCDEĄCTBEHHOE BAAĄCHME KOpOAA, 
KaK BUĄHO 3TO M3 IIpuBMAAeTUM CTebaHa BaTopua, AaAHoi B 1576 rony (28 
UIOHA, B BapriaBe) MeabHUHIKOMY I loAKoMOpNIO Tacnepy Ep>kuKOBMYY, € AO3BO- 
AEHMEM OTKYIIUTb O3HadeHHOE BOKŃCTOBCTBO V MaTBea CeHABCKATO U BAAĄETE UM 
NOŻKU3HEHHO. Ho B IOCAEAJIOLIEM BDEMEHK, KODĄA HECMOTDPA Ha IIPUBUAAEIUIO 
Curu3MyHaa I, AaHHyro B 1526 roAy, CTapocTbl ycrreań YCTDpaHUTb MELIAH OT 
VdacThA B u36paimnu BOŃTa, M CaMM HadaAM UCIIDABAATb 3TY AOA>KHOCTE, TO AAA 
KAŻKĄATO M3 HIX, ĄO IIOCAGĄHUX BDEMEH CyIIJeCTBOBAHiA I IOABIM, IIDaBO Ha Io- 
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>KM3HCHHOE BAĄĄCHKE IIOMAHYTBIM BOKTOBCTBOM OBIAO BO306HOBA€HO. I locaeaHee 
u3MepeHne 3€M€AB, IIDAHaĄAC>KABLIUX TODOAY BeABCKY, IIPOK3BOĄMA B 1781 roay 
©QDpaHr MoĄ30AeBCKN, B-CASĄCTBHE peckpunTa Kopoaa CTaHncnaBa-ABTyCTa 
(or 28 anpeaa 1779 ToĄa), KOTOPBIM AAA TOPOĄOB I loAAdcha Ha3Ha4€HBI KOMMN- 
capbi Boni Ordinis (AoGparo-Ilopaaka). Ho 3romy m3MepeHnm:o, IrpocrpaHcTBO 
TOPOĄCKOŃ 3€MAN, He CYKTAA IIAOIJAAEH M OTODOĄOB, CAMOMY TOPOAY IIpUHaĄAe- 
>KALIJAX, 3AKAIOJAAO B ce6e 412 yBoAOK 1 Mopr 283 npyra (7,925 Aec. 605 kB. 
caxx.). Ho ecAH MCKAIOYUTE U3 JTOTO 3EMAM IIDUHaĄAe>KABLIIMA BOTY, AYXOBEH- 
CTBY M BOTaĄeABHAM, paBHO-KaK M 3eMAIO, Ha KOTopoń Bońrom Aro6maepomM 
IOCTDOCH OBIA KOTĄA-TO POABBApPK AoÓMaepodu3Ha, TO OCTAHeTCA Bcero 357 yBO- 
AOK 4 Mopra 168 npyToB (6812 Ąec. 896 KB. cask. : UMeHHO TO CAMOE KOAMUECTBO 
3EMAM, KAKOE VIIOMAHYTO B IpUBUAETUH CHIU3MYHĄa ABTyCTa, YrBep>KAarOLJeń 
u3MepeHne, CĄGAaHHOE JĄBIOOBCKAM. 

Vl3 3eMeAb, IpuHaAAe>KABIIAX TOPOAY, HAXOAUBIIMICA B HEGOABIIOM OT HET 
pa3cTOaHNIO, OBIAM BOZĄCABIBAEMBI MEIIJAHAMN; AE>KABIIMA >KO AAAEKO 3A TODPOĄOM 
OBIAM PO3ĄAHBI TaK-Ha3BIBAEMBIM <QOAbBAPHHBIM> MAM <IIPEĄAMEIAHaAM>, IIOCE- 
ACHHBIM B IINECTU OTĄCABHBIX AEPEBHAX, A UMEHHO: € 3AHAAHOM CTOPOHBI TOPOĄA 
— B Aózycmoóe, Cmpukax (uan Maod3auoóe-Topo0ckom) nu lllacmanax (man 
Kowune); c BOcrouHoń — 6 Budoóe (Cmanucaa806e ), Ilapueóe (nun Iluompoóe ) 
u Ilnutkax. O Bpemenu HaceaeHn4 3Tex AepeBeHb HUKAKUX CBEĄGHU He UMe- 
ETCA; HO KaK ApEBHEKIINMA IIDUBMAAETUN, AAHHBIA TODOAY BuroABĄOM (1430) roAa 
u AnekcaHApoM (1495) roĄa pacHpocTpaHdAU BAACTb BoKTa He TOAbKO Ha Me- 
IJaH, HO M Ha AIOĄGA OKOAO TOPOĄA IpOZKUBAIOLJMX, TO 3AKAIOJATb MOKHO, UTO 
V>Ke M B TO BDEMA CJIIJECTBOBAAM IIO KpańHeń Mepe HeKOTOPBIA M3 IIOMAHYTBIX 
ĄAepeBeHb (BepoaTHo AGzycmo60 u Budo60, kak GAWKańimma K TopoAy). I loceAuB- 
HIMECA Ha TODOĄCKOŃ 3EMAE «IPEĄMEIIAHE> OBIAM C-M3ĄABHA IIOĄTAHEHBI TOPOĄ- 
CKOMY CYAOIIPOM3BOĄCTBY, VIIAaHYMBAAH TOPOAY O6POK M OTÓBIBAAM B IIOAb3Y ETO 
pa3HBIA IOBUHHOCTU. O6poK 3TOT K3BECTEH ÓBIA IIOĄ Ha3BaHMeM <uocca>!!!!; a rrpo- 
UCXOJKĄCHHE €IO TaKOBO: CTeQaH Baropnń, IpuBMAelneIo AaHHOro 29 okTraOpa 


1576 TOAĄAa B TopHe, VHUTTOŻKUB IIDOZKHME AMTOBCKAE IAATCŻKH M c6OpBI, KOTO- 


VII «IIIOCC», CAOBO BoreMcKoe, COOTBETCTBYET AaTUHCKOMY <eXactio>; a AOCOMLUMU» 3HAHUT 
Ir0-BOTeMcKM TO>KE CAMOE, YTO «HOKOPUIML», TO €CTb <IIOĄBEPTHYTE MOCCy». B boremnn 











pble, HECMOTPA Ha COeĄUHEHNE I loĄAACHA € I loAblnero, ropoĄ Beabck erje IrAa- 
TMA, HOCTAHOBMA, YTOÓBI TODOĄ 3TOT, paBHO — KakK U IpouMe TOpoĄa B I loAbine, 
cBepx ĄApyTUX C6OpoB, VIIAaTABAA € KAŻKĄATO AOMY (ĄBIMY M INOCC). IIOĄATB 3Ta 
OOBIKHOBEHHO COCTABAdAa CYMMY B SO TOIĄaLIHUX 3AOTBIX (66 p. 45 K. cep.) 
B Upe3BBI4aiHBIX->KE CAJHAAX BĄBOE IIPOTUB TOTO. XOTA IIAATE>K INOCCA IIEpBOHa- 
YaABHO OTHOCHACA TOABKO K TODOĄAM, HO B IIOCAGĄCTBUM CAOBOM 3TUM Ha3BIBAAM 
u o6pok, cóupaBimiica TOpoAaMU € AepeBeHP. B 1779 roay o6pok 3T0T CocTaB- 
Aaa 500 340Tbix (75 p. cep.), KakOBadA CYMMA VIIAadUBAETCA M Terlepb. ŻKenaa 
CpaBHATbCA B IIpeAMYIIJECTBAX € MELJAHaMN, KOTODBIE IIPUBMAEIMEFIO CUITU3MYH- 
Aa ABrycra B 1569 rony B KubrunnuHe AapOBaHHOA OBIAM V>Ke OCBOGO>KĄCHBI OT 
rAaTe>ka O6poKa € IaxaTHOH 3€MAM, IpeAMELIAHe 3ABEAM € HUMH TA>KOy, © TEM 
YTOGBI OCBOGOĄMTBCA OT IIAaTeE>KA <TUOEpHBD>"*, U IIocca; Ho Kommnucna AoOGparo 
IlopaAka, B 1785 rony, He ocBO60ĄMAA UX OT 3TOTO, a pereńme Accecopun Ko- 
poHHok, B 1786, YTBepĄMAO IIOCTAHOBAEHIIIE KOoMMNCHNU. 

M3 uiocrpanmi, B pa3HbIA BDeMEHa IIPOK3BEĄCHHBIX, B KOTODBIX HAXOĄATCA 
CIIACKM BAAĄCABIJEB TODOĄCKAX M AEpEBEHCKIX TDVHTOB, BHUĄHO, YTO KAK Me- 
Ijade npuoGpeTaau MHOTĄA 3€MAM B MECTAX AAA IIDEAMEIJAH Ha3Ha1CHHBIX, 
TaK-paBHo U NpeAMelNaHe, IIpuo6ópeTaa MECTa B TOPOĄE, CEAMAMCH B HM, a Ila- 
XATHVIO 3€MAIO BÓAM3U TOPOĄ. AaXKE U 6€3 TaKOBATO IIepeceAeHKA UMEAM B CBO- 
eM BAaĄeHUN. DTa CBOGOĄA IIepeceAATCA B TOPOĄA, OCHOBAHHAA Ha ĄAaBHNX 
OGBIKHOBEHNAX, ĄAO3BOAEHA KAK BBIIIE IIDUBEĄCHHBIM IIOCTAHOBAEHHEM KOMN- 
cun Ao6paro IlopaĄka (B 1785 roAy), Tak m penieduem Accecopun (1786 
TOĄA) Ha TOM OCHOBAHIM, UTO Bce 3Te ĄepeBHM IIOCTPOEHBI Ha TOPOĄCKMX 
BEMAAX, AAHHBIX BeaukuM KHaseM AUuTOBckumM AaekcaHApOM B 1499 rony 
u Me>xeBoro KomMmnciero B 1563 rony paaMe>KEBaHHBIX, A IIDABUAAETUAMU 


Curu3MYyHAa-ABrycTa B 1558 u 1568 Toqax Ipu3HaHHbIX TODOĄCKOIFO COÓCTBEH- 


(dexmn) m I IoAbiie Ha3BIBaAH <IIOCCOM» TOPOĄCKKE IIAATE>KK; HO KHOTĄA ÓBIAM Ha3BIBAEMBI 
TaK M ĄOOaBOUHBIe ĄCHe>KHKIE CÓOPBI K 3€MCKMM IIOBAHHOCTAM, KAK 3TO BUĄHO M3 
koHcrurynmu 1685 roąa. Cm. Volumen Legum. V. f. 742. 

C 1649 Toa, COAĄAT HaXOĄAINUŃCA Ha 3AMHAX KBapTUpaX HM1ETO He CMEA V>Ke TpeGOBaTB 
OT CBOETO XO3AMHA, IIOTOMY UTO IIOAJHAA Ha COĄEP>KAHME CBOE ĄCHBTK, Ha3BIBAEMBIA 
<ru6epHoń» (or narunckaro <biberna» - <3umnee». C€ 1655 roąa ĄeHbru 3Te Ha3bIBaAM 
<zuMiuMm npodo6onwcmóiem» (chlebem zimowym). Cm. Volumen Legum. IV. f,501. 











HOCTBPO. I IpeaMelgaHaM AO3BOAEHO OBIAO ĄA?KE UCIIDABAATb B TOPOĄAX pA3HBIA 
AOAKHOCTU, AMIIIB-OBI OKA3BIBAAACh K TOMY CIIOCOOHBIMAU. 

KpoMe IIOMAHVTBIX IIeCTU AepeBeHb, TOPOAY IIpUHaĄAe>KAAN €LNJE TAK Ha3BI- 
BaeMble <6OpTHUKN>», KOTOpble OOA3aHbl OBIAM KADAYAMTB TOPOĄCKOŃ Aec. O6- 
poK, KOTOpBIA BHOCMAM GOpTHUKM B 1/79 TOAY, BMECTE C€ IIOĄATBIO € ĄOMOB 
(IOĄBIMHOE), M 3a MEĄ U BOCK, IIpe>KĄC AaBaeMble BypToMUCTpaM, COCTABAJA 
400 3AOTBIX; Teliepb IIAATAT OHM B IIOAb3y TOpoĄa 111 p. 75 k. cep. Hbie 
G6OpTHUKOB My>KECKATO IIOAA CHUTAETCA OKOAO GO AyIL. 

Mbl BUĄCAN V>Ke, UTO beAbCK, Ha OCHOBAHMM IIPpUBMAEIWA, AADOBAHHBIX BeAM- 
KUMI KHasbaMu AUTOBCKAMM M KopoaaMnu IIOABCKUMN, M Io cHae MarĄe- 
6ypcknx 3aKOHOB, HąĄCACHHBIA 3Had4UTEABHBIM IIDOCTDAHCTBOM 3EMAM, He OTHA- 
TOM y Hero M KOHCTUTyLnelo 1776 ToĄa, KaK V TAaBHaTo TODOĄA BeABCKOŃ JEMAM, 
HOCTEIIEHHO IIDUXOĄMA B AJHLIee COCTOAHKE B-OTHOLIEHUM IIDPABUTEABCTBEHHA- 
ro IropaĄka. Ha OcHOBaHuM IIOMAHYTBIX 3AKOHOB M IIDUBMAAEIUŃ, TODOĄ 3TOT 
uMeA CBOŃ CyA, COCTABACHHBIA M3 UMHOBHUKOB, U36UpaBIMXCA MeljaHaMN. Ma- 
TACTp €TO, B CAYHAAX, KACAFOLJMXCA ĄO OGIEŃ IIOAB3BI ŻKUTEAEŃ, U3ĄABAA CBOM 
IOCTAHOBACHiA, Ha3BIBAEMBIA <BUABKUP>KAMU> (OT Hemenkaro — Wilkiihre, uro 
3HAHUT CAOBO-B-CAOBO <IIPOU3BOAEHN.D>* U PACHOPAZKAACA AOXOĄAMA, O3HaUEHHBI- 
MI B IIDUBMAAEIN3X. Telepb IOCMOTPUM, KAKOBO OBIAO COCTOAHME TOPOĄA B OT- 
HOLIEHIM IIPOMBIIIACHHOCTU M HADOĄOHaCeAEHKA, M KaKiA OÓCTOATEABCTBA Han- 
GoAee CIIOCOÓCTBOBAAM B IIpe>KHMA BpeMeHa K €TO IIpoLIBeTAHMIO M IIAĄCHUPO. 

IloaoxeHne TOopoĄa IIpu MaAOŃ M HecyĄOXOAHOM peuke, He IIpEĄCTBAJA 
HUKAKAX BBITOĄ AA TOPTOBAV, 3ACTABAJAO MEIJAH UCKATK CDEĄCTB IIpOoIMUTAa- 
HUA B 3EMACĄCAMN, B 3AHATUM HEKOTODBIMAM peMecAaMM M B TOPTOBAe pa3- 
HBIMU HaluTKaMu. Ilosromy u Curu3MyHAĄ ABrycT (15 wrona 1554 roqa, B Bap- 
UIaBe) YTBep>KĄAA IIDABHAETMIO, KACAIOLNYIOCA 3EMEAB TOPOAY AaPOBAHHBIX, MEK- 
AV IpOUMM IIOACHKA: OHbl HE MOŻYM MEMU 3ANOMOXEHUA UHO20, O0HO C QOAb- 
Bapkoó, 20bixk nopm B00anbtii He ecmb nod) mbvim mecmom. HecmoTpa oAHa- 
KOXK Ha 3TO OGCTOATEABCTBO, IHPUBKAAETUA BUTOABĄA, AaHHaa B 1430 rony 
U AO3BOAJIOIJAA CEAUTBCA B TODPOĄE OĄHUM AMLIIB XPUCTUAHAM, AO TaKOŃ CTe- 
IeHM VBeAMHMAA HUCAO AHUTEAEH BeABCKA M CĄCAAAA ETO CTOAB 3HAUMUTEABHBIM, 


X CAOBO 3TO AO CHX IIOp CYIIJECTBYET B MECTHOM CYĄCÓHOM 413blke TyóepHnu I Ipu-Baaruńcknx. 
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UTO OH €IIJe ĄO COEĄUHEHNA AWUTBBI © I IoAbiieło B AroGAuHe, CUUTaAca y>Ke 
IepBBIM TODOĄOM B AMTBe: B ycCTaBe Curu3MyHAa I o pacirpeąeaeHnn BOEH- 
HBIX IIOBAHHOCTEA m cóopoB (1529 roąa Beabck IrocTaBAeH Ha TaGean Heroc- 
peĄCTBEHHO Irocae BuAbHa, KoBHa u [poĄHa, M AOMOKEH OBIA €AUHOBpeMEHHO 
ViaaTuTb 100 kor rpomeń AuToBckux (400 p. cep.) 

VMHO>KMBHIEECA UMCAO PEMECACHHUKOB ÓBIAO IIOBOĄOM, UTOo MarnucTpaT 
c 1516 roĄa Hata B CBOMX IIOCTAHOBAEHKAX MAM BAAPKUDPXKAX AABATb VCTABBI 
AMA Dpa3HBIX IJEXOB, € IIOACH€HHEM MX HpaB U OÓA3aHHHOCTEK, a Kopoan YT- 
Bep>KĄAAM 3TU IOCTAHOBAEHNA OCOÓBILMA IIPOBMAETUAMU. TaKOTO POĄA VCTABBI 
U IpUBUAAETUM UMEAH 1jexu: MacHnani (c 1516, IoĄTBepkAeHHaa B 1558 
roAy); Ky3Heubrń, IleuarHuunuń m OpyskeńHBiń (c 1530, noĄTBep>KĄCHHBIA 
B 1611 m 1650 roqax); Canoxkinunń, ro npumepy TopoĄOB AomMxKn u CTa- 
pon BapiaBbi (c 1549, noĄTBep>KAEHHaA B 1565 u 1584 roqax), KoskeBHn- 
giń (c 1565, IroĄTBep>KAEHHBlA B 1584, 1609, 1634, 1666 u 1778 roqax © po- 
NOAHEHNAMA ); I IABOBapeHHBIA M COAOAOBHNUWUM, KOTOPBIE BAPKAM AaXKE IIIIe- 
HudHoe IIMBO (c 1571, IoĄTBep>KĄGHHBIA B 1580); HakoHeH ex IMarouHn- 
KOB, K KOTODOMY IIDUHaAAE>KAAM M IlopTHsie (c 1580, nroĄTBep>KĄCHHBLA 
B 1581 u 1616). IlocradoBaeina Accecopun KopoHHoń B 1786 roAy, Iroma- 
HyTbIe INECTb IJEXOB CAMAM B TpM, M3 KOMX K IIepBOMy OBIAM IIPUYUCAEHBI 
INODPTHBIE, K BTODOMY — CAHOXKHUKA U KOJKEBHUKA, K TDETbeMy — KY3HENBI, 
cAecapa, OpyoKeAHNKA, IIAOTHUKU, CTOAADBI U ĄpyrTHe peMECACHHUKH. 

Ilosru AO IOAOBUHBI XVII Beka He Obiao o6paljeHo BHUMaHMA Ha BBITOĄBI, 
KAKMA MOTAA OBI AOCTABUTB TOPOAY TOPIOBAA. I losToMy, Kpome e>KeHeĄCABHBIX 
6a3apoB ro ueTBepraM, He OBIAO B TOPOĄE UHOĄHOŃ apMapkn. HakoHen, Kopoab 
5li-KasumupM ro npocbóe CTapocTbl beabckaro, Aqama Ka3aHOBCKATO, B O3Ha- 
M©HOBaHNe IIDA3HaTeABHOCTU 3a BEDHOCTb M VCAYTU MELIJAH BO BPeMA MEZKAJ- 
HapcTBUA IIO KOHUMHe BAaąncAaBa IV (IpuBuAerMer, AaHHolo 16 mapra 1649 
roĄa), B BapuraBe yupeĄUA B Beabcke Tpu 4eTBIpeXHEĄCABHBIA APMAHKM B TOĄ, 
CO BCEMM OOBIYHBIMI AAA KVIIIJOB IIpeHMYIIECTBAMN, Ha3Had4UB UM OTKDBIBATb- 
ca: IrrepBOń — B ĄeHB CB. TpohHBI, BTOPOŃ — B Ą€HB PozKĄECTBA I Ip. BoropoAn- 
BL, TpeTbei — Ha BOroaBAeHMe IOCIOĄHE; U IIpUTOM Io Crapomy KaneHAapro, 
>KEAAA JTOĄUTB 3TUM PyccKUM >KUTEAAM, IIpeOGAAAaIOLJUM B Kpae. 
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KakoBo ObIAO OTHOLIEHie TOPOĄA B — OTHOLIEHUM HapoĄOHaceAeHKA M UUCAA 
AOMOB B XV nm AO IIOAOBUHBI XVI BeKa, HeM3BECTHO; HO HeCOMHEHHO TO, UTO 
HapcTBOBaHMe CHIU3MYHAea-ABTYCTA OBIAO AAA DeABCKA CAMBIM GAECTAINIMM IIe- 
PUOĄOM €IO CYIIECTBOBAHiA. JĄCE, B 1564 TOAY, IIPOMCXOĄMA CeMM, IaMATHBIA 
COCTaBAeHieM BTOparo MuToBckaro CTraryra. Vl3 aKTa, COCTABAeHHaTO 3€MAEMEPOM 
AsApeem AbI60BCKAM, U3MEPABIIUM TODOĄCKMA 3EMAU B 1563 TOAY, U U3 AIOCT- 
panu B To>ke BpeMaA IIDOM3BeACHHOŃ, BUĄHO, UTO B BeAbCKe HaXOĄMAOCH TOTĄA 
830 AOMOB, M3 KOTOpBIX B BeĄGHUM MarncTpaTa Obiao 794, a B pacropźoKeHuH 
JaMKOBaro BońTa — 36 AOMOB. I loaaraa Ha Ka>KĄBIA AOM IIO IIATM AJI, HAMĄEM, 
HTO UMCAO >KUTEAEH (OAHUX XpUCTKAH, IIOTOMY uTo EBpeeB He OBIAO TOTĄA B Beab- 
CKe, IIPOCTUpaAOCH, CBblirie 4000; a e>keau K 3ToMy IpuGaBUM HaceAeHNe IIeCTU 
AepeBeHb, IpUHaAAe>KALIJHX TOPOAY, B KOTOPBIX CHUTAAOCH Goaee 220) AOMOB, To, 
Io TOMy>ke pacdeTy, WTO! TOPOĄCKATO HapoĄOHaceAeHKA C IIDUHAAAE>KALIAMU 
K HeMy QOAbBapKaMA BBIAĄET CAMIIKOM 5000 Ayn. Bo BpeMaA ABYX CAEAYIOLJUX 
AIOCTpaumi, HpoU3BeĄEHHBIX B 1576 m 1602 ToMax, AOXOA, KOTOPBIA HOAYHAAA 
TOTĄA KA3HA OT TOPOĄA M TOPOĄCKUX AEpeBeHb, HEMHOTAM DpA3HMACA OT AOXOĄ., 
IOKa3AHHATO B AIOCTPALMM „MBIOOBCKATO?”!: CTAAO OBITE COCTOAHME TOPOĄA AO Ha- 
daAa U AAXKE AO IIOAOBUHBI XVII Beka, MOUTU He M3MEHMAOCP. K yAVUnNeHUIOo 
OBITa €TO COĄEHCTBOBAAO 63 COMHEHMA He MAAO M To, «To KoponeBbI (BoHa, 
>KeHa CUTU3MYHAa I; AHHa freaAOHKa, >keHa CTepaHa Baropna; AHHa, U IIOTOM 
KoHcTaHnma, >KeHBI Curu3sMyHaa III, HakoHen AroĄBuKa >KeHa BaaAncAaBa IV, 
a IIOTOM flHa Kasumupa) HOAB3OBaAaCh HACTBIO AOXOĄOB TODPOĄ., IIOHEMY IIOKPO- 
BUTEABCTBOBAAM EMY M 3AIJMNJĄAM €TO OT JrTHeTeHMA. I locAe, B rapcTBoBaHie Ha 
Kasumnpa, o6cTodTeAbCTBa USMEHMANCB. I lo>KapbI BO BpemMa HariecTBua ILlBeĄ- 
CKUX BOMCK Kapna-TycraBa (1655) m Ceamurpaąckux Pakosna (1656), BoHa 
c Anekceem MuxalinoBuuem (1654) u Kasakamu XmeapHnnkaro (1648), rpaGe- 
>ku TaTap, upuObIBIMX Ha HOMOIHB /IHy KasuMupy, u HaKOHe1 GyHT I IoAbCKMX 
BOŃck (1661 u 1662): Bce 37o, omycToruB cTpaHy, HaHecAo >KecTokuń VAap 
u GAarococToaHnio caMaro Beabcka. I losromy m arocrpanma 1664 ToĄa VIIoMn- 


X Ilo arocrpagmmn AbióoBckaro (1563 roĄa), AOXOĄ c BeabcKa B Ka3HY COCTABAdA CYMMY 


B 377 kom rporeń AMTOBCKMX;TO €cTB OKOAO 1304 p. cep; ro arocrpanmn 1576 roAa — 403 
KOIIBI, TO eCT% OKOAO 1341 p. cep; a no arocrpanmu 1602 roqa — 365 kon, nan 1131 p. cep. 











HaeT, uTo Beabck Pycckumu, ILIóedamu u Kazakamu, paóno kak npoxoduówumu 
IIloavckumu u Aumoóckumu Goiickamu, no 60abueli uacmu COXXX€H U ONYCMO- 
ueH. KakOBBI OBIAM ONYCTONIEHMA, MOŻKHO CYĄUTB IIOTOMY, uro m3 830 AOMOB 
OCTAAOCH TOABKO 48 >KMABIX, AA 7 ITYCTBIX. I IOĄOOHAA YHACTB HOCTUTAA TOTĄA M AE- 
peBHu, IIpUHaAAe>KALJMA TOPOAY: B HUX EĄBA OCTAAOCH IIO HECKOABKY UEAOBEK 
>KuTeaAel, a AepeBHa ILInuuku orycreaa coBepuieHHo. O rpe>xHeh OGIIipHOcTU 
TOPOĄA CBHĄETEABCTBYIOT TeIIepb CAGĄBI KAMEHHBIX MOCTOBBIX, OCTABIIUXCA IIO 
Bpańckoń u AUTOBCKOŃ AOporEe. I locae Takoro pasopeHna, Beabck, rpu Ipe>k- 
HeM I [paBuTeAbCTBE, He MOT YoKE AOCTUTHYTb IIDE>KHATO LIBETYIJATO COCTOAHNA; 
TeM Goaee, uTo BOMHa c Kapaom XII (1702) cHoBa pasopmaa TOpoA, B KoTopomM 
repeObIiBaAM IorepeMeHHo BOŃcKa Illzeąckna, Pycckma, CakcoHckna u I IoAB- 
ckma obenux IapTuń. B Toke BpeMa, MOKET OBITŁ Aa>ke Gonee He>KeAM BOMHa, 
COĄEŃCTBOBAAA K OIYCTOLIEHNIO BeAbCKa MOPOBAA A3BA, CBUPEIICTBOBABIAA c 1710 
Ao 1711 rona B Beasckoń JeMmne. Ilo HeuMeHuio AIOCTPAIJMM TOPOĄA B 3T0 Bpe- 
MA, HeM3BECTHO CKOABKO HapoAY IIOTAGAO B HeM OT MOPOBOM A3BBI; HO IIpeAaHMe 
TAACHT, UTO OIIYCTOLIEHHBIE AOMA M ITYCTOHNOPO>KHNA MECTA AABAAM HOBBIM IIPN- 
HIeABIJAM ĄAAPOM, M UTO TOABKO TaKUM O6pa30M M 3ACEAMACA BHOBb TOPOĄ. 
Vl3 ArocTparnu, IpoM3BeACHHOK B 1779 roay Kommncnero Ao6paro IlopaAka, 
KOTOpPaA AAAA TOPOAY HOBBIA YCTaB, COOÓpA3HBIA € TOTĄALIHUMA €TO Hy>KAAMU, 
BUĄHO, 4TO B TO BpeMA B BeAbCKE HaXOĄMAOCH HaceAeHHBIX MECT 269, a B AepeB- 
Hax 417; B >kanoGe->Ke, IIpuHeceHHOM MelIaHaMM B AIOcTparMrio CTapocTBa 
B 1780 roAy, IroKasaHo AOMOXO3:IEB B TopoąĄe — 226 (m3 KOTOpBIX HeKOTOpble 
MOTAM UMETb U INO HECKOABKY ĄOMOB, a B AepeBH1x — 431). Vl3 aToro caeAyeT 
3AKAIOUATB, 4TO AEPEBH, IPUHaAAC>KABLIIMA TOPOAY, OIIDABMAMCH CKOpPEE, HEM Ca- 
MBIA TODOA; UGO HMCAO ĄBODOB B HUX B CpPaBHEHUM € UMCAOM, IIOKA3AHHBIM AIOCT- 
parmero rpu CUrU3MyHĄc-ABTYCTE, IOUTA JĄBOMAOCH. 

IIpu IIpycckoMm IIpaBureabcrBe (c 1796 Ao 1807) unmcao AOMOB B Beabcke 
HadaAO YBeAMUUBATBCA. B <CTarucruke HoBo-BocTouHoń I Ipycun», u3ĄaHHOA 
B 1800 roay Aupekropom BeaocTonkoń PereHnnnu [OABIIeMOM, CKa3aHO, YTO 
B BeAbcKe HaXOĄMAOCH TOTĄA 320 AOMOB Cc 1733 AyimaMn >KuTeaeu. I [pu IIpyc- 
caKaX KE BBICTDOEHBI BCE CYLJECTBYFOLJMA B TODOĄC KaMEHHBIE AOMA, M IIOAV- 
YMAM ĄAO3BOAEHNE (B 1803 Tony) ceAUTbca B HeM EBpeu. 











TAABA II 


TOPOACKNMA 
AOCTO- 
IIPAMETA TEABHOCTA 


3AMKOBAJ TOPA 








| Oxasu caMaro TOpoĄa, € IO>KHOŃ €TO CTOPOHBI, Irpu pedke Arobke, 
mQ BIIaĄaroneji B BanyIo, cpeAU AVTOB U GOAOT, HaXOĄUTCA HeGOABINAA 
Kaj PO3BBIIIEHHOCTB. BOCTOUHYIO U IOŻKHJIO UACT5 €4 3AHMMAET IEPEJAOK 





Ha3bIBaeMBIM I loą3amue mau HoBaa I loąs3amenkaa KonaoHna; 3arraĄ- 
Ha2-2KQ UACTBb COCTABAJIET OCOÓBIA XOAM, CO BCEX CTODOH ĄOBOABHO IIOKATBIA M CO- 
eAMUHaIONNMICA C I IOĄ3aM1€M IIOCPEĄCTBOM TpeGAu, IO KOTOPOŃ HEKOTĄA BbE3>KA- 
XU B HaXOĄKBIIUŃCA Ha 3TOM XOAMY 3aMOK. Kak rpeOna, TaK M CaMBI/A XOAM, 
HaCPINAHHBI 03 COMHEHMA pyKAMU HEAOBEJECKHMN. BOKa TOTO XOAMa OKpy>Ke- 
HBI OBIAM HEKOTĄA BAAOM C IIPoMEŻKYTKOM, HaCJIIDOTUB TpeOAM AAA Bbe3ĄA; A BHYTPU 
BaAa HeG0ABIINAaA KpYTAAA IIAOLJAĄKA. OKPYZKHOCTb XOAMA Y OCHOBAHKA EIO OT 
OĄHOH AO ApYTOHM CTOPOHBI TpeGAM 3aKAIOHA€T B ce6e 120 casKeH, OKPYZKHOCTE >Ke 
BepIIMHBI B ĄOA BaAa — 70) Ca>KeH; BBIINAHA XOAMA — 7, a BepIIUHa €TO B IIepe- 
ceueHun — 20) ca>keH. MecTo 3To OOBIKHOBEHHO Ha3BIBAIOT TeIIepb JAMKOBOIO, 
MAM ABICORO — TOporO; B AłocTparjmn->ke „Apbi6oBckaro (1563 T.), HasBaHa OHa 
Kovunujem. Bo Bpema I Ipycckaro 34€Ch BAaĄBI1ECTBA Ha TOM TOpe IIOCTPOEH OBIA 
IOPOXOBOŃ MaTa3MH € TPOMOBBIM OTBOĄOM. I IocaeAHaro AaBHO Y>Ke HET, a Mara- 
3uH oOpaljeH IOĄ IIOAKOBOŃ IejiXTAV3; IIDH H€M IIOCTABA€H KpECT, B IIAMATB 


I1pEKpalicHM1 XOACDBI B 1831 r. TakoB TELIEDB BUĄ MECTa, Ha KOTODOM HCEKOIĄA 
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CTOJAM AepeBAHHBIA 3AMOK U AEPEBAHHaA IJEDKOBb KAM UACOBHA, IIOĄ Ha3BAHUEM 
CBaTroń I Ipeancroń, To ecTrb BOropoĄuHBI. KorĄa uMeHHO HaCBIIIAH 3TOT XOAM 
u COOpy>KeH Ha HeM 3aMOK, M3 A€TOIIMCEŃ M APYIUX AETOIMUCHBIX U APYTUX IMC- 
MEHHBIX IIAMATHUKOB V3HaTb HEBO3MOKHO. BBITb MOŻKET, YTO 3TO MECTO HAXOĄNB- 
nieecA IIpe>KĄe CDEĄM AECOB U GOAOT, a IIOTOMY IIO CAMOMY MECTOIIOAOŻKEHKIO 
CBOEMY CIIOCOGHOE K OG6OpoHe, OBIAO M3BECTHO ele ITBATaM; Ho OCTABUB ĄAOTAĄ- 
KM, MOŻKHO, KAŻKETCA, IIOAATATb € GOABIIMM IIPABĄOIOĄOGMEM, To beabckUń Ja- 
MOK CYIIJECTBOBAA Y>Ke B McXOĄE XIII Beka: móo KHa3b MerncaaB AaHnuAOBHA1 
Baaąumnupckni (-BOABIHCKU ), OBAAĄEB STUM VĄCAOM IIOCAe KOHUMHBI BAaAUMUpPA 
BacnabkOBNYa (1289 TOAYy), He B TOPOĄE, a B 3AMKE AOAXKEH OBIA OCTABATb CBOŃ 
TapHN30H. I lo 3aBoeBaHnn I IoAAdcHa AUTBOFO, 3AMOK 3TOT HeMaAOe BPEMA HaXO- 
AnAca €1e B O6o0poHUTEABHOM cocTOaHuu. B 1377 rony, Beaukuń Marnucrp IeB- 
TOHMdecKaro OpAeHa, BuHpux KHmrpoĄe HecKOABKO AHeH ĄAeP>KAA €TO B OCAĄE, 
HO BUAS HEBO3MOŻKHOCTb B3ATb OTCTJIIMA pa30puB COBepLIeHHO OKPECTHBIA Me- 
cTa. Kro uMeHHoO 3alJUIJaA TOTĄAA 3AMOK, HeM3BECTHO; HO IIOTOM 3ALIULJATb Ero 
BM©HeHO OBIAO B OGA3aHHOCTb BeABCKAM MEINAHaM M IIAAXTE. O IIepBBIX yIIo- 
MUHaeT IIpUBMAAETHA Kopoaa AaekcaHApa (AaHHaA B BuAbHe B 4ETBEPT, B ĄGHb 
CBararo ApHoaba), B KOTOpołń CKa3aHO, 4TO GeABCKME MEHJAHE AOA>KHBI IIpU 
3aMKe OTOBIBATb CTpa>Ky, U3BECTHYIO IIOĄ Ha3BAHMEM 4KAHK>; O IIOCAGAHEŃ ECT 
CBEĄCHNE B IDHBMAAETUM TOTOXK Kopoaa (AaHHoM B BuasHe 22 beBpana 1501 r.) 
KOTOPAA TAACHT, UTO IIAAXTA 3EMAM BeABCKOŃ, AAA CTPAXKBI 3AMKA ĄOAYKHA AO- 
CTABAATb B Hy>KHOE BPEMA IIO AECATU BOOpYZKCHHBIX UGAOBEK, A B BOHHOe GOAe- 
e, CMOTPA IIO HaĄOGHOCTU. BIIOCAEĄCTBNN, BEABCKUŃ 3AMOK IIOTEp:AIA CBOe BOEHHOE 
3HadeHne, HO 3aTo IpuoGpea Apyroe: Kopoan I loAbckne B Irpoe3ĄaX CBOMX B MUTBY, 
B OCOGEHHOCTU->KE BO BDEMA OXOTBI B BeAOBe>KCKOA I lyle, IOCTOAHHO VĄOCTON- 
BaAM €TO CBOKM 1I1peOBIBaHMEM: TOTĄA 3BOSMAM CIOĄA, OÓBIKHOBEHHO, VOMTBIX 3Be- 
peń, a 6ouapn, IoceAeHHble Ha TpeX YBOAOKAX 3€MAM B TODOĄCKOŃ AepeBHe CTph- 
Kax, MAM MAOA3AHOBE, OBIAu OOA3AHHBI AOCTABAATB CIOĄA GOYKA AAA VKAAĄKU 
COAEHHATO Maca, 3Y5poB M Aocei — O 4eM VIIOMMUHAIOT Me>KEBBIe M AIOCTPALJA- 
OHHPBIE AKTBI CTapocTBa BeAbCKATO, B 1563 TOAY COCTABAEHHBIe ABIOOBCKAM. Me- 
Hee ueM uepe3 TOĄ IOcAe 3TOM AIOCTparjmn BeAbCKUA 3AMOK M341€3 HaBCETĄA: 
22 urona 1564 TOĄa B BepxHMA €TO 3Ta>K VĄApNA TPOM, M IIO>Kap, IrepeliA MIHO- 
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Góra Zamkowa w 1920 roku 














BeHHO B HWKHU 3TA>K VCHAMACA AO TAKOŃ CTEIIEHK, UTO BCE 3Ą4AHNE, B Ted4eHMe 
ĄBYX UACOB, CTODEAO ĄO OCHOBAHNA. BeAbCKUA B CBOEŃ METOIMACM, TOBOPUT, YTO 
KODOAB CUIU3MYHĄ ABTYCT, HaXOĄUBIIMACA TOTĄA Ha ceiMe B Beabcke, CMOTpEA 
Ha 3TOT IIO>Kap CHĄA BEDXOM Ha AOLIAĄM, INOĄAE KODOAEBCKOŃ KOHIOLIHK, B TOM 
CaMOM MECTE, TĄE Tellepb COOpyKEH KAMEHHBIA ĄOM, IIpuHaAAe>Kanjni I Ipukasy 
O6mecrBeHHaro I IpuspeHna. 

O Hapy>xHOM BUĄe u OGIIUPHOCTU 3AMKOBATO 3ĄAHMA He OCTAAOCH IIOĄ- 
poGHBIX CBeĄCHNUK; OĄHAKO KE HET COMHEHNA, UTO OHO GBIAO IIOCTPOEHO M3 
ĄepeBa. Bbine cKa3aHHaa AIOCTPALIMA A BIÓOBCKATO CBHUĄETEABCTBYET, YTO BOK- 
pyr 3amka Obiao 3 Mopra 6 IIpeHTOB 3eMAM, a IIDOCTDAHCTBO BHyTpEHHETO 
NAala, 3AKAIOUAIOLJETOCA MEŻKAY BAAOM, MMEAO B IolepeuHuke 11 nrpeHToB; 
UTO AAUHa 3a60pa, OKpy>KaBuaTo 3aMOK, HpocTUpaAach Ao 10,5 cHypoB, a 3a 
3a6opom Obliao eige 2 mopra 15 IpeHTOB 3€MAM IIOĄ OTOPOĄOM, ĄBA HeG0AP- 
nine CaĄa, BBITOH, KOHIOLIHM M MECTO ĄAA OGO3a BO BpemaA KoponeBckaro 
npeObiBaHna. Vl3 TOM Ke AIOCTPAIHMM BUĄHO, UTO K BeABCKOMY 3aMKy IIPUHaĄ- 
Ae>KaAU TpU QOABBapKa; TAABHBIA U3 HUX HaXOĄMACA BÓAK3U 3AMKa, OBITb MO- 
>KET B TOM MECTE, TĄC TeIlepb ĄBOp I'oAOBeckaro AMTa. Bea 3aMKOBAA BOAOCTB 
Obiaa pa3ąeaeHa Ha 16 BOKMTOBCTB; KAZKĄBIA BOMT MMEA OT 2 ĄO 6 YBOAOK 
3EMAM, a HEKOTOpBIE M3 HUX, KPOME 3AaMKOBOŃ CAYZKÓBI, COTAACHO VCTAHOBAE- 
HMIO, OOA3aHBl OBIAA B BOEHHOE BDEMA ABAATCA B pAĄAX KOHHNIJBI. 

KpecTbaHe OBbIAM HaĄCACHBI 3€MAEIO, € OGA3AHHOCTBIO VIIAATBI € He 4UH- 
IIa MAM OTÓBIBaHMA pa6oT. Ć uUHNIeBBIX TDYHTOB IIAATE>K NPOMU3BOĄMACA Ha- 
AUHHBIMU ACHBTAMM U DA3HOFO AAHBIO, KOTODYTO JIIAAdUBAAM IPOAYKTAMU B Ha- 
Type MAM BMECTO MX ĄACHBTAMM, a 3a TPVHTBI € KOTODBIX CAEĄOBaAa paGoTa, 
OTÓBIBaAM GapIiyuHy Ho ĄBa AHA B HeąeAlo, MAM 108 ĄAHeh B TOĄ, «To npu 
uepeBOĄ€ Ha Ą€HBTU COCTABAAAO TOTĄA 54 Tpolma (2 p. 52 k. cep.). Kpome 
KpecTbAH OGa3aHHBIX OapIyUHOro ÓBIAM TaK>Ke OTOPOĄHUKAU, KOTOPBIE IIO OĄ- 
HOMYy ĄHIO B HEĄCAIO AOAJKHBI OBIAM OTOBIBaTb paGOTy Ielue, M IecTb AHeh 
B AeTHee BpeMa paGoTaTb 1rpu yóopke xAe6a u ceHa U OUMIJEHUM OTOPOĄOB: 
CBepX TOTO, OHM VIAAadUBAAM €IIJE € KA>KĄATO MOPTA 3€MAM HO Tp TporIa 
(okono 9 kor. cep.) uuHua. Bbiau elje TpyHTbI pa3ĄaBaBIIMecA 3a pa3Hble 
VCAYTM IIpH 3aMKe: TakuM O6pa3oM 6oape, KOTOpBIMA IeABIA AepeBHM OBIAM 
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HaceAeHBI, KMEAM KAKĄABIA IIO 2 YBOAOKA 3EMAM, C OÓA3AHHOCTBIO pAa3BO3KU 
IACEME6, €CAH C TAKOBOŃ 3€MAM He IIAATMAM UMHLIA. VIHOTĄA Ha TaKUX UUHIIIO- 
BBIX TDVHTAX IIOCEASIAACH M IIAAXTA. CTpEABIBI, OCOYHUKA, TOHHADPN, IIEHHUKA, 
TpyOOUKCTBI, KY3HEHBI, IIAOTHAKM, KOAECHUKN, pBIOAKU, COAOĄOBHKKU W IIUBO- 
Bapu, UMEAM IIO OĄHOŃ YBOAOKE, a ME>KEBIJMKN, M306MpaBiieecA M3 KpeCTbAH 
AMA HIpaBMABHEKLIATO Me>KeBAHiA TDYHTOB, IIO 2 YBOAOKA 3EMAN. 

KpoMe Toro, K 3aMKy IIpUHaĄAe>KAAN: 33 BOĄAHBIA MEABHUIIBI M 2 >KEAE3- 
Hble 3aBOĄA: OĄMH OAM3 AepeBHu AyGngeń, c IrAaTe>keM 4 kor rponieji AUTOB- 
ckux (13 p. 70,5 k. cep.), Apyroń — mpu peake TpocraHune, € HAaTeE>KEM 
6 kor rpomień AuToBckux (20 p. 70,5 x. cep.). Vl3 IoMA4HYyTBIX MeABHULJ COX- 
paHMAMCH AMUIIb HEMHOTUA, A 3ABOĄOB M CAeĄA U Telrrepb He CyINecTBYyeT. 

JaMOK BeabcKM1 UMEA TaK>KE B CBOEŃ IIDUHaĄAE>KHOCTU BECHMA OÓLIMUp- 
Hble Aeca. AKTa pasrpaHuueHna B 1536 rony [poąeHcknx u Beabckux KOpPO- 
AEBCKMX UMEHMUA OT uMeHuA PaMTpoĄ3CKHX U TOHMOHĄZCKNMX, IIPUHAAAE>KAB- 
IIMX TOTĄa PaA3UBMAAM, AOKA3BIBAET, YTO 3TU AeCA IIPOCTUpaAACH IIO peKaM 
HapeBe, Cyrpacau u Hepeman. DTOT >ke aKT CBKĄETEABCTBYET, UTO HBIHEL- 
Hee MecTedko KHBIIIuH, AKOóuM0e MecTolpeObiBaHne Kopoaa Curu3MyHAa 
ABrycTa, u MecTo ero KOHYMHBI, BO BDeMA 3TOTO pa3rpaHudeHUA ObIAO ele 
BHOBb OCHOBAHHBIM IIOCAĄOM, M UTO beabckuń CTapocra Hukonań PaĄ3UBMA, 
IpUCBOKB ce6e HeMaA0e IIDOCTPAHCTBO BeABCKUX AECOB, CZKET ĄBOP B ĄepeBHe 
BOWA3MAOBKE, IIOCTPOCHHBII AA OXOTBI BeauKUM KHa3emM BUTOABĄOM. B cka- 
3aHHOM >Ke aKTe VIIOMAHYTO, 4To 3aHuMaloljeeca B Beabckoń I lyrye Bbrpy6- 
Koło GouapHaTo M MAUTOBATo AeCy, MAM TOHKOIO CMOABI, pPABHO KAK M MMEIO- 
IyMe TaM 3aBOĄBI, BHOCHAM B BeABCKM1 3AMOK ONAATy, Ha3BIBAEMOFO <«ILo6e- 
pe>KHoe» u «BuafHoe>». B TOT >ke 3aMOK GOpTHUKM CBO3MAM AAHb MeAy, a 606- 
poBHUKMU 606poB, M3AOBAeHHBIX B pekax Hepeman, HapeBe, UepHoń-Cokonąe 
u CyipacAn; ceHo->Ke CKOLIEeHHOe beAKCKAUMMU M CYIIPacAbCKAUMM KpECTBAHA- 
MU, OBIAO AOCTaBAJIEMO B BeAbcK, CypaK MAM B ĄBOp BUTOABĄOB. HaKOHEN, M3 
NOMAHYTATO aKTa BUĄHO, 4TO HaĄ3UPATEAM AECOB 3AHUMAAM CBOM MECTA Hac- 
NEĄCTBEHHO, 4TO OTHecTpeAbHOe Opy>Kbe ÓOBIAO 3ĄECH TOTĄA PEĄKOCTBIO, M60 
aKT VIIOMUHA€T TOABKO O AVHHUKAX — M UTO HaKa3aHMeM 3a ucTpeOaeHne 
3Bepeń ObIAa BUCEANIJA. 











LIEPKBA IIPABOCAABHBIA 








B oAAaneHHeń11Ma BpeMeHa OBIAO B BeabckKe IIATb IpaBOCAaBHBIX IepKBeA, 
uMeHHo: 1) CB. IIpeuncroń, nepeHeceHHaa M3 3aMKa B CTapbri lopoA, 
2) CB. Muxanaa, npu Illapokoń- Vanne, 3) CBeraaro BockpeceHia XpucToBa, 
6AM3 ĄBOpa [oAOBecok, xpu Bpecrekoh-Vanne, 4) CB. Tpońnbi, pu AUToB- 
ckOń Vnuuje, m 5) MOHacTbipckaa CB. Hukonaa, Me>KAy BpecTcKOło U 3aMKO- 
BOFO VAMIJaMu. Bce sTe repkBK ObIAu AepeBAHHBla. HaM Heu3BECTHO, K KOTO- 
poj uMeHHO AOA>KHO OTHECTU CAOBa BOABIHCKOŃ AeTOINCN, 4To KHa3b BaaAn- 
Mupckiń Baaqumup BacuAbKOBUU IIOĄAPMA AAA IepKBH B Beabcke o6pa3a 
u KHUrU. Ho 3T0 CcAyYŻKUT AOKA3ATEABCTBOM, UTO V>Ke BO BTODOŃ IIOAOBUHe XIII 
Beka OblAa B beabcke IrpaBOCAaBHaA IepKOBB. 

Kopoas CurusMyHA I 1oAapna Aaa nepkBeń CB. I Ipesncroń, CB. Muxanaa, 
CB. BockpeceHna XpncToBa, CB. Tpońnsi okoao 39 ĄeCcATUH 3€MAM M MECTA 
B TOpOĄE IIOĄ CTPOeHKA M OTOPOĄBI. Map 3TOT VTBep>KĄEH IIDUBMAAETKAMU CH- 
TU3MyHAa-ABTycTa B 1564, u BaaąncnaBa IV B 1634 rowy. B periedmu KOoMMN- 
capckomM 1636 TOĄAa YIIoMAHYTO, 4To IepkBaM CB. Hukoaaa (Muxanna) nAn 
BoroaBAeHcKOń, u CBeTraaro XpucToBa BockpeceHna I larpuapx KoHcTaHTuHo- 
HOABCKUA Kup Wepemuń m KueBckuń Murponoanr Unarnń Iloreń (MezkAy 
1599 m 1613 roąamn) Aann IIpUBMAAETMIO Ha VTBEp>KĄCHME BpaTcTBa Au Llep- 
KOBHaro O6rmecTBa, KOoTapaAd HPUBMAAEIMA VTBEP>KĄCHA Obliaa M BAaAUCAaBOM 
IV (3 1633 rony), Bo Bpema KopoHanmoHHaro CehMa. I Ipe>kĄe Irpu Bcex NaTu 
IiepKBaX HaXOĄMANCH OOTAĄCABHK, A IIPU IjepkBaX CB. Muxanna u CB. Hukonaa 
GBIAM M VHMAMIIJA; HbIHe TOABKO IIpM IIepBOJi eCTb OOTAĄCABHBIA AOM, B KOTO- 
POM ŻKUBET TaK>Ke M CBAIJEHHUK C ĄAHUKOM, OGYYaA UTEHMIO M IIMCHMY He- 
CKOABKAX MAABUUKOB. Bce IIOMAHVTBIA IIepKBU, UCKAIOYAA MOHACTBIPCKOA, IIPU- 
Hy>KĄCHBI OBIAM IIPACOEĄMHUTCA K VHUM, HO He BCE B OĄHO BpeMa; CIIepBa 
IOCTYTAA 3TAa VHACTB I IpedMcTeHcKyro u CB. TpounKyro, I1IoToM BockpeceHckyIo, 
a HaKOHer y>ke (oKOAo 1645 roĄa) u MuxańfinoBckyro. O uepkBax CB. Tponun- 
Koń u BockpeceHckoń COXpaHMAOCB IIpeAaHie, 4TO IepBaA, Terrepb 3aKpBITaA, 
IepBOHadaAbBHO ObIAa IIOCTpOeHa M3 Aeca CpyGAeHHaTO Ha CaMOM >Ke MeCTe ea 
3AAOXKEHKA; A BTOPAA HaXOĄMAACE IIpe>KĄEC IIpu AepeBHe AeBKaX, B pa3CTOAHUM 
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Cerkiew Woskresieńska, rysunek z 1915 roku 











qeTBIpeX BEpCT OT TODPOĄA, IOTOM OblAa repeHeceHa Ha AyGunkyro-Vanny (rĄe 
u Terrep CTOUT KaMeHHBIA CTOAII U BUAHBI €IIe CAEĄBI KAAĄÓNLIA), € STOTO >Ke 
MecTa IepeHeceHa HaKOHEL] GAM2KE KO ĄBOPY IOAOBECKA, TĄC U HBIHe HAXOĄNUT- 
ca. O mpounux Tpex nepkBax B beabcke uMeeM MBI OoAee IIOADOGHBIA UCTOPN- 
qeCKNA U ADXEOAOTUYECKNA CBEĄCHKA, KOTOPBIA MU coobraeM. 


IlepkoBB CB. IIpeuncroń 

LlepkoBb CB. IIpesncroń co6cTrBeHHo PokĄecrBy IIpeuncroń BboromaTrepn, 
IepBOHadaAbBHO HAXOĄMAACh B 3aMK€, HO B 1562 TOĄAYy IrepeHeceHa Ha VAMNy, 
Ha3BIBaeMyio CTapBIM-ITOopoAOM. 06 ocHoBaHuu 3T0i IepKBU M IHpUUMHE IIe- 
peHeceHnaA e4A, U3BECTHO M3 TpaMOTBI Kopoaa AaekcaHApa, IMCcaHHOM Ha pyc- 
CKOM A3BIKe B Aomxe, B 1506 roay, k Beabckomy Bory u Iloacrapocre 
Iilum60py, K koropomy Kopoab IopyaA ero I1epeHecTU O3HaueHHyVIo IJepKOBb 
Ha JĄOOÓHOE MECTO, a BMecTe c TeM M Teao Ga6km cBoeh KHATUHM Baccbl 
MuxaMAOBOA, COOpYAMBLIIEŃ 3TY IEpKOBB. 

Korna c 3Toh TpaMOTBI, ĄAOBOABHO OLIIMOO4HO Ha IlepraMeHTe CIIUCAHHa4, 
xpaHuTcA Ipu Tońske IjepkBu. Vl3BeCTHO, 4TOo poĄHORO Ga6koro AnekcaHĄpa 
GBiaa Kas>kHa KueBckaa Copna, ueTBepTaa >xeHa BaaAncAaBa rEAABĘ IIOBTO- 
My OUEBUĄHO, UTO B OSHadeHHOA TpaMOTe TOBOpUTCA He o Copun KHakHe 
KueBckoń, HO o Apyroh poĄCTBEHHUIJE, TAK>KE B CTEIIeHU 6a6KkU AOBOĄ4LNeń- 
ca KOopoAło AaekcaHĄpy. Kpome-Toro, AanekcaHAp Ha3bIBaeT ee MuxaMAOBOK; 
CAEĄOBATEABHO OHa OBIAa CYIIPYTORO KaKOTO TO KHa3a Muxanna, 4To HeKOTO- 
pBIM o6pa30M I0OTBep>KaeT M KOIMA C AKTA O BBEĄCHUNM B IIDUXOĄ CBALJEH- 
HuUKa, NMCaHHadA 1637 TOĄa, B koropoń Me>KAY IrpoueM 3HaunTca: Llepkoób 
Pox0ecmóa Baadbicuubi uameii Bozopo0uybi, 30CMAIOWAACA HA CMAPOM ME- 
cme u nepeneceunaa 1562 zo0a c 3amky Beavckazo, dQyndOobaunaa Hekzdbi 
kHa3eM Muxauaom Cemenoduuem [opodenckum (na [poóke, a ne [podne), 
Beavckum u Ko6punckum, u Kazunero Baccom, ako nadnucb onucbibaem Ha 
maónuye c oópa3aMu MPEMA HAMECMHVMU, VKPAWEHHDLMU 30AOMOM W T.Ą. 

ApeBinń o6pa3 I IpecBaroń BoropoĄnyBI HamucaHHBIA Ha AUIOBBIX AOCKAX 
U BBI3ZOAOACHHBIA, AO CHX IIOp HAaXOĄUTCA B TOŃ IJepKBK, HO HK?KHAA TO HACT- 
b, TĄ€ MOTAA OBITb JIIOMAHYTAA B AKT HAAIIMCh, OTPe3aHHa IIpu IiepeąeAKe 
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ukoHocTaca. Ipo6 KHarunn Bacchi AOAXKEH HaXOĄUTCA IIOĄ OATapeM; HO IIpU 
BCeM CTapaHUM OTKDBITb €TO He HaMĄACHO Hudero 6onee, KDoMe KyCKA KAMEH- 
HOM CTeHB5l. MOKa3ATEABCTBOM->KE, UTO KHaTUHA 3Ta, BMecre c Kuasem Mnxa- 
MAOM, OBIAM OCHOBATEAAMU 3aMKOBOŃ IJIepKBA CAYŻKUT MU IIEDKOBHBIA IIOMI- 
HaABHUK XVI B., B KOTOpoM OÓ HUX VIIOMAHYTO. B IIOMUHAABHUKE 3TOM CIIM- 
CAaHHOM y>Ke BO BpeMeHa CHUTU3MyHĄa I, IO IOBeAeHHIO BAaAUMUPCKATO 
u Bpecrckaro EnMcKOIIa, IIOCAeĄOBABIIEMY €LJe B IIADCTBOBAHME KOPOAA AAEK- 
caHApa, MEKAY IIPO4eM HaXOANM: .. Beaukux TocydJapei. Kazumupa, Baaducaa- 
8a, Aaekcanopa, CuzuzmyH0a, menepb z2ocno0cmóyrougaeo, u Opeónux pod: Kua3a 
Mamó$ea Mukumunuua, Kuazunu Bemunuu, Kuaeunu Baccb., Kua3a Muxanua, 
Kasa Ilempa, Knasa Móana.. u mpoum. 

IIpeAaHne TAACHT, UTO KHA3b MnuxauA B To>kKe BpeMA, KaK M B BeAbBCKOM 
3aMKe COOPYĄMA M YKpacHA UKOHaMM liepkBU B KoópuHe u FpoAHe. E>kean 
ATO GBIAO AEŃCTBUTEABHO TAK, TO AIOGOIIBITHO OBI IIOCMOTPETb, H€T-AH Ha STUX 
UKOHaX HaAIMceh, IIOACHAIOIJUX BPEMA IIOĄADEHMA MX, U CBeĄGHUA O pPOĄC 
NOMAHYTBIX KHa3eń, O UeM He MOTAM MBI V3HaTb HM M3 KAKAX TEHGAAOTHUECKUX 
TaGAUN, KOTOPBIA OBIAM HaM ĄOCTYIIHBI. VI3BECTHO TOABKO, UTO OĄKH M3 KHA3eA 
CBucAOHKUA, KOTOPOTo OABIEpĄ IIochIAaA B 1348 TOAY, BMecTe c GpaToM CBo- 
uM KopnaToM, k Xany Tarapckoń Opabr HUaHoGeky, Ha3bIBaAcA CeMeHoM (Ipo- 
unkaa AeTorucb — B Meropun [ocyAapcrBa Poccuńckaro T. IV, up 319). Mo- 
>KET OBITB, ITOMAHYTBIA Muxana CeMeHOBHU OBIA CHIHOM 3TOTO CeMeHa. 


IlepkoBb CB. Muxanna, npeskAe boroaBaeHckaa 

Vcropna sroń nuepkBu nrpeĄcTaBA1eT KpaTkuń OdepK TeX IpecAeĄOBAHNA, 
KOTOPBIA, IIO HaylygeHuro Vle3yUTOB, HaBAeKAM Ha 3ĄEIIHUA Kpa CTOABKO Hec- 
gącTruń u 6€3BO3BpaTHbIX IIOTepb. KOrĄa uMeHHO IIepKOBb CB. Muxanaa B rep- 
BbIA pa3 Oblaa 3aHATa VHMATaMM, O TOM € ĄAOCTOBEpHOCTUIO CKA3ATb HEBO3- 
MO)KHO; OĄAKOXK 3TO ĄAOAKHO OBIAO IIOCAEAOBATb B IJapCTBOBAHMe CUTU3MYĄA 
III, kak CAYSKUT TOMY AOKA3ATEABCTBOM pecKpuIT BAaAUCAaBa IV, AaHbrA 14 Map- 
ra 1633 r, Bo Bpema KopoHannoHHaro CehMma. PeckpUNTOM 3TUM IIOBeAEBAETCA 
BCEM CBEIJKAM M AYXOBHBIM BAACTAM, AAA YCIIOKOEHNA >KUTeAeńi I'pedeckaro 
BEDOMCIIOBEĄAHMA, OTĄATE MM Ha IloAndcpe ABe nepkBu: BOToaBAeHCKYK, 
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uAu CB. Muxanaa — B beabcke, u CB. Hukoaaa — B Kaemenax, a AAA OTĄAUM 
aTux IiepkBeń Ha3HadaeTca I lucapb 3eMckiń Aynkuń, CemeH [yaeBu1 BOroTuH- 
ckni. Ho eABa, B CAEĄCTBHE JTOTO KODOAEBCKATO IIOBEAEHHA YCIIEA TyAeBUU BO3- 
BpATUTB IIpABOCAABHBIM OeAbHaHaM O3HA4eHHYIO IIEpKOBb C VHMAMIIJEM, GOra- 
ĄEABHEFO, IIDUXOĄCKMMM CTDOEHMAMHA M BCEM, UTO IIpAHaĄAE>KAAO K Heh, a IIO 
HeuMeHNPO IIDUXOĄCKATO CBAIIEHHKA, OTIIDABACHMEM CAYZKÓBI B IrepKBU u OGy- 
q4eHMEM ĄCTEM 3aHAAUCH MOHAXM, KAK B TOM >Ke caMOM 1633 roay Baaammup- 
ckuń u BpecTckuń VHnaTckuń BaaĄbika, Vlocaup Mokoceń BakoBenknń, Hec- 
MOTDpA HM Ha AMIIAOM BaaancAaBa IV, ro3BaAaronjeń IpaBOCAaBHBIM CBOOOĄHO 
UCIIOBEĄBIBATb CBOIO Bepy M VTBEp>KĄCHHBIA KOHCTUTYNMEIO BO BpeMA KODOHa- 
IMOHHaTO CefMa, HM Ąa>Ke Ha BbIINe CKa3aHHBIIA KopoaeBckuń PecKpNIIT, BeAeA 
CBOEMY HaMeCTHUKYy CUMOHOBMUY IIOMAHYTYIO IIepKOBb BHOBb OTOOpaTb OT I Ipa- 
BOCAaBHBIX. VI CUMOHOBuU OBAAĄCA EKO BOOPY>KEHHOIO PYKOłO, OTÓKB ABepB, 
Ipo coĄeACTBHM BeabcKaro VHMaTcKaTo ,„MYXOBeHCTBa M ĄPYIUX IIOCTOPOHHNX 
AMH. DTO IPoHUCXOĄMAO B ĄCHb IIpa3ĄuKa PO>KĄAECTBA I IpecBaroń BoropoĄUNnBl. 
Ilocae TaKOTO IIpPoTUBy3aKKOHHATO IOCTYINKAa U npoTecra (1633 roqa 14 ceH- 
Ta6pa), a BIIOCAEĄCTBUM M IIDOTECTA, 3ABEĄGHHATO I IpaBOCAaBHBIMA, ObIA Ha3- 
HadeH Kommnccapckuń CyA, KOTOpBIA, IIPOU3BEĄA1 MECTHOE U3CAGĄOBAHNe, pe- 
IIeHMEM CBOHM IjepKBH BOTOABAEHCKYTO, BocKpeceHcKyło U MOHACTBIDCKYIO CB. 
Hukonaa, CO BCEMM MX IIDUHaAAEŻKHOCTAMU BO3BPATMA IIPABOCAABHBIM M IIOĄ- 
guHMA mx Aynkomy BaaĄblke; nepkBu >ke CB. IIpeuncroń m CB. Tpounkyro 
OCTABMA IIpu VHMaTax B HeOOABIIOM UMCAe HaXOĄUBIIAXCA B TOPOĄE; UTO->Ke 
OTHOCHTCA AO AIOAEH I [paBocaaBHO BepBl, IIPo>KMBaFONJMX B ĄBYX TUX IIPUXO- 
ĄaX, TO CXOĄHO € IIJHKTAMM, IIMCAHHBIMU BO BpeMaA m36paHna BaaAncnaBa IV, 
ĄAO3BOAEHO UM CBOGOĄHO MCIIOAHATb OOPAĄBI BEpBI; HaKOHEL, pPEIIeHMEM 3TUM 
cKa3aHO, UTO HapyuIaIolue €To IIOĄBeprHyTca raare>ky 10000 Iloabcknx Ipn- 
BeH (6831 p. 75 k. cep.) urrpańa. 

KasaAnocb, 4To MepBl 3TU OBIAM AOCTATOUHBI AAA BOĄBODEHKA CIIOKOŃCTBKA; 
OĄAHAKO >KE BBIIIAO IIPOTUBHOE. VHMAaT5l, IIOAB3YSCH IOIAPOBKOFO MECTOŃ BAA- 
CTM, BO30ÓHOBKAM IIpe>KHee IrpecAeAOBAHne. Aazke Ha GOABIIMX AOPOTaX Hada- 
AUC HalaĄCHUA Ha IIpaBOCAaBHBIX, B U€M OCOÓEHHO OTAMYMACA Tpounqkuń 
nor ManuleBckuń, KOTOpBIA € 4epHela, BO3BPALABIIATOCA OT GOABHATO, CODBAB 











OĄeAHMe OTOGpaa yY Hero KpecT m cepeOpaHyro 4anry, a OCTaTKM CB. AapoB 
BBIOpOcMA Ha 3eMAIO. HakoHen, Beabckuń VHuaTckuń IHpoTornol AykuaH Bo- 
TOBOABCKUŃ, HecMOTDA HU Ha IIOCTAHOBAeHHA CehMa 1633 roĄa, Hu Ha Kopo- 
AeBCKUA peCcKPUHT M IIOMAHYTOe peiieHne KomMnccapckaro CyAąa, B 1643 
TOAY, BHOBb HaCHABHBIM O6pa30M OTOGpaa y I IpaBOcAaBHBIX BOTOAaBAeHCKYIO 
u BockpeceHcky!o IrepkBu. B sro 6esi1okońHoe BpeMaA, KPOMe BO3MYINIEHHaTO 
HapoĄa, COĄEŃCTBOBAAM BOTOBOABCKOMY B €TO HaCMAMM, KAK MECTHBI BAACTU, 
Tak u Pormnucrp BpiOpaHenkoń I leXOTBI, ro mposBaHuio Cokoa, c 200 rr04- 
KOMAHĄBIX €MY PAĄOBBIX, KOTOPBIA IIAM Ha STO ĄEAO, KaK Ha Cpa>KEHME, C 3A2K- 
>KEHBIMM PUTUAAMN; U B CAMOM ĄeAE He OGOLNIAOCH TOTĄA 6€3 IIpoAUTMA KpO- 
BU, XOTA MU He Obiao cMepToyGnńcTBa. HaroBopbi u yrpo3bIl yMHOŻKAAM OT- 
CTYIIHUKOB. OCTaBaBIIMMCA IIpU Ipe>KHeń Bepe ASAAAM DA3HBIA IIDUTECHEHNA, 
a OTHOCHTEABHO OTIIABIIAX OT HEA M IIOTOM BHOBŁ K Heh OOpaTUBIIAMCA, 
IOCAEĄOBAAM ACCECOPCKMA OÓBUHEHKA, KOTODBIMA OÓBKHAEMBIA OBIAM U3TOHA- 
EMBI M3 TODOĄA M AMIIAAHC UMJIIJECTBA. VUACTb, KOTOpYIO KCIBITAAA BOTOAB- 
AEHCKAA IJEPKOBB, IIOCTUTAA B CAeAyrOLNJeM 1644 TOAY M MOHACTBIPCKYIO Iep- 
KOBb CB. Hukonaa. Ilocae 1643 roąa nepkBu BoroaBaeHckaa m BockpeceH- 
cKaA He BO3BpaljaAUCh GOA€e B IIepBOOBITHOe CBOe COCTOAHNE, IIOTOMY, UTO 
BaaĄncAaB IV B peckpunrre 1645 TOĄa, AaHHOM Ha UMA IIpUABOPHaro Mapina- 
Aa CTapocTbl Bbeabckaro Aqama Kas3aHOBcKaTO, CTporo IopuHaa coBepuieHHoe 
3AO, TeM He MeHee JIIOMMHAeT TOABKO O BO3BPALJeHUM OĄHOŃ NepkBU Huko- 
NaeBCKOŃ. HecKOABKO AeT €lJe IIOCAE TOTO IIDOĄOAYKAAACH MEJKAY I IpaBOCAaB- 
HBIMM M VHMaTaMn Ta>KOa O BO3BpaTe IjepkBeń, HO IIO KOHUMHe BAaĄUCAABA 
IV ( 1648 roay), He-VHNUTBI AMIIMAMCH BCAKOŃ HAĄE>KĄBI VĄEPXKATCA B CBOMX 
rpaBax u VHna BOCTOP>KECTBOBAAa. I IoApPoOGHBIA CBEĄSHKA O IIOCAGĄHEM Ha- 
CMABCTBEHHOM 3aG6paHuM BOToABAeHCKOŃ MAM CB. MuxańiAOBCKOŃ IIepKBM Ha- 
XOĄATCA B MECTHOM U3CAEĄOBAHNN, IIPOM3BEĄCHHOM B 1643 TOĄY OCOGOIO AAA 
TOTO KoMMncceb, M B IIpoTecTe uepHena Vlcaaka EbpeMoBnua CĄeAaHHOM OT 
uMeHu Mynkaro Baaąbiku A$aHacnaA IIy3BIHBI, M 3aNMcaHHOM B IpaĄCKOM 
CyAe B MeasHnuke; 06a 3TU ĄOKYMEHTA paBHO KaK M MHOIO ĄAPYTUX AIOGOIIBIT- 
HBIX 3AIIMCOK, M3 KOMX IIOHEPIIHYTBLA IIDUBEĄCHHBIA CBEĄCHKA, HAXOĄATCA B Iep- 
KOBHPIX aKTaX HuKOAaeBCKOŃ LIePKBU. 











Kpome BBIIIe IIOMA1HVTBIX IIDUBUAETUN, AAHBIX O3Ha4eHHOM LJIepKBA, CYIIpy- 
ra Kopoaa CTefaHa Baropnua, AHHa frenoHka, 16 ceara6pa 1586 roAa rropy- 
umaa PeBusopy CTapocTBa Beabckaro, Hukoaaro I IoĄOCKOMY, BBIĄSAKTB ĄOCTA- 
TO4HOE KOAMUECTBO 3€MAM AAA GOTAĄCABHH IIpU TOŃ IIepDKBA HaXOĄMBNIEŃCA, 
a HOTOM, B 1586 ToAy IIoOĄapMAa Ha 3TOT IIpPeAMET 4ETBIDE YBOAOKA 3EMAHM 
Irpu AepeBHe I[peąeaax. Vl3 uucAa 3TUX VBOAOK, TPA AOAŻKHBI OBIAM IIDAHaAAE- 
>KATb OOTaĄCABHE, Aa OĄHA Oblaa Ha3HadeHa AMAKOHY, HO BIIOCAEĄCTBAM AAA 
IOCTPOeHKA KOAOKOABHU. Ha OCTaABHBIX VBOAOKAX IIOCTPOEHa AepeBHA, Ha3BI- 
BaeMaa lllrmmuTane, B KOTOpoń ĄAOHBIHe HaXOĄUTCA ) XO3AŃCTBEHHBIX ABODOB 
u 24 AyrIU; AGpPEBHA 3TA E>KETOĄHO OIIAAUMBA€T UMHII B IIOAb3y IjepkBN*!I, 

Terepb B sTroń HepKBU TOABKO OĄUH IIpeCTOA; HO IIpe>KĄE OBIAO MX Tp. 
B raaBHOM OATape HaXOĄMACA O6pa3 BOTOABACHMA, A B GOKOBBIX — CB. AIIo- 
CTOAOB Ilerpa m IlaBaa m CB. Muxanaa. DTu ke caMbie oópa3a u306pa>keHBl 
u Ha GOABIIOM KOAOKOAE, BBIAAUTOM B 1627 rowy. 

BHyTpeHHOCT* IIepKBU, B apXEOAOTUHECKOM OTHOLIEHUM, He IIPeĄCTABA1ET 
HMUETO AIOGOIIBITHATO. BIIpo1eM, eCTb B Hei ĄBe BECEMA CTApBIA UKOHBI: CIIa- 
CHTEAA M BOToMaTepn, Ha AMIIOBBIX AOCKAX, BĄCAAHHBIA HBIHe B IJapckMe Bpa- 
Ta, HO Kak OHe Óe3 BCAKOŃ HaĄHUCH, TO M HeU3BECTHO K KAKOMY BpeMeHN 
IpuHaĄAe>KaT. PaBHOMepHO HeBO3MOXKHO OIIDEĄEAUTK M BDEMEHM, KOTĄA IIO- 
XJYJAM CYIJECTBOBAHME paZAMKYHBIA, ÓYMA?KHBIA PYKOIMCA, AOCEAE B TOK Lep- 
KBM xpaHalnneca. BaskHeńnma U3 HUX CyTB: 1) <EBaHTeAMe» C BUHETAMA, AO- 
BOABHO XOPOLIO MAAIOMUHOBAHHBIMU DAa3HOLIBETHBIMU KpACKAMA, M B Iepell- 
AETe M3 AVOOBBIX AOCOK, IIOKPBITBIX KOJKEIO; 2) «CaysKe6HNK» c «I peOHn- 
KOM), VKpalIeHHBIA BAHeTaMM CĄGAAHHBIMU KPACHOIO KPACKOFO M € VKpanie- 
HMAMH IIEpBoHaHaABHBIX ©yKB; 3) €TpKOĄB L|BETHaa» MAM MOAUTBBI HAdUHaA 
c BepóHoń HeĄean AO ConiecTBna CB. Ayxa, 6e3 Bcakux YkpameHnuń. DTa- 
IOCAEĄHAA KHUTA KAKETCA ApeBHeA APYTUX, HO IIDUIUCKM B He, B MecTax 


HeIIOpUeHHBIX BDEMEHEM, CĄCAaHHBI B 1734 TOAJ. 


XI AA YCMAEHN4 CDEĄCTB K COĄEP?KAHNMIO GOTAĄCABHN, IDUBHAETMEIO BaaAncAaBaA IV, AAHHOIO 
B 1633 TOAY, ĄAO3BOAEHO C KAŻKĄAATO BO3A ĄPOB IIpUBO3MMKIX Ha Ga3ap B beabcke co6upaTB 
IIO OĄHOMY IIOAEHJ: UTO BIIDOUEM ĄABHO BBIIIAO M3 OOBIKHOBEHNA. 























Fragment carskich wrót x ikonostasu cerkwi św. Mikołaja; 
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IlepkoBb CB. Hukonaa 


OcHoBaHa KaK U IIepKOB6 CB. Muxanna, Heu3BeCTHO KOTĄA M KEM; HO MECTO- 
IIOAOŻKEHNe €4A BÓAM3U JaMKa M CTaparo-TopoĄa He IIO3BAAJIET COMHEBATCA, UTO- 
Óbi OHa He Oblaa M3 uMcAa ApeBHeA1ux. Bbiiie cKa3aHO Y>Ke, UTO STA LIepKOBb 
OblAa 3aHATa YHMaTaMu, M UTO BAaAnCAaB IV, peckpurTrom 1645 TOĄa, rpuka3aA 
BO3BPATUTB ee IIpe>KHAM BAQĄCABIJAM; B pecKpUITe TOM CKA3AHO OĄHAKO Ke, 
HTO OHa BO33BPAILAETCA BPEMEHHO, AO AAABHeKIIATO CyĄeOÓHATO pacIopsoKeHMA. 
Ilocae roKapa, KOTOpBIM B mcXoĄe XVII Beka Obiaa mcrpe6aeHa 3Ta IepKOBB, 
U IIOCAe IIOCTpońKu ea 03 AO3BOAEHMA I IpaBUTeABCTBA, perieHneM KoMnccap- 
ckuM 9 ceHra6pa 1699 ToAa, AO AaABHEKLIATO PACIIOPAZKEHMA OĄĄAHA OHA OBIAa 
BasuanaHcKOMY MOHAaCTBIDPO, B BAbCKe HAXOĄUBHIEMYCA, HO € TEM, UTOÓBI B VH- 
AMLIBI IIDU IJEpKBU HaXOĄALIEMYCA, He IIDUHUMAAU ĄAeTEH VHMUaTOB u KaToanue- 
CKATO MCIIOBEĄAHNA PeiieHie Accecopun KopoHHoń, COCTOABUIeecA B CAEAYIO- 
zyem 1700 rony 1 AekaOpa, Takske He OKOHYKB COBEPIIIEHHO CIIOPA, KOMY KMEHHO 
AOWKHa IIePKOBB IPUHaAAE>KATP, IIDEĄOCTABHAO pa3CYZKĄCHME 06 3T0M Peaarn- 
OHHOMY CYAY, UB3ABAAA TOABKO >KCAAHNE, UTOG 3TOT CIIOp OBIA IpeKpaleH B BO3- 
MO>KHOŃ CKOPOCTU M MUPOAIO6HBBIM OOpa30M, 4pe3 IIOCDeAĄHUHUECTBO HACTOATE- 
Aa Beabckoń PuMcko-KaToanueckoń CobopHoń nepkBu. BMAHO, YTO 3TUM U KOH- 
HMAOCb ĄEAO, UGO € TOTO BpeMeHN IJepKOBb CO BCEMH IIDUHAaAAC>KHOCTAMM OCTA- 
NACH BO BAAĄCHIM MOHaXOB Ba3MAMaH. 

Kopoas Mnuxana (BumHnoBenqkni) rpuBnaerieto c 11 peBpana 1673 rona 
oGecrieuMA CO6CTBeHHOCTb 3€MAM K HuKOAaeBCKOMY MoOHacTBIpIo IpuHaAAe- 
>Karqeń, a 30 mona 1736 roqa ABrycT III BHOB* yTBepĄuA B BapiraBe npuBn- 
AeTUM ĄAaHHble TOŃ IrepkBu BAaAMCAaBOM IV, flHoM Kasumupom, MuxanaoM 
Kopsbióyrom u ABrycroM II. CBeąqeHna 06 3Tux upuBMAerTUAxX IOdepIIHyTO M3 
O$UIMaABHOŃ OHKUCH IJEpKOBHBIX ÓYMAT, KOTOPBIA, 6€3 OCTABAeHKA C HUX KO- 
IU, IOAAMHHMKOM OTOCAAHBI B KOoHcucTopne. 

Ilo ynpa3ądteHnn Bba3nanaHcKaTo MOHacTPIpa B 1835 TOAy, MOHacTbIpckaa 
IiepKOBb oGpaljeHa B IIpUXOĄCKYTO. CTapblA AepeBAHHBIA CTPOEHKA, B KOTO- 
pBIX IIpo>KUBAAO BCETĄA HeGOABIIOE UMCAO MOHAXOB, CYIIECTBYIOT M Terrep. 
C 3TUuMn CTpoeHiaMM COSĄMHEHA 4ACOBHA BO MMA VCIIeHMA I Ip. BOTOopoANBI, 
IĄe U Tellepb B TOĄOBBIE IIpa3ĄUKM COBEpLIAeTCA IIO YTpaM GOTOocAy>KeHne. 
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IIEPKBA PAMCKO-KATOAMUECKNMA 








Pumcko — Karoanueckaa co6opHaa IIepKOBBb B Beabcke BO uMa POZKĄECTBA 
I IpecBaTbia BoropoAMNHBI U CB. Hukonaa, MU 4aCOBHA Irpu GoroĄeABHe CB. Map- 
TUHA, IHPUHAAAC>KAT K UMCAV ApeBHefIux. ApyraA IepKOBb, C MOHaCTBIDEM 


MOHaXOB KapMeAnuTOB, IIOCTDOCHa BIIOCACĄCTBNU. 


Co6opHaa uepKOBb 

I loBeaeane Beaukaro Kaasa BuToAbAa — B upuBuaerun 1430 roAa Ha uMa 
Bearckaro BońTa — 4To6bi cpeąqu Pyccknx, Yoke O6UTaIonjuX B TOpoĄe, Iroce- 
AATB I loaakoB u HemneB Pumcko-KaToanieckaro UCIoBeĄaHN2, AOKa3BIBAET, 
4TO TOT KHa3b He 3aOBia u O HepKBK AAA HuX. IIpaBĄAa, 1epBaa upuBuaerna 
Beabckoń KaToanueckoń IepKBU AaHa AMIHK B 1492 TOAY, B NOHEĄCABHKK, 
HaKaHVHe IIpa3ĄHUKA PO>KĄECTBA XpUCTOBA, BeAuKUM KHa3eM AUTOBCKMM AAek- 
CAaHĄPOM HO M3 3TOŃ IIpUBMA€TUM BMĄHO, UTO € ĄaBHUX BpeMeH y>Ke OblAa 
B Beabcke Pumcko-KaTonnueckaa IepKOBB, 4TO TOopa3ĄO IIpe>KĄE TOTO, Ha Me- 
CTE, TĄ HAXOĄMAACH CTapaA, IIOCTpoeHa ObIAa HOBaA, U «ro HacroaTeab MaTrn- 
AINB, IIOTOMY IIpocma Beankaro KHa34 O BO30ÓHOBACHNMN IIepBOHaHAABHOM IIDU- 
BMAETMN, HTO IIpe>KHMA IIDPEĄAMECTHUKM €TO 3aTepaAHBI, a EHapxMaABHBIĄ EIA- 
CKOII MEAAUT OCBAIJEHUEM HOBOIOCTPpOeHHOŃ IepKBH AAeKCAHĄAp, BO306HOB- 
NAA IIpE>KHIA IOŻKAAOBAHNA, IIOĄTBEPĄMA IIPUHAaAAC>KHOCTBE K BeABCKOŃ NepK- 
BU MECT, Ha KOTOPBIX IIOCTpOeHa IJepKOBB, € KAAĄGMNIAMK, VHMAMIJEM, AOMOM 
ANs ydeHiq PuMCcKO-KaToanieckuX CBANIEHHUKOB, CTDOEHMAMM 3AHUMAEMBI- 
mn HacToaTeaeM, OTOPOĄOM, M BOOGLNJE BCETO TOTO, HYTO COCTABAJAO IIEpKOB- 
HyIo COÓCTBEHHOCT5; IIOĄTBEDĄMA IIDUHaAAC>KHOCTB ĄepeBeHb I lyAbckl m Koa- 
OBI (IIocAeĄHA Y>Ke He CJINECTBYET), € MX KPECTBAHAMN, DABHO KAK M IIaXOT- 
HBIX IOAEŃ U AYTOB 3a KOTOBMYAMN, a TAKXKE ĄECATUHHYIO ĄAHb M3 HEKOTO- 
pbIX KAa3eHHBIX M OOBIBATEABCKAX UMEHN TATO>K IIDUXOĄ., U CBOÓOAHYIO AOB- 
MIO pBIÓBI Ha peke Bano, IIpu ropoĄe m AepeBHe HakoaaHkax (Tellepb To>ke 


HecylecTByIolek); IIOĄTBEPĄMA IIAATE>K B IOAb3y HacToATeAA: OT AOMOXO3A- 


eB — KaTOAuKOB B Topoąe — ro 4 TpolHa B ToĄ (okoao 30 k. cep.), a or 
Z>KUAPDIICB — IIO 2 rporra (MO>KET G5ITB BMECTO ĄAECATUHBI, KOTOpoń TOPOĄ 











HUKOTĄA He AaBaA), Aa K CYMME 3 KOII IIUpoKuX IIpa>kckux rpoleń, IIoAy- 
qaBiieńcA HacToaTeaeM € TOPOĄOBBIX KapueMm, Beaukomy KHa3to IIpuHaĄne- 
>KANJMX, AOGaBMA IIAaTe>K elje IIO 2 KOHBI TakMX >Ke rponień"!l; HaKOH€H, 
AO3BOAUB CBOGOĄHBIA IIepeMOA 3epHa B KHs5KeckOń MEABHUIJE, IIOBEAEA, HTO- 
OBI M3 2TOŃ MEABHNIJBI EQKEMECAUHO AABATb HacToATeAIO HeKOTOPOE KOAMUE- 
CTBO (Koper) MyKM. DTOT-IIOCACĄAHUA ĄAOXOĄ GBIA OTHAT IIpUBMUAETKEIO, AAH- 
HOIO B cAeqyrorjeM 1493 rowy, 2 HoaOpa, B BMABHe; HO BMECTO TOTO Aaek- 
CaHĄp IO3BOAMA HacToaTeAro IOCTpoUTb MeAbHULIBI B AepeBHe IlmAbcaxX, Ha 
peuke JKaG6eń. Curu3myHĄ I, B KpakoBe, 1512 roqa, B crpacTHyro naTHuny 
IOĄTBEpĄUB OOe BBIIIeCKA3AHHBIA IIDABMAAETUM, AAA VMHOX>KEHKA AOXOĄA Ha- 
CTOATEAA, IIOSBOAMA EMy CBepX TOTO IIOCTPOUTb ĄBe KOPUMBI M CEAUTB AIOĄEA 
Ha IIepKOBHBIX 3EMAJX. 

KpomMe YIOMAHYTBIX TpeX, CUTU3MYHĄ AAA €Le U€Tbipe Apyrua (1512, 1522, 
1530 m 1536 ToAOB), a Curu3myHĄ-ABTYCT — ĄBe (1561 u 1563 rona) npn- 
BMAAETUU, KOTODBIMM VTBep>KĄCHA ĄECATUHHAA AAHB, IIO KOlIE XAEGA C YBOAO- 
ku (19 AecaTuH 2,100 KB. ca>keH) OT >kuTeaeńi Kas3eHHHOH AepeBHU IpaGOBEH, 
IOŻKAAOBAHBI HOBBIA 3EMAM U IIOĄTBEp>KĄCHBI IIpe>KHMe ĄAEKPETBI B IIOAb3Y 
IepkBH. JaTeM, AaBaAH-AH KopoAn ele KaKMA ĄpYTUA IIDUBHUAETUM BEABCKOŃ 
IiepKBU, HeU3BECTHO; IIO KpaliHeń Mepe, IIOCAE IIOCAEĄHATO CEpĄUHEHNA AUT- 
BBI € IIOABIIePO, HeT O TOM HUKAKUX CBEĄCHU B IJepKOBHBIX AKTAX. 

Tak-Kak Beabckaa NepKOBB, MMea IIpe>KĄE OKOAO 40) KpECTBAHCKUX ABODPOB 
B AepeBHaAx I lyAbcbi, CamMyakn, Mncioknu, u pu MeABbHulje B KonGax, Oblaa 
HaĄcAeHa UMEHMAMHI AVUIIe ĄpyruX IrepkBeń Ha IloAnacbe"V, To M HeyAKBN- 
TEABHO, UTO HaCTOATEAAMM €A OBIAM MUHOTĄA IIpeAaTBI U 3HaTHBIA AYXOBHBIA 
AMlja B TocyAapcrBe. Ao 1535 roqa, UCIIoAHeHne IepKOBHBIX OOA3aHHOCTEA 
u Tpe6 ro rpuxoAy (cura animarum) BO3AO>KeHO OBIAO Ha beabckaro Hacroa- 
TeAA; HO KAK OH, OTIIDABAAA B TO>KE BDEMA BBICIIAA AVXOBHBIA MAM TPAZKĄAH- 

XII B gapcrBoBaHune /Ha-AAbOpexTa B Iloasire, m AnekcaHĄpa B AUTB€, I1upoknń I Ipaskcknuń 

BKAIOUAA B ceóe 8 K. Cep.: IIOSTOMY, 5 KOII 3TUX Tpolreń COOTBETCTBYIOT 24 p. cep. 

XV_Drm AepeBHn OTOÓpaHsl y BeAbCKOM IJEpKBM ele IIpycckuM IIpaBuTeABCTBOM, KOTOpoe 

Ha3Ha1MAO BMECTO HMX ĄACHEŻKHOE ZŻKaAOBaH5bCE AA HacTOATeAEeN. OcraBaeHa AULTI5 


B pacIIopA>KeHMM MX IIpA ĄAepeBHe IlyAbcax AepeBAHHaAd UaCOBHA IIOĄ Ha3BaHMEM 
CB. CTaHncnaBa, KOTOpaa cynecTBoBana y>ke Irpe>kąqe 1688 ToĄa. 
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Obraz Ukrzyżowania Chrystusa z kościota farnego ufundowany 
w 1635 r. przez pisarza bielskiego Stanistawa Kuleszę; 
klęczy jego żona Hanna Kadłubowska, zmarła w 1620 r. 














CKMA OÓA3AHHOCTK, He BCETĄA MOT KUTb B CBOEM IIPUXOĄE, To Aynyknuń Errapxi- 
aABHBIA DHACKON, KHa3b OABIIaHckuh IlaBeA, ĄOAT 3TOT B Tomxe 1535 roay 
ropydma IloMoiyHnkaM HacroaTeneń, KOTopbie IIO4TU AO koHna XVIH Beka 
UMEAN B IIOMOIHb ce6e Io HecKOABKY BHKApHBIX. KTO mMeHHo Óbiańu HacroaTre- 
An Ao 1492 roqa, Heu3BecTHO; HO € TOTO TOĄA Iro HacToalnee BpeMA GBIAO Ux 23, 
a uMeHHo: 1) okono 1492 u Ao 1512 roqa — Marnanm; 2) c 1512 — Maprun 
Ayxinyknuń, MaM AymHnnykuń, BuaeHckuń KaHoHnuk, AoKTop MeAunnuHBI 
un MsaaryHbix VlickyccrB u KopoaeBckuń Q©nu3nk; 3) c 1522 — Ayka KceH:xk- 
IOABCKUŃ; 4) Ao 1535 — QnopnaH dypuno, KpakoBckuń KaHoHnk; 5) c 1536 
— CeBacruaH BpaHunkuń, KopoHHBIń PehepeHAapuń; 6) okono 1561 — WBaH 
Vickapcknń, BapmaBckuń BAarounHHBIń, BuaeHckuńi KaHoHnk, HacroaTeasb Ho- 
BOTPJĄCKOM IjepkBM u IIporoBeąHuK KopoaeBckui; 7) nepeą 1589 m ao 1604 
— Tacnep Caqaaoxa, nan ILlaAAoBcknh, Hacroarea» TapBaasckuń m Ocenknń, 
CekpeTapb KopoaeBcknń; 8) c 1604 — CTraHncaaB-IuanBIHT BOACK, B-IIOCACA- 
erBun BapiiaBckuń KaHonnk; 9) c 1624 — Hnukonań KpacHoBckuń, MOHax 
©QpaHnnuckaHckaro OpĄeHa, CekpeTaTpb KoponeBckuń; OTKA3AB CBOE MECTO Apy- 
TOMY, OH OBIA IIOTOM KopHoBckuM ApxuMaHApuToM; 10) c 1641 — Hukonań 
AyHuk, 'HesHeHckuń KaHoHnk; 11) okono 1644 — Kpumrog Oranknń, Mro6- 
AuHckiń ApxUAMaK0H; 12) okono 1670 — MBań MarymoBcknuń, KopoHHBrA 
PehepeHąapni; 13) okono 1678 — HkoB DBelaapAa, HacTroaTeas BapriaBckoń 
niepkBu CB. Kpecra; 14) c 1688 — Hukonań TomnucaaBckni, BapiaBcknń Bna- 
TOduHHBIA; 15) Ao 1728 — Kasumup, u3 TeHumHa, OccoauHckuń, KpakoBckuń 
KaHoHnk, KaArop CasAomupckunń; 16) c 1728 — Hukonań Aem6oBckni, I IAon- 
kuń u BaprraBckuń KaHoHnk, Cekperapb KoponeBcknń, B IOCAGĄCTBUM KaMe- 
Henqkui Ermckon; 17) c 1737 — Muxana ManaxoBckuń, KameHenknń, a Io- 
rom Aynkuh KaHoHnk u Bpecrckuń BAaro1uHHbIi; ymep B Beabcke 1756 TOĄa; 
18) c 1756 — Man ILluikoBckuń, Aynqkuhń KaHoHuK u CxX0AacTuk, HacToa- 
TeAB Mnneun1]KOA IepkBu; yMep B Beabcke 15 Aeka6pa 1797 rona; 19) c 1800 
— MrHarih Oronkuń; ycTpaHeH oT MecTa B 1806 roay; 20) c 1806 — MBan 
XnAbkeBu, ele c 1788 Beabckuń BukapHBIń CBalgeHHUk; OBIA CIepBa AAMI- 
HUCTpaTopoM, a HacroaTeaeM VTBep>kACH B 1813 roAy; ymep 14 urona 1816 
roąa; 21) c 1816 — Kasumup KyGaToBcknń, Beaocronkuń ApXMAMaKOH, AMOK- 











rop O6onx IIpaB u borocaoBna, KueBckuń KaHoHnk, I Ipuop Mnuccu oHepcka- 
TO MOHAaCTBIpA B beAocroke u HacToaTeAb TaMOINHaro rpuxoĄa; 22) c 1821 
— AnekcaHAp BbopxxnM; 23) c 1827 — VBan Vis6nnknń, beabckuń BAarodnH- 
HBIA, HBIHELIHAM HacToaTeA». 

I lepBoHadaAbHO IepKOBb 3Ta ObIAa AepeBAHHAA, U ĄABAŻKĄBI CHOBA OTCPAMBa- 
AAC: IIepBBIi pa3 B 1492 rony — mpu HacroaTeae Marnaine, a roroM B 1670 
roAy — crapaHmeM Hacroareaa MaryuieBckaro. BepoxATHO, B caMOM Kpalo TPyAHO 
OBIAO UMETB XOPOLIAX MaCTEpoBBIX, KOTĄA B 1679 ToAy AAA IepeĄeAKM U IO- 
YMHKM IJeDKBU Hy>KHO OBIAO IIpU3BIBATb UX M3 OKpecTHocTeń AIoGAUHa. CIrycTa 
CTO AET IIOCAE BTOPUYHOŃ OTCTPOŃKN ea, B 1770 rony, lermań KaumenT Bpa- 
HMUNIKIA COÓCTBEHHBIM WYKAUBEHMEM BACA CĄCAATB IIOĄ Helo KaMEHHble QVHĄAa- 
M©HTBI M Tpu cKAelra. HakKOHen, crapaHMeM OCTaBIIeńcA IIocAe HeTO BĄOBKI, 
EAncaBeTBI (Ypo>KĄeHHOM I loHaTOBckoh) Bbpadunkoń CTapocTuHbi BeABCKOA, 
B MapTe 1783 roAa AepeBAHHaaA IepKOBŁ Oblaa pa3o6paHa, M MKĄUBEHNEM €©24, 
Ip IOCOÓMM TOPOĄCKAX BAACTEŃ, B BECHMA KOPOTKOE BPEMA, B Te4eHME IIECTU 
MECJIJEB, BO3ĄBUTHYTAa KaMEHHaA, B KOTOpoń 1 Hoa6pa 1783 roAa coBepuieHo 
GBIAO B IIepBBIi pa3 GOTocAy>keHne. I |epKOBb 3Ta, ĄAOBOABHO OGIIUPHAA U CBET- 
Aaa, IIOCTPOeHa B HOBOM BKyce, 0e3 OalieH, BMelaeT IIATb aATapef, U3 KOTOPBIX 
B TAABHOM HaXOĄUTCcA o6pa3 I IpecBaTpia BOTopoĄuNBI, a B GOKOBBIX, IIO Irpa- 
BOM CcTopoHe — o6pa3 CB. AHTOHMA, a B AEBOA — CIIacuTeA14, IIMCaHHBIe >KU- 
BOIMCIJeM MnupncoM. OHa yKpanieHa 4€TBIDHAALATBIO KOAOHHAMU TOCKAHCKATO 
CTMAA, M HETBIDMBA TAaKAMIU>KE KOAOHHAMN IID TAABHOM AATApE; CBOĄOB OAHA- 
KOJKE HET, HO BMECTO MX IIUPOKIK, IIOAYKPYTABIA NOTOAOK. B 1816 roay, AAMn- 
HACTpaTOp IepKBU, MOHax JJOMUHUKAHcKaro OpąeHa Hukonań AHĄpyuIKeBNU, 
Ha IO>KepTBOBAHHBIe IIDUXO>KAHaMU ACHBIU, BMECTO CTApaTo OpTaHa, IOCTABKA 
HOBBIA, CĄGAaHHBI B BapriaBe. B 1819 roay KkaaAGnnme OTpazkĄCHO KAMEHHBIM 
3aGopoM, Ha IIo>KepTBOBaHHbla KapaomM Mnuxansckmm 9,000 3aoTbrx. B 1843 
TOAY, CTapaHMeM HBIHelHaro HacToaTeAa, pu Iroco6nu IIpUXO>KAaH, BO3A€ Ijep- 
KBM IIOCTpOeHa KAMEHHAA KOAOKOABHA, Ha KOTODOŃ IOBELIEH GOABLIIOŃ KOAO- 
KOA, Ipe>KĄe IIpUHaĄAe>KaBIMI1 KapMeAuTaM: KOAOKOA 3TOT, KAK CBUĄETEAB- 
CTBHET HaĄIMCh Ha HeM, KJIIAEH Ha ĄCHBIM, IIO>KepTBOBAHHBIA AAEKCAHĄPOM 
BorymeM u BeabcKAMH IIDUXOXKAHAMN. 











BeabcKaA IIepKOBB IIDAHaĄAEXKUT K IATOMY paspaAy. UMCAO HPUXOKAH 4: 
MYyZKECKOTO I10Aa — 1995, xxeHckaro — 2002; Bcero 4197 nyun. 

B apxeoAOTUUEcKOM OTHOLIEHUM, GeABCKAA IJEDKOBK He IpeĄCTABAAET TE- 
Iepb HK1€TO AIOGOHNBITHATO, UCKAIO4AA ADXUBA, B KOTOPOM XPAHATCA APEBHNA 
AMIIAOMBI U Apyre akTa. B OĄHOŃ KHUTE, B KOTOPOŃ 3AIIACAHBI KONUM € ĄMII- 
AOMOB, €CTb M KPATKOE XPOHOAOTMUECKOE ONKCAHie TAaBHEALIAX COGBITMA, 
KACaPOlJUXCA AO IJEpKBU. OINMcaHne 3To HadaTo c 1688 roąa MecTHbimu Ha- 
CTOATEAAMH, MAM 3ACTYIIABIIAMA UX MECTO, ĄAOBEĄEGHO ĄO IIOCAGĄHMX BpeMEH 
U TOABKO BO BPeMA MOPOBOŃ A3BBI He GBIAO IPOAOA>KAEMO. 

Me>KAY IJepKOBHBIMU AaKTaMM HaXOĄUTCA KOIMA € GyAABI Ilanrsr Hukoaaa 
V, or 1449 ToAa, rMcaHHaa Ha repraMeHTe: IIDeĄMET €4A COCTABAET U3BELNE- 
Hue O IIeCTOM BceoGljeM IObnaee, KoTopBiń, 6e3 cCoMHeHNA B BeabCKOM 1ep- 
KBM OBIA IIDA3ĄBOBAH. I IOĄOGHBIA TOPXKECTBA, IIDOKCXOĄAINMA B PAMCKO-KaTo- 
Auieckoń LlepkBU Iro ucTe4eHuM Ka>KĄAATO IIOAYBeKA HaumHaa c 1300 roĄa, 
BepoATHO IIpa3AJEMBI ObIAM B BeAbCKe KAK B HaUaAe, TaK U B IIOAOBHHe XVI Be- 
Ka; HO IJepKOBHAA AETOIIMCH, HadaTaA €ĄBA B KOHIIe XVII CTOoAeTMA, YIIOMUHa- 
ET TOABKO O upe3BBIUaiHOM IOGnaee B 1694 TOAY, M O ĄBYX OGBIKHOBEHHBIX, 
COBepLIeHHblX B Beabcke: B 1701 roay — MesynTaMmun, a B 1770 roąqa — Tn- 
KOLJMHCKAMU MhnccnoHepaMu. 

Vumanrije Ipu co60pHOń IIepKBU OCHOBAHO, BEPOATHO, B OĄHO BPEMA C Hero. 
B uHcrpykynn 1672 roĄa, AaHHoli BeAbcKOMY AVXOBEHCTBY, CKA3AHO, UTO 3A- 
BEĄBIBAFOIJUA VUMAMIIEM, OÓYUaA ATE, ĄOA>KEH 3AÓOTUTBCA O GAaro4ecTun 
U XOpOLIEM IIOBEĄCHUM BOCIIATAHHUKOB U 3HAaKOMUTb MX € IJeDKOBHBIMU O6- 
paAaMu, a OprTaHUCT ĄOA>KEH YHMTb UX liepKOBHOMY IIeHuio. B 1706 roAy, 
HacTaBHAK M OpTAHUCT, KOTOPBIA, KAK BUĄHO, KCHOAHAA OG AOA>KHOCTU BMe- 
CTE, IOAYHAA, M3 IJEDKOBHBIX AOXOĄOB, Iro 80 3A0TBrx (15 p. cep.) B To4. B 1769 
TOAY IIOCTDOEH ÓBIA HOBBIA YHMAMINHBIA ĄAOM, B KOTODOM IIOMEIIAAHCh Ha- 
CTABHUK M HacTaBHMIJA, C OTĄGAEHMEM OCOGBIX KOMHAT ĄAAd MAABUUKOB U ĄE- 
Byliek. VUMAMIIE 3TO CYIIJECTBOBAAO AO HaliMx BpeM€H, M 3AaKpBITO y>Ke € Vu- 
pe>KĄACHHEM HOBaro IIpuxoĄckaro JĄ ByxKAacHaTo JVYMAMLJA, IIOĄBEAOMCTBEH- 
Haro Aupekynnu Vunanry 'poAHeHckoń ry6epHnn. Vunanlye 3To IoMelnaeTcaA 
B KAaMEHHOM ĄOME, IIOCTDOEHHBIM IIpycckmm >ke IIpaBuTeABCTBOM AAA TO- 
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Rysunek kościota pokarmelickiego z 1844 roku 














poĄckaro ke yumanlya. Ha MecTe, 3aHuMaeMOM HBIHe 3TUM ĄAOMOM, ObIAa 
OoraĄeAKHA MOHaXOB KapMeANTOB. 

Kak rpn rpaBOCAaBHBIX, TaK M IIDU KATOAM1ECKNX IJEpKBaX, I Ipycckoe I Ipa- 
BUTEABCTBO 3AI1IpeTHAO XODOHUTb MEpTBBIA TEAA, M AAA KAAĄÓMIJ Ha3Ha4€HO 
Gsiao 3a pekoio Aro6koio oco60e MeCTO, pa3ĄCAdBIIEECA IrpEZKĄC Ha dETBIpe 
HaCTU: AAA KaTOAUKOB, VHMATOB, I I[paBOCAaBHBIX m AroTepaH. CrepBa BOKpyT 
STUX KAaĄOMIH Oblaa OTPaĄa; Ho KaK OHa Tellepb He CYIJECTBYET, TO HaATPOG- 
HBble IIAMATHUKU, KpECTBI U IOCA>KCHHBIA Ha KAAĄOÓMINAX AepEBBA, EŻKETOĄHO 
ucTpeGAaIoTca CKOTOM M pyKaMMU ĄEP3KUX AIOĄCH. 


UacoBHA CB. MapruHa c boraAeAbHero 

IIpu Bxoąe c BasapHok-I lAorgaĄn, ro upaBoń cropoHe AUTOBCKOŃ VAMIBI 
rpn pyube Cepea, CTOsIAa HEKOTĄA GOTAĄCABHA AAA HUIIJUX € UACOBHEIO CB. Ma- 
pruHa. ApeBHeńime AOKYM©HTBI, OTHOCAIJMECA K STOMY 3ABEĄACHUIO, KOTO- 
pbie MBI Teliepb UMeeM, M3ĄaHBI HyHnmaMu: IopAMeHcKUM EnUCKOIIOM JaxXa- 
puem, 6 $eBpaaa 1521 roqa, B BuasHe, u MoHTe-PeraabckuM ENMcKONoM 
BnukeHTueM, B Aeka6pe 1575 roqa, B IlosHaHu. IlepBsIM m3 Hux OGeLaAOCh 
OTIIYIJeHMe TpeXOB BCEM, KOTOpBble GYAYT CIIOCOÓCTBOBATB Iocrpońke 6o0ra- 
ĄEABHU M IIDAMYT VUaCTUE B COĄEP>KAHMM HUIJMX, B Heli IIOMENJEHHBIX; BTO- 
poń IoacHdeT oOa3aHHOCTU, IIDaBa U AOXOĄBI 3ABEĄBIBAIOLJATO GOTaĄCABHEPK, 
KOTODBIM, IIO CMBICAY VCTaBa Kopoaa Curu3MyHAa-ABTycTa (He HaXOĄAHIATOCA 
B aKTaX), ĄOA>KEH OBITb MECTHBIA BUKADHBIA CBAIIEHHUK, KAK OBIBAAO IIPE>K- 
Ae. Vl3 ITOCAEAHATO AOKYMEHTA V3HaEM, UTO GOTaĄCABHA OBIAA OCHOBAHA CHTU3- 
MYHĄOM I, cAeĄOBATEABHO Y>ke IIocae 1506 ToĄa; k 6oraĄeABHE IIDAHaĄAe>KAAa 
qacoBHA CB. MapTruHa; KpoMe A06POXOTHBIX IIO>KepTBOBAHNA, COĄEP>KAHNE 4 
GBIAO oGe3IIe1eHO AOXOĄAMU € BOĄAHOŃ MEABHUINBI KUINnH, Ha peuke Banok, 
U AOXOĄAMU C€ 3ELIIAM, Ha3bBIBAeMOM BOXHOBIJM3HA; 3ABEĄBIBAIOLIUA GOTAĄCAB- 
Helo IIOAVHAA 3A TPYĄBI CBOM © KopoaeBckuX KOpUEeM B Beabcke 2 KOrBI AN- 
TOBCKMX Tpouień, CA CTOABKOŻKE AOXOĄA C MEABHUIIBI, K OOTaĄeABHE IIPUHaĄ- 
AE>KABLIEK; CTAAO OBITB, 13 p. 58 k. cep. 

LlepkoBHaa AeTornc5 erje Ao 1700 roAa yrromuHaeT o GoraAeAbHe CB. Map- 
TuHa; HO B 1707 roAa y>Ke HeBHUĄHO ObIAO Ha 3TOM MECTe HU HACOBHK, HM 











GoraĄeAPHN. Ilo repeMerjeiun Hurijux K Co6bopHohń nepkBu, IĄe u Teliepb 
ECTB ĄAA HUX IIDUIOT, XOTA B MEHBIIeM, deM IIpe>KĄe OObeMe, M DYHAYIM 
STOTO 3aBEĄCHUA IIDUCOEĄUHEHBI K CO6opHoh 1jiepkBu. MecTo, Ha KOTOopoM 
Obiao KAaĄGMINJE CB. MapTuHa, IIOCpeĄCTBOM 3aM€Ha 3EMAM, IIEDELIAO BO BAa- 


ĄCHNUC HUaCTHPIX AU, M MMM 3ACTDOCHO. 


IlepkoBB c KapMeanTckuM MoHacTbipeM 

Me>xAy KHsImnuHcKOP (uTo HbIHe beAOCTOLIKAA) U AUTOBCKOIO VAMLJAMU, ECTb 
LiepKOBb U MOHACTBIpB, IIpUHaAAe>KABIIME IIpe>KĄC MOHaXAM KapMeanTaM. Kap- 
MEANMTBI BBEĄCHBI B beabcke B 1643 TOAY, IIDUABOPHBIM MapniaaOM, BeAbCKUM 
Crapocrro, AAaMOM Ka3aHoBckuMm. Kopoa» HH-KasuMup IpuUBMAeIMAMU, AAH- 
Hbimi 1660 u 1662 roqa, o6e3reuna 3TUM MOHaXOB MX IIpaBa, CBOGOAY U CO6- 
CTBEHHOCTE. I IepBOHa4aABHBIA MOHACTBIDCKMA CTDOEHKA M IJEpKOBb OBIAM Aepe- 
BAHHBIA, U CYIJECTBOBAAM B TAKOM BHĄE AO 1784 TOĄA, KOTĄA, OT BOSHUKIIATO 
Ha AyGunkoń-VAnne I0sKapa, BMECcTe c MHOTUMM APYTUMM AOMaMN, COBep- 
IIeHHO Cropean. B Heli poĄO>KUTEABHOM BpeMeHN IIOCAe 3TOro, PereHT 3eMAM 
Beabckoń, AnekcaHĄp BoTYII, BBICTDOMA AAA KapMeAuTOB KaMEHHBIA MOHACTBIDb 
U KaMEHHYITO IJepKOBB; HO IIO IIDUUMHE CMEPTU OCHOBATEAA, HEKOTODPBIA paGOTBI 
CHapy>KM IjJepKBU He OBIAM OKOHYEHBI. Korąa I Ipycckoe I IpaBuTeABCTBO rrepeBe- 
Ao KapmeAuTOB B BOHCOB, IIepKOBb MX BpeMeHHO OBIAa OTĄAHA VHMATAM, KOTO- 
pbie B cBoefi BockpeceHckoń IIepKBM, TPO3UBLIEJ IIAĄCHMEM, He MOTAM COBEp- 
IIaTb GOTOCAYZKEHKA; MOHACTBIDB->KE, IIOCTPOCHHBIA KBAĄPATOM, B BOCTOUHOŃ 
SacTU KOTOpaTo HaXOĄUTCA IIEpKOBb IIOCTYIIMA B BeĄeHNe I [paBUTeABCTBA. 

Terepb B 3TOM OĄHOSTA>KHOM 3ĄAHNN IIOMELNAIOTCA Ve3ĄHOe KasHaueńcTBo, 
JeMckuń Cyą u OcTpor, a B zepkBu — IloakoBok Lleńxray3; Ho eCTb IpeĄro- 
NOKEHNE OTBECTU 3TO 34ĄaHNE IIOĄ CyIrpacabckoe „MyXOBHoe Vumaunuje. Ilo coo- 
py?KeHuM B HeĄaBHee BpeMA HOBOH BockpeceHcKOń IjiepKBN, IepeHeceH5l TYĄA 
Bce oOpa3a, HaXOĄMBIIeeCA B KapMeauTCKOŃ; MEŻKAY HMMM AOCTOMH BHUMAHN2 
o6pas CB. AHToHna-I IaAyaHcKaTO, HanmMcaHHBIń, KaK VBepaIoT, UeXOBHUEM. 

IIpu HepkBu, IpuHaAne>KaBiień KapMeauTaM, Ha VrAY AMI] BEAOCTOHKOM 
u AWUTOBCKOŃ, €CTb MAACHBKAA HACOBHA C AepeBAHHOFO cTaryeń CB. VloaHHa- 
HeroMyKa, KOTOpaA CyljecTBOBaAa ele AO IIo>kapa 1784 roqa. 











PATYLIA 








CyljecTByeT B beabcke, BEpoAdTHO, CO BpeMeHM COBEpLIIeHHATO BBEĄCHMA 
B Kparo MarąeGyprckux MAM TeBTOHCKMX IIpaB, CAEĄOBATEABHO € KOHIJa XV Be- 
Ka. JĄAHMe 3TO, KaK MU Tellepb, HAXOĄMAOCH IOcpeąu BasapHoń IIAOINaAU, HO 
criepBa ÓBIAO AepeBAHHoe. KorĄAa KE, BCAEĄCTBHE KOHCTUTYNUMU 1768 roĄa, cy- 
ĄeOHBie aKTBI M3 BpaHcka u Cypa>ka AOA>KHO OBIAO I1epeBe3Tb B TODOĄ DEABCK, 
KJĄA BMECTe C TEM UMEAM OBITb IIepeBeĄCHBI U CYĄBI J3eMckne'V, a Crapocre 
IOpydeHO OBIAO IIpUKCKATB AAA IIOMELIJEHUA JTUX AKTOB JĄOÓHOE MECTO; TOTĄA 
TermaHia bpaHmykaa IpeĄAO>KOAa TOPOAY, B 1775 TOAY, HpuUHATB ydacrue 
B IIOCTPOeHUM 3ĄAHMA Ha 3TOT IIDEAMET, KOTOPOE BMECTE CAYŻKMAO OBI YKpalie- 


HUEM ITODOAV. BcaeĄcTBNHEe TOTO IIOAOŻKEHO GBIAO, BMECTO AepeBAHHOH Parymm, 


XV_HecMoTpa Ha O3Ha1eHHO© IIOBEACHKE,AKTBI TU HAKOTĄA He OBIAM IrepeBe3€HBI B BEABCK; 
a JeMckne CYĄBLIO cayuaro Bapckoń KonhQeAepanynu u KBapTUpoBaHMA UHOCTPAHHBIX 
BOŃCK, €ĄBA TOABKO B 1775 TOAy OTKPBIAM CBOM ĄEŃCTBKA, KAK VĄOCTOBEDAFOT AKTBI 
paspenreHHBIX ĄeA. CYĄBI TU CYIJECTBOBAAM B Beabcke Ao 1791 roĄa, KOTĄA HoBaA 
HOCACĄOBABHIAA TOTĄA KOHCTUTJIJMA, JHKATO>KMB Ipe>KHAe JeMckne M [paąckme CYyĄB! 
M BMECTO MX VUpeĄMB OGrJMe CYĄBI JEMCKME, MECTOM AAA CHX-IIOCAGĄHUX B BeabcKOŃ 
3eMAe Ha3HauMAA TOPOĄ TUKOLMH; OĄHAKOXK M3 aKTOB BHĄHO, UTO 3TU CYĄBI IIDOACXOĄKAM 
He B TukonMHe, a B bpaHcke, KyĄa M apxUB Beabckaro JeMckaro CyAa ObIA IepeBe3€H. 
Ho pacropscrKeHnro BBICIIaro HadaABCTBA, IOCACĄOBABIIEMY B 1845 TOY, aKTBI CYĄCÓHBIX 
MecT m3 ApormumHa u BpaHcka 6yAyT nepeBe3eHbl B BeABCK, TĄ OHM, KaK B VE3ĄHOM 
TOPOĄE, ĄAOAJKHBI HaXOĄMTECA. € aKTaMH ApOTUUMHCKAMA COEĄMHEHKI AKTBI TOPOĄA 
MenbHnka, a c BpaHckuMA — TOPOĄOB Cypaska m Beabcka. Aporu1MHckne 3eMCKME 
aKTBI HaduHaroTca c 1474, a ropoĄckne — c 1528 roąa; MeasHmnykne TopoĄckne — c 1551, 
a 3eMCKME — TOABKO € 1765 roqa. IIpu 6awxafinremM pa3cMOTPEHUM AOKYMEHTOB, 
Ha3BIBAeMBIX <AYĄKAMM> (TO-ECTK ĄOKYMEHTOB PyccKMX, IIACAHHBIX B ITOAAKCTA) MOJKET- 
OBITK OKA3AAOCH-OBI, YTO AKTBI TOPOĄA AporMUuHa IIpocTUpaloTcA u Aanee 1474 ropa. 
Booónje B AporuduHckoM apXUBE HaXOĄWTCA KHMT U CBA30K GyMaT — UUCAOM 1565. AKTBI 
Topoąa BpaHcka HauuHaroTca c 1412 TOĄa; HO UACTB MX, B TOM UKCAE CaMkle ApEBHNe, 
BO BpeMA ro>kapa 1709 roĄa cropean, BMecTe c PuMcko-KaToAnueckOro IIepKOBBIO, TĄ 
XpaHMANCB. BepoaTHO, B TO>KE BPEMA CTOPEAM U AKTBI TaNIToABĄaA, KOTOpbie c 1607 rona 
BeAeHO OBIAO IrepeBe3Tb m3 PańrpoĄa, IOHMOHĄ3A M TkIKONMHA, B Beabck. Vl3 OCTaBIMxcA 
BpaHcknx ApeBHEANIE CYTP AKTBI TOPOĄCKU — © 1537 ropa, Irocae Hux 3eMckne Cypaxkckne 
— c 1544, a norom 3emckne Bpańckne — c 1751 m 3emMckne Beasckne — c 1775 roqa. Bcex 
KHMT M CBA30K ÓYMaT B BpaHckoM apxuBe — umcaoM 1119. 
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Ulica Rynkowa na początku dwudziestego stulecia; fotografia z 1915 r. 











IOCTPOUTb KAaMEHHYTO, B KOTOpOJ MOŻKHO OBIAO OBI IIOMECTUTb He TOABKO ĄBO- 
pAHckuń apxuB 3€MAM BeABCKOK, HO U BCE TODOĄCKKA IIDUCYTCTBEHHBIA MECTA. 
Ha 3ror npeąMeTr TerMaHiia bpaHunkaa Io>KepTBoBaAa HyoKHOE KOAMHUECTBO 
KUpNMYa M HEpEIMIBI; KA3HA OTITYCTUAA M3 KoponeBckaro Aeca crpoeBoe Aepe- 
BO; A TOPOĄ, € >KUTEAAMN IIpeAMECTMA, IIpUHSIA Ha ce0A AOCTaBKY MATepMAaAOB, 
IOKYIIKY U3BECTU M >KEA€3A, YĄOBA€TBOpeHMe IIAATE>KEM PeMECACHHUKOB, ĄO- 
CTaBAeHNE B IIOMOIIJ5 UM paQOTHUKOB, U HaKOHEL, ĄAJKE CBOM KUDIIUYM, AAA 
OG>KUTAHMA KOTOPBIX OOBIBATEAM IIDEAMECTUA AOCTaBMAM 3000 BOBO3 ApOB, KaK 
STO BKĄHO m3 pereHna Accecopuu KopoHHoń B 1786 roay. Ha Iokpbrrne Bcex 
STUX pACXOĄOB, TOPOĄ VIIOTpeOAJA B Te4eHHE HECKOABKUX A€T AKIJM3HBIA CÓOp, 
a KAK €TO HEAOCTABAAO, TO 3AHAMAA ĄCHBTH. TakuM O6pa30M, B 1779 roAy rocr- 
poeHa kameHHaa PaTyna c GanIHero u 4acaMn Ha Heń, 6€3 BCAKOŃ IIOMOLIM CO 
CTOPOHBI ABOpAHCTBa BeAbCKATO JAMKa, KAK O TOM VAOCTOBEDAET AKT, B IOPOĄ- 
cKOM „MyMe coxpaHuBIIMACA. Me>KAY TEM, B HacToanjee BPeMA, TOABKO B HUDK- 
HeM 3Ta>Ke 3TOTO 3ĄAHNA, IO OOABIIEŃ YaCTU 3aHMMAEMATO TAJITBAXTOK, He- 
CKOABKO AABOK IIDUHaAAE>KUT TODOAY, KOTOPBIA IIDH 3TOM ĄOAKEH HaHUMATb 
Apyroe IroMenjeHne AAA CBOMX I [pucyTcrTBeHHBIX MecT; BepxHuń Ke 3Ta>K 3ĄA- 
HA 3aHAT Ve3ĄHBIM CYĄOM U „ĄBOpAHCKOFO OIIeKOK, € MX apXUBAMN, K KOMM 
IpIUcoeĄUHeHa HACTb apXUBa, IlepeBe3eHHaaA M3 A porUduHa. 

ToBopa o Parynie, cAeAYET YIIOMAHYTB U O Fopoąckom ApxnuBe. K ApeBHe- 
IIMM AKTaM, XpaHAIMMCA B MarucTpaTe, IpuHaAAe>KaT ĄBe KHMUTU: OĄHA 3AK- 
AIOJarOnjada AKTBI BOKTOBCKNe, a Ąpyraa AKTBI ParMaHckue. IlepBaa, 6e3 Ha- 
dAABHBIX AUCTOB, BCA IUCAHHaA IO IIOA5CKM, HaumHaerca 1639 m koHuaerca 
1714 roĄoM. Vl3 TOM KHUTM BKĄAHO, UTO B O3SHa4eHHBIA IIEpHOĄ BpeMeHU AaH- 
ĄABOMUTAM1, TO ecTb Bure-BońTramn beAbCKAMAM, II0-OOABLIEA UACTU, OBIBAAM UHOCT- 
paH1BI, UMEBIIME OCEĄAOCTB B TODOĄE, KAK-TO: JaHĄQAeGeH, AAAOH, BoHap, ILIMa4b, 
ANro6Mmaep u rpou. Apyraa KHUra, 3AKAIOAIOLJaA AKTBI ParmaHckne MAM Ma- 
TUCTpaTckue, Tak>ke 6€3 HadaAbHBIX AHCTOB, ĄO HOAOBUHBI 1591 roĄa nmcaHa, 
KaK u CTaTyT AUTOBCKNA, I10-PyccKN; B CAEAYIOLNJNX UETBIDHAĄNATU TOĄAX, MEŻKAY 
aKTaMu, BOOÓLNe Io-PycckM IMCcaHHBIMA, CTb VoKe HECKOABKO I IoABCKMX; A € MO- 
AOBUHBI 1606 roAa Bce OHM IMCcaHBI Io-I loAbcku. Iopa340 AKOGOIBITHEE OBIA 
ApxuB IopoĄcKOŃ „AYMBI, B KOTOPOM HaXOĄMANCH IIOĄAMHHUKM MAM KOIMU Ko- 
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pOHHBIX M AWUTOBCKMX METDpUK, ĄApeBHNA IIDABMAAEIMN, PeCKPMIITBI, pPeLIEHNA 
o rmcbma Beaukux Kuaseń AuToBckux mu Koponeń Iloabckux, yupeskĄeHna 
ANA TOPOĄOB U IJeXOB, AFOCTPAIJMM M MEKEBble peTUCTDpBI 3EMEAb, ĄCPEBEHB M Ae- 
COB, IIpUuHaAAe>KAINMX TOpoAy. Ho Terrepb, kpome kormhi © Ba>KHEKINMX AMIIAO- 
MOB U AKTOB, HAKAKMX IIOĄAUHHBIX OYMar, HWKe OPÓMUIMAABHO 3ACBMACTEAb- 
CTBOBAHHBIX € HUX KOIIMŃ, B AyMe He mMeeTca. HUacTb Ux, B uncae 37 INTYK, 
IpMAOKEHA K ĄEAJ, 3ABĘAGHHOMY B 1818 roAy, O IpaBax m IpeuMylyecTBaxX 
ropoąa*V!; OCTAABHBIA >KE UACTb pA3HBIX IOAAMHHBIX AMIIAOMOB, U HEMAAOE UKC- 
NO 3ACBOĄETEAKCTBOBAHHBIX KONNA, IO pacIopa>keHUIo Bbicinaro HadaAbCTBA, 
oTocaaHa B 1837 roay a Apxeorpapnueckyro Kommncnro'!!, 


XVI_[IOĄ STAM ĄEAOM HaXOĄATCA IOĄAMHHBIA IPUBUAAETKN, DECKDUNTBI, pELIEHKA M IIMCHMA: 
KoponeBBI Bousr — 1554; CurusmyHĄa-ABrycra — 1558, 1561, 1565 m 1569 (or 30 
MapTa u 5 Aekabpa); CrepaHa Baropna — 1576 (or 20 amsapa, 8 m 29 iroa) o 1580; 
Amnsi — 1580 or 9 maa m 5 ceara6pa) 1581 u 1583; CurusmyBna III — 1588 u 1616; 
BaaĄncaaBa IV — 1633 m 1637; MoaaHa-Kasumupa —1649 (or 15 m 16 mapra); Muxanna 
BurrHeBerKaro — ĄBe IIpoBOAeTKA OT 24 okraópa 1669; Moana III — 1676 m 1680; 
ABrycra II — 1700; Asrycra III — 1744 u 1751; CraHncaaBa-ABrycra — 1767 roqa. 
Takske UpUBMAETUU B 3ACBUĄCTEABCTBOBAHHBIX KOIIMAX: BUTOABĄA — 1430; AnekcaHĄpa 
— 1495, 1499 m 1501; CmrusmyHqa I — 1526; CrepaHa Baropia — 1576; CurusmyHaa 
II — 1623 rona. 


A B uncae 3rnx AOKYMEHTOB HaXOĄMAUC5 IIOAAMHHDBIE, IIMCAaHHBIE Ha IIEDTAaMCHT€: BOH5BI — 


1547; CurusmyHAa-ABrycra — 1555; CurusmyHaa III — 1588 (or 28 maa m 2 Aeka6px); 
BaaąncnaBa IV —1635; loadHa-Kasmmupa — 1650 roqa; Ha 6ymare rmcaHHBIe: CUTA3MYHĄa- 
ABrycTa — ĄBa nmcbMa OT 13 urona 1571; Crepana Baropia — 1576; craprień u maaąnień 
AHHBI, TO €CTB KeH CrepaHa u Curu3MyHqa III — 1580, 1582 (rrmcakHbie B cpeAy Irocne 
npa3ąuka CB. AHH5i, 19 aBrycra u 7 ceara6pa), 1584, 1585 (or 15 maa u 17 Aeka6px), 
1588, 1590, 1591, 1593 m 1594; Koncraaqmu — 1609 (or 3 u 4 okra6pa), 1619, 1624, 
1627, peckpunr u peiieHne or 1628; BaaancnaBa IV — 1634,1637, ABa NoBeaeHuaA 
or 30 uroHa; AroĄBuKu-Mapnmnu — 1661; VloaHHa-Kasummupa — 1662; loamHa III — 1693. 
Kpome 11epeuncAeHHBIX AMIIAOMOB, OTOCAAHO ele 40 30 3acBKĄETEABCTBOBAHHBIX KONIA. 
B Toske BpeMa u IexM TOpoĄa Deabcka INpeĄCTAaBHAM ĄAA OTCBIAKA B KOMMNCNIO 
12 noĄAMHHBIX IIDUBMAAEINA, IMCAHHBIX Ha IIEpraMeHTe. 
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TAABA III 


BEABDCK 
B 1845 TOAV 


z kJ EABCK, VEZĄHBIIA TOPOĄ I poĄHeHckOM ryGepHnu, pacIIoAOŻKCHHBIA IIO 
3 oGonM OeperaM HeGoABIIoh peuku BAAOM, Ha IIOUTOBO AOPOTE MEJK- 


s AV TODOĄAaMNU BeAOCTOKOM U BpecromM-AWUTOBCKAM, HaXOAUTCA IIOĄ 





0 32. c. u 40. BA. B pascroaHnu: oT C-Ilerep6ypra — 1020,25; or 
MockBBlI — 1118,75; or BuabHo — 313,25; or MornaeBa Ha AHerrpe (TĄe Haxo- 
AuTca PuMcko-KaTonnueckaa AyXOBHad KOHcUcTopna, K KoTopoń Telepb Ipn- 
HaĄAe>KaT PuMcko-KaTonnyeckoe AYXOBEHCTBO M IIepKBH ObIBIIeń BeAOCTOL- 
Koń — OGnacru) — 693,75; or Beaocroka — 40, or Bpecra-AuToBckaro — 
83,75; HaKOHELI OT cBoero ryGepHckaro TopoĄa IpoAHo — 113,25 Beper. 


MecTHOCTb 

I IoBepXHOCTB 3eMAN, Ha KOTOPOŃ IIOCTpOeH BeABCK, IIPEĄCTABAJ1ET paBHUHY, 
HeMHOTO IIOKATYKO IIO Har paBAeHUIO K ped4ke BAAOK; HO HACTb TODOĄA HaXOĄA- 
ujaąca Ha HpaBOń CcTopoHe ped4KM AeŻKUT Ha HeGOABIIOŃ BO3BBIIIEHHOCTU. 
B pa3cToaHun HecKOABKUX BEpCT OT TODPOĄA, € IO>KHOŃ CTODOHBI €TO BUĄCH 
HeGOABHIOŃ AEC; A B CAMOM TOPOĄE CAĄBI M HEMAAOE KOAMUECTBO AepeBbEB, 
HpMuĄAaIOT eMYy, B AETHee BDEMA BECHMA IPUATHBIA BUĄ. 

I IpocrpaHcTBO 3eMAN, 3aHuMaeMOM TODOĄOM, BBITOHaMM U TODPOĄCKUMA IIAO- 
IJaĄAMN, TeIepb VIIOTpeGA€HHBIMU IIOĄ 34CeB XAEÓOM, 3AKAIOUAET B ce6e 470 
ĄecaTuH u 1000 kB. ca>KeH, B TOM uMcAe IIoOĄ crpoeHmamMu — 117 AecaTuH 
2056 kB. caxeH. Ha He3acTpoeHHoń B CaMOM TOPOĄ€ 3€MAE HaXOĄNUTCA 12 
IAOĄOBBIX CAĄOB, IIDUHaĄAE>KAIIJAX 4aCTHBIM AMUIJaM u 50 oropoĄOB. IlaxaTHa- 


TO IIOAA U AJTOB IIDUHaĄAe>KUT ropoay 1168 AecaTuH. CAeĄOBaTEABHO TOPOĄ 
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UMEET ĄOCTATOUHOE KOAMYECTBO M IIDATOM XOpOLIeŃ 3€MAM Ha ,HIO M IIOCEB, 
HO Hy>KĄAETCA B BBITOHAX. BIIpodeM, CAM OBI OCYIIEHBI OBIAM GOOAOTA, 3AHUMa- 
IOlJMaA, IIpu pedke Bano, OAM3 TOPOĄA, AOBOABHO 3HadUTEABHOE IIPoCTapH- 
CTBO, TO TOpOĄ IrpuoOpeA Ob! He TOABKO OGINAPHOE M YAOGHOE Aaa IacrOnrya 
MECTO, HO OTKpBIAACH-OBI AA>KE BO3MOJKHOCTB IIOAB3OBATCA TOPÓOM, B U306N- 
AMU HaXOĄAIIEMCA B 3TUX GOAOTaX. 

CaMmaa G0ABIad AAMHa TOPOĄ-A, OT ceBepa K rory 750, a HańGoaburaa IMn- 
puHa, € BOCTOKa Ha 3alaąq — J00 ca:xeH. 

VAN u IIepeyAKOB B TODOĄC — OCMHAĄLATB. VAMNHBI IIlipokaa, AUTOBCKAA, 
IIpaBaa u AeBaa DapHbra (Co6opHbra), Kubrimickaa (4To HbIHe BeAOCTOL- 
Kaa), bpecTckaa, KAOIoToBckaa (4To HblHe 5BpaHckaa), JAMKOBAA, I pUIJOBCKAA, 
JaAro60jKaa (4TO HbIHe BOLBbKOBCKAA), JApBIHOK M KAeMEHTBIHOBCKAA — BBI- 
MOLIJEHBI KAMHEM; HO Ha HeKOTOPBIX, B OCOÓeHHOCTU Ha ĄBYX IIOCAGĄHIX - 
MOCTOBAA MUCIIOpueHa. OCTaIoTca HeBBIMOHJEHHBIMA TaK Ha3BIBaeMBIA CTapBrA 
TopoĄ4 m yVAMNBI JacTaBenkaa, AyGenkaa, I IocBuOoHTHe, SaMKOBBIA | lepeyAOK 
u IIoA3aMue. 

Ilaomaąeh ĄBe: OĄHa BasapHaA, BbIMONJEHa KAMHEM; ĄADYTAA Ha3BIBAeMA4 
Konckih PBIHOK, M HaCTBIO 3AHATAA HIOĄ IAAINApAaĄAHOE MECTO, HEBBIMONIJEHA. 

B ropoąe Her Hu GyAbBapa, HM IIYOAMUHATO CaĄ-. 

B BoĄe Beabck He Hy>KĄaeTcA: KpoMe peuku BAAOK, pe1ku AIo6Kn, pyubaA 
Ha3bIBaeMaTo CepeĄ M KAIOUA IIpU OĄHOM UACTHOM IIpYĄE, ECTB ele ABA 0Ó- 
IjeCcTBeHHBIA KOAOĄC3A BÓAM3U PaTyIm, M HeCKOABKO UACTHBIX. B HeKOTOPBIX 
U3 HUX BOĄA COAOHOBATA". 

MOCTOB B TOpoĄe CeMB: Tpu Ha peuke Baaoń, ĄBa Ha pedke Aro6ke, OĄMH Ha 
pydbe Cepea, M OĄMH Ha GOAOTe Me>KAY CTapBIM-IOpoĄOM u IpUuNOBCKOFO 
Vannero. 


HapoAonoceaeHne 
>Kureneh, oGOeTo IHOAa, UUCAUTCA B BeAbcKEe: 
Xpucrnan: 1449 
EBpeeB: 1310 
Mroro: 2759 











Hncao AVI eBpeicKaTO HapoĄOHaceAeHA IIO HeAMEHUIO OPÓUIMAABHBIX 
CBEĄCHU, IIOAOŻKEHO 34Ą€CB IIDAÓAM3UTEABHO IO D AVI! Ha KA>KĄOE CeMeń- 
CTBO, KOMX CUUTa€TCA 262. Ja OTUMCAEHMEM M3 O3HadeHHBIX 1510 aym, 248 
IpuHaAAe>KalJHX MeCTHoMy EBpeńckomy OGrecTBy, ocraAbHbie 1062 Ayrm 
COCTABAJIOT EBpeu UHOTOPOAHBIE, UACAO KOTOPBIX YBEAMYBIBAETCA IIOCTOAHHO. 
Dru uHOTopoĄHbie EBpe, >KUTEABCTBYIOIJHE B beAbcKe He COCTABASIOT OCO- 
Garo oGbmjecTBa u Ha OCHOBAHMM VKa3OB ObIBIIaro beaocronkaro OO6aacTHaro 
IIpaBaeHna, or 14 anpeaa 1825 r. u TpoąHeHckaro Ty6epHckaro IIpaBaeHna 
or 9 MapTra 1844 r. rrpudncAaIoTca K OpAaHckomy EBpeńckomy O6recTBy. 

Ilo cocroainam oG6lynń uTor HaceAeHMA pazĄpaOM1eTcA Ha CAGAYIOLIJMA HKCAA: 

ABOpaH O YMHOBHUKOB COCTOAINJMX Ha cAy>KÓE — 84 

Hecay>Kanynx AMI GAaTOpoĄAHaTo 3BaHMA — 8 

Ann AYXOBHaTo 3BaHHA — 7 

LlepkoBHO-cay>kuTeneń — 12 

KynnyoB — 8 

MemaH-xpUcTuaH: My>keckaro roaa — 618 /1,299 

>KEHCKATO ona — 681 

M€LJaH-€BpeeB MECTHBIX: My>KecKaro roaa — 108 /248 

>KeHCKaTo rona — 140 

VU HoropoĄHBIx — EBpeeB — 1,062 

MemjaH 1/eXOBBIX, MacTepoB U IOAMacTepeB BO BpeMeHHO VUpe>KĄCHHOM 
eBpeńickoM 1exXe IIopTHbIX — 28 

OTceTaBHBIX COAĄAAT — 16 

CayskuTeaeń u cropozkeń — 10 

JNBOpOoBBIX AIOĄGH — 2 

HwkKHnUX BOMHCKUX UMHOB MECTHOŃ UHBAAMAHOŃ KOMAHĄBI — 225 

JKaHAapMckOh KOMAHĄBI — 6 

BoeHHBIX KAaHTOHUCTOB — 13 

I IpoBuaHTcKaro BeĄOMCTBA — 4 

Hm>KHUX UUHOB B 6€3CDOHHOM OTIIYCKY HaXOĄAIHMXCA — 9 

Bo BpeMa KBapTUpoBaHMA BOFŃCKA B TOPOĄC HapoĄOHaceAeHHE VBEAM1UBA- 
eTca Ha 600 nam 700 ayun. 























Osiemnastowieczny dom Gładkiewiczów na ul. Ogrodowej, okres międzywojenny 














UncAO HOBODOŹKĄACHHPBIX B OTHONICHUM K HaDOĄOHAaCCACHUP B OGBIKHOBEH- 


Hoe BpeMA, ÓbiBaer kak 1: 20, a ymepimmx Kak 1:25. 


Crpoeana 
AOMOB U ĄPYTaTo poĄa 3ĄaHuXA B TOpoĄe cuuTaeTcaA Bcero 510. A umeHHo: 
IIpuxoĄckux nepkBeń AEpeBbAHHBIX (B TOM UMCAE OĄHA VIIpa3ĄHEHHaA) — 
VrpasĄHeHHaA IOKapM€ANUTCKAA, Teriep OOpanjeHHaA B IIpaBOCAaBHVIO Iep- 
KOBb, KaMeHHad — 1 
Pumcko-KaTOAMUecKad KaMeHHad — 1 
Espeńckaa IIKoAa, AepeBAHHaA — 1 
Ka3eHHBIX AOMOB 
— KaM€HHBIX — 2 
— ĄepeBaHHBIX — 4 
TopoAy IpuHaAnekanjnX 
— KaM€eHHBIX — 3 
— ĄepeBaHHbIX — 3 
IlepkBam rpuHaAne>Ka1juX, AepeBAHHBIX — 7 
ABOpaHcTBy IpuHaAAe>Ka1jUń, KaMeHHBIA — 1 
ABOpaHaM U UUHOBHUKAM 
— KaM€eHHBIX — 3 
— ĄepeBaHHBIx — 40 
JAYXOBeHCTBY, ĄEPEBAHHBIX — 2 
TuABĄEMHBIM KYIIIJ AM 
— KaMeHHBIA — 1 
— ĄepeBaHHBIX — 7 
MerjaHam 
— KaMeHHBA — 1 
— ĄepeBaHHbix — 109 
LjexoBPiM, AepeBaHHbIX — 115 
ConuaTaM, AepeBAHHBIX — 3 
Boo6lne AepeBAHHBIX CTPoeHui HaCHUTPBIBAETCA — 288, KaMEHHBIX — 43. 
Co BpeMeHn COeAMUHEHNA OBIBIIATO APOTUYMHCKATO VEJĄA 3 BEABCKUM, UKC- 
AO CTPOUMBIX 3Ą€CH ASPEBAHHBIX ĄOMOB BUAMMO VBEAMUUBAETCA. 























Portret mieszczan Jana i Natalii Kaliszewiczów, rok 1910 











AOXOĄBI U PACXOĄBI 


AOXOĄBI TOPOĄA OGe3IEUMBAFOTCA: 1) KAMATAAOM HaXOĄALIUMCA B IIpuka3e 
O6mecrBenHaro IIpuspeHna; 2) HeĄBM>KUMOIO TOPOĄCKOFO COGCTBEHHOCTNIO; 
3) pasHbimu c6óopaMu, m 4) CAYdańHBIMU AOXOAAMu. I IonydaeTca: 

I IpogeHTOB c KarmUTaAa HaXOĄAIJATOCA B I [pukase O6rjecrBeHHaro I Ipus3- 
peHna: 555 py6. 

IIponeHTOB c IporeHTOB, oópaljeHHBIX B KAMUTAA: 15 p. 71 Kon. 

C 3eMan, AVTOB, KOpHeM M AaBOK: 1581 py6. 68 kon. 

ToproBaro cóopa: 404 py6. 

Akrums3a u € IIMHKOB: 56 py6. 

C kapuemea: 20 py6. 

C MmeapHn1n: 20 py6. 

C BuHokypuH: 6 py. 

ABYX KaHĄUTEpcKNX: 2 

OT BBIĄA1H TUABĄGACKUX CBHĄETEABCTB: 68 

Pa3HBIX CAYUańHBIX AOXOĄOB, OKOAO: 164 

Vroro: 2840 py6. 39 kor. 

TopoĄckie pacXOĄBI COCTABAAIOT B TOĄ OKOAO 2000 p. cep. VlAyT: Ha >KaAOBa- 
Hbe YMHOBHUKAM U VUUTEAAM I IpuxoĄcKaro Vunannja, Ha KAHIjeAApCKME M3- 
Aep>KKM, Ha COĄep>KaHNe IOAMIJEŃCKOŃ KOMAHĄBI, AOMOB IIpUHaAAE>KALJUX 
TOPOAY, IIO>KApHBIX UHCTPyMEHTOB M IIpo4. 


ToproBAa 

B ropoąe, KpoMe e>KeHeĄACABHBIX 6a3aDOB OBIBAeT IIO OCHMI APMAHOK B TOĄ: 
B ĄCHb BOTOABACHNMA I OCIIOAHA, B IIepBoe BOCKpeceHbe BeankKaro I locra, B cpeay 
Ha 4 Heąeae Beankaro I IocTa, B ĄeHb Bos3HeceHnA I OCIOĄHA, B AGHB CB. TpoKnBI, 
B Ą©Hb Tena XpucToBa, Ha PoskAeCTBO I IpecBaroń BOTopoĄuNBI M B ĄGHB CB. 
Hunkonaa. Tpu repBble qpMaHKM YCTAHOBAEHBI IIDUBMAAETMEIO BAaAMUCAaBa IV. 

Ha G6asapax u apMaHkax ObIBa1oT OAHU M Te Ke IIDEĄAMETBI TOPTOBAM € pa3- 
HUIJeIO TOABKO B KOAMUECTBE, KOTOpoe OÓBIKHOBEHHO ObIBaeT OGOABIIIe Ha ap- 
MaHkax; XOTA, BIIDOUEM, Oa3apBI OCEHBIO M 3UMOIO He VCTJIIAIOT AETHUM ApMap- 
KkaM. KpoMme pasHaro poAa 3epHa xaeGa, ceHa u cTpoeBaro AepeBa, IIpoĄaIoT Ha 











TeX M ĄDYTUX: CKOT, AOLIAĄCH, OBELJ, CBUHEŃ, TEAAT, CKOTCKAA U OBEYBA KOJKA, 
OBEUBIO M CBUHVIO IIEpTCH; CJKHO, XOACT, A£H, KOHOIIAFO, TOTOBOE CYKOHHO© IIAATbe, 
TYAJIIBI, OÓYBb M pa3HBIA ADYTKA IIEPCTAHBIA U3ĄCAKA, BCE AOMANIHiE BBIĄCAKN; 
ĄepeBAHHYIO U TAMHAHYIO IOCJAY, TEAETK, CAHM, KOAECA M APYTUA AEPEBAHHBIA, 
XO3AACTBEHHBIA BELA; OpychA, KOCHI, CEPIIBI, COIIHIAKI; CHITBI, MACAO KODOBBE 
U KOHOIIAAHOE, COAB, CEABĄM, MEĄ, BOCK, CMOAY, Ą€TOTB, ĄOMALIHFOPO IITUIJY, OBO- 
IgM M T. 1. IIpeAMETBI 3TU OBIBAIoT IpUBO3UMBI B GOABIIEM MAM MEHBHIEM 
KOAMUECTBE, COOTBETCTBEHHO BDEMEHM TOĄA U HAĄOGHOCTW. 

B 6a3apHble AHU u Ha ApMaHKU He TOABKO CO6MpaeTca HapoĄ M3 GAM3KNX 
OKpecTHOCTe/, HO Hae3>KAIOT, KHOTĄA B GOABIIEM UMUCAE, U XKUTEAM COCEĄHMX 
Ve34ĄOB. HIpMapku nocerjaroT u pycckne KYIIHBI, IpABO3A COAEHVIO pBIÓY, UK- 
py, KOHQeKTBI M pa3HbIA M3ĄeAMA pycckux QaOpnk. TpyAHO © ĄOCTOBEpHOCT- 
BIO O3HAdUTb IJEHHOCTb TOBADOB, IIPUBO3UMBIX Ha Oa3apbl U ApMAHKU; MOŻKHO 
CKA3ATBb TOABKO, UTO CAaMBle AyulMie Ga3apBI M ApMapKM OBIBalIoT OCEHBIO M 3K- 
MOPO, U UTO Ha KA>KĄOM TaKOŃ ApMapKe HPOĄAETCA AO TBICAUM GOPOBOB, AO 
200 naorraąeń, Ao 500 1ryk poraTraro cKorTa. 

Ao 1803 roĄa OĄHU TOAŁKO XPUCTHAHE 3aHMUMAAMUCH B BeAbCKe TOPTOBAEA. 
OHm coĄep>KaAH MOCKOTUABHBIA M MEAOYHBIA AABKM, BUHHble IIOTpe6a U Ąa- 
>Ke KAGaKN, B KOTOPBIX IIDM TOM Topauee BAHO W IIMBO ÓBIAO M3 COÓCTBEHHBIX 
uX BUHOKYpeH. KpoMe-TOTO, OHM MMEAM GOABIIME KAIUTAABI B OÓOpoTe M Be- 
AM TOPTOBAIO IIKYpaMM MU KPECTBAHCKORO OĄCKAOIO, B OCOGGHHOCTM — >Ke 
XMEAEM, BBIBOSUBIIAMCA Ipe>KĄe B BapriaBy, AaHsur, Keaurcóepr u JAbÓuHT. 
Tenepb BCA TOPToBAA, € MAABIMU AMUIIb U3bATBAMM IIEpELIAA B pyKMU €BpeeB, 
KOTODBIE, IIOCEAACH B CaMOŃ CpEĄMHE TOPOĄA BBITECHKAM XPUCTMUAH Ha Kpań 
HeTO U IpeĄOCTAaBMAM UM 3AHATUA TOABKO peMECAAMM M TOPTOBAEH. Me>KAY 
eBpeaMn, He CHMTAA MHOXKECTBA OapBINHUKOB, €CTb 44 TOPTYIOLJMX IIO AAB- 
KaM, 8 TpeTbeh-THABĄUM KJIIIJOB, U ĄO CODOKA HUEAOBEK 3AHUMAIOLJMXCA IIPO- 
ĄAa>Ke TOPAHETO BUHa; M3 XDUCTUAH 3AHUMAETCA STAM IIOCAGĄHUM IIPOMBIC- 
AOM B TOPOĄE BCETO TOABKO OĄMH UEAOBEK. I AaBHble IpeAMETBI TODTOBAM €Bpe- 
€B CYTb ÓVMa>KHBIA U IIEPCTAHBIA MATEpUM, CYKHA M INEAKOBBIA TKAHK, KO- 
HONAAHBIA IPOU3BEĄCHMA, BUHA U ĄDYIMA HAHUTKU, KEAE3HBIA U3ĄCAMA M, 
HaKOHEL], pa3HBIA MEAKUŃ TOBAPp. 











PemecaeHHaa IPOMBIUNACEHHOCTB 


Ao cnx I1op He OBlAo, Aa u Teliepb HeT B beabcke HH OĄHOŃ QaOpnukun. ECT», 
BIIDOJEM, BECHMA He3HAa1UTEABHBIE 3ABOĄBI, K KAKOBBIM MOJKHO OTHECTN: 
24 KOJKEBEHHBIX 3ABEĄCHIA, 18 CKOPH/ADKUX, 4 CBEHHBIX, OĄHY MBIAOBADHPK, 
3 MACAOGOMHU MU HECKOABKO XPUCTUAHCKMX MU €BpEŃCKAX AOMOB, B KOTODPBIX 
U3TOTOBAJIOT TAMHAHVIO IIOCYAY, IIASIIBI, pBIOMA KAeŃ M BaTy. B 3a KAIOUEHNE, 
TPU BUHOKYpEHHBIX 3ABOĄ.. 

Bcex 3aBOĄAHUKOB M peMeCcAeHHUKOB, XpUcTHUaH m EBpeeB, cauraerca 197. 
A uMeHHO: 

XpncTuaH: 

KoskeBHuKOB — 24 

CkopHakoB — 18 

CalrookHUKOB — 33 

IloprHoń — 1 

Topiie4HUKOB BBIĄCABIBAIOIJMX MYpPaBAeHHVIO IIOcyAY — 2 

IIpocTBIx ropuie4HuKOB — 5 

CroaapoB — 7 

IlAorHukOoB — 4 

KoaecHnkoB — 1 

KaMmeH1yuKOoB — 4 

KysHenoB — 4 

Caecapeń — 2 

ZKecraank — 1 

TpyOGouncToB — 2 

Mroro: 108 

EBpeeB: 

MbsiuoBap — 1 

MacnaoG60KHUKOB — 2 

TaG6auHuKOB — 2 

CBeuHuKOB — 4 

Aeaarorjnx Bary — 3 

I IpuroroBaarorynx pbióuń kaeń — 2 
i ss% 























Mieszczańska rodzina Artysiewiczów, 1908 














KpacnabHUKOB — 3 

IMaarnounuk — 1 

IlopTHbrx 6e3 noAmacrepeB — 15 
CanoxxHnk — 1 

IlosymeHrrynk — 1 

KaMmeHI1yuKOB — 2 

IIAoTHuKOB — 4 

QDoHTaHHBIi Macrep — 1 

Bosap — 1 

CTeKOABIUMKOB — 3 

KysHenoB — 3 

MeĄHUKOB, KOTEABHUKOB U >KECTAHUKOB — 2 
HdacoBoń macrep — 1 

JOAOTBIX AGA MacTep — 1 

MeaBHUKOB (B 9 KOHHBIX M 1 BerpaHoń MeabHune) — 10 
Ilepennerunk — 1 

Vl3BO34MKOB — 2 

MacHnkoB — 4 

Ilekapeń — 8 

BuHokypoB — 3 


ManapoB — 4 
Vroro: 89 
IIocToaABIX ABODPOB — 5; Tpakrup — 1; KaHĄUTepcknx — 2, u3 KOTOpBIX 


OĄHY COĄEP>KUT XpUCTMAHNH, a Apyryio EBpek; cBepX TOTO HeCKOABKO GWAN- 
apAOB IIo eBpeicKAX AOMAM. 


BAaroTBopuTeABHBIA 3aBeAEHNA 
CroĄa OTHOCHTCA IopoĄckaa Ana VIHBaAMAOB BOABHUIJA, COCTOANIAA B 3ABe- 
ĄBIBaHMM ABOpaHckoń Orekn, IIOĄ HeIIOcpeĄCTBEHHBIM HaOAIOĄEHMEM [opo- 
ĄAOBOTO Bpaua, B IIOMOIJ5 KOTODOMY UMEIOTCA ĄBA QEABĄTIEPA, CMOTPUTEAB 
u Tpu cToposka. UTo >ke KacaeTca Ao GoraĄeAeH I1pu I IpaBOcAaBHBIX u PuM- 
cKO-KaToAnUeckuX IepKBaX, KOTODBIX COĄEP>KAHMEe M3ĄABHa OBIAO OGeCIIe4EHO 
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OCOGBIMU PyHAVLIaMN, TO TEIICDB MX TOABKO ĄBC, IIpH qEDKBU CBararo Muxa- 


na, u Iipu coóopHoń PuMcko-KaToAnuYecKOK. 


Vue6Hbia JaBeAĄeHNA 
Ux ĄBa: I IpuxoĄckoe ĄByYXKAaccH0e VuMANle 3 ĄBYMA VHUTEAAMU M UACT- 
HBIA ŻKeHckuh IIaHcMOH, B KOTOPOM BOCIIUTBIBAETCA HECKOABKO ĄEBUH, KAK 
U3 TOPOĄA, TaK u u3 Ve3Ąąa. B 1847 TOAy B yunanige Gino 50 yueHUKOB. Co- 
Aep>KaHne VUMAMNJA, He CHUTAA ADOB, AOCTABAJAEMBIX TOPOĄOM, OGXOĄMUTCA 284 
p. cep, u3 komx 184 moaysaeTca M3 TOpOĄCKMX ĄAOXOĄOB, a 100 m3 o6ryaro 
3AYKAIMOHHATO PYHAYINA. 














ROZDZIAŁ I 


PRZEG 
PSZ sra 
I REGIONU 


M raina ta sąsiadująca z Lachami, dlatego początkowo przez Pola- 
A | ków i Ruś zwana słusznie „Podlaszem”, a nie „Podlasiem” (jak 
Ą teraz zazwyczaj się pisze), do początku drugiej połowy XIII wie- 





(GH S JO ku zasiedlona była przede wszystkim przez Jadźwingów. Było to 
plemie pochodzenia bałtyjskiego, spokrewnione z pruskimi Sudawami. Niep- 
rzerwana wojna z Krzyżakami, Polską, Rusią południową, i ostateczne zwy- 
cięstwo nad Jadźwingami odniesione przez Bolesława V Wstydliwego (1264), 
wytrzebiły to plemię. Ci, którzy przetrwali częściowo zasymilowali się z no- 
wymi mieszkańcami, albowiem kraina ta, prawie całkowicie spustoszona, po- 
woli i niejednokrotnie była zasiedlana przez polskich i ruskich osadników. 

Daniel kniaź halicki, zwyciężywszy Jadźwingów, około roku 1256 zmusił 
ich do złożenia przyrzeczenia zajęcia się budową miast. Jednak Jadźwingo- 
wie, żywiący pewnego rodzaju wstręt do miejskiego życia, prawdopodobnie 
żadnego miasta na Podlasiu nie założyli. Ruscy latopisarze donoszą, iż wielki 
książę Jarosław Władimirowicz (Mądry), aby umocnić swą władzę w połud- 
niowej części Podlasia przesiedlił Jadźwingów w głąb ziem ruskich, a na ich 
terytorium około 1038 roku założył kolonie ruskie, ochraniane zbudowanymi 
dla nich umocnionymi zamkami. Dlatego być może, założenie Drohiczyna, 
Mielnika, Brańska i Bielska, najstarszych grodów Podlasia odnosi się do tego 
czasu!. Dokładne dane historyczne na ten temat znajdujemy nieco później. 

Po wyniszczeniu Jadźwingów i wśród spustoszeń, którym niejednokrotnie 
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ulegał ten obszar za sprawą Krzyżaków i Tatarów, władzę nad całym Podla- 
siem lub jego częściami przejmowali a to książęta ruscy (haliccy, włodzimier- 
scy i chełmscy), a to mazowieccy i litewscy. Od końca XII wieku ci ostatni 
osiągnęli widoczną przewagę nad pozostałymi, pomimo iż w tym okresie miasta 
Bielsk, Drohiczyn i Mielnik po kilka razy zmieniały właścicieli. Ostatecznie, 
wielki książę litewski Gedymin, a zwłaszcza Olgierd z pomocą traktatów za- 
wartych przez wielkiego księcia Olgierda, Kiejstuta i Lubarta z polskim kró- 
lem Kazimierzem Wielkim (w 1351 i 1366 roku) utrwalili władzę Litwy nad 
tym obszarem. Cała kraina do rzeki Bug z grodami Kamieńcem Litewskim, 
Brześciem, Drohiczynem, Mielnikiem i Bielskiem została uznana za własność 
książąt litewskich. Od tego czasu, przez ponad dwa stulecia była nierozerwal- 
nie złączona z Litwą, stanowiąc początkowo część Księstwa Litewskiego, póź- 
niej zaś weszła w skład województwa trockiego. 

Do czasów Witolda Podlasie było słabo zaludnione. Najazdy Krzyżaków, za 
panowania Olgierda i Kiejstuta, jak też po śmierci Olgierda (do 1379 roku), 
a później wojna z księciem mazowieckim Januszem, zrujnowały i spustoszyły 
Podlasie prawie do samego Bugu; stan ludnościowy tej krainy zaczął się po- 
większać nie wcześniej niż za panowania Witolda-Aleksandra, a w szczegól- 
ności po zakończeniu walk tego księcia z królem Jagiełłą. Potem wielki książę 
Aleksander bardzo troszczył się o powiększenie liczby mieszkańców miast, 
a Gasztołd zarządzający Podlasiem za Zygmunta I bardzo wiele zrobił, aby 
powiększyć ogólną liczbę mieszkańców tych ziem. Aby zachęcić chłopów do 
osiedlania się na opuszczonych ziemiach nowi kolonizatorzy otrzymywali róż- 
nego rodzaju ulgi. Za czasów Witolda, a może nawet w końcu XV wieku, chłop 
za łan ziemi! odpracowywał rocznie tylko 14 dni pańszczyzny, i dopiero w 1501 
roku Aleksander zwiększył te powinności, zarządzając, aby pracować u pana 
po jednym dniu w tygodniu, a oprócz tego jednorazowo cztery dni w roku. 
Kraj ten rządził się prawami litewskimi, a jego obywatele płacili podatki i od- 
bywali swe powinności względem państwa na podstawie tych praw. Szlachta 
składająca się w większości z Mazowszan dość wcześnie tzn. jeszcze za królo- 


I Łan zawiera w sobie 30 morg lub 585 dziesięcin 39 sążni kwadratowych. 











wania Kazimierza Jagiellończyka zapewniła sobie zgodę sądzenia się wedle 
praw polskich, co wynika z przywilejów nadanych przez Aleksandra Ziemi 
Bielskiej w 1501 roku, a także przez Zygmunta I, nadanego w 1516 roku Zie- 
mi Drohiczyńskiej. 

Podlasie, które jak już wspomniano należało do województwa trockiego, 
w późniejszym okresie, na podstawie przywileju nadanego przez Zygmunta I 
(w 1520 roku) w Trokach stało się oddzielnym województwem, a pierwszym 
jego wojewodą został Iwan Sapieha*. Wówczas to liczba ludności na tym tery- 
torium zwiększyła się do tego stopnia, iż w czasach historyka Gwagnina (w XVI 
wieku) same tylko Ziemie Bielska i Drohiczyńska wysyłały na wojnę około 
20000 wojska szlacheckiego. 

Zjednoczenie Podlasia z Polską nastąpiło wraz z połączeniem Litwy z Ko- 
roną na Sejmie Lubelskim w 1569 roku. Województwo podlaskie składało się 
wtedy z trzech ziem: Drohiczyńskiej, Mielnickiej i Bielskiej; ostatnia dzieliła 
się na trzy powiaty: brański, tykociński i suraski. Głównym miastem woje- 
wództwa był Drohiczyn; tutaj przebywał marszałek ziemski. Podczas sejmi- 
ków wybierano posłów i delegatów na sejm, szlachta zbierała się dla manew- 
rów wojennych; ustanowiono Wiecze (Termini Generalis), na którym decy- 
dowano o sprawach województwa!!. Trwało to do utworzenia przez Stefana 
Batorego stałych Trybunałów; po czym w Drohiczynie pozostał tylko Sąd 
Grodzki i Ziemski, a województwo przyłączono do Małopolski, dla której naj- 
wyższym sądem był Trybunał w Lublinie. 

Po 237 latach przynależności do Polski Podlasie, za wyjątkiem części leżą- 
cej po lewej stronie Bugu, znalazło się pod władzą Prus. Wtedy to obecne 
miasteczko skarbowe Niemirów, znajdujące się w powiecie bielskim, łączyło 
trzy granice: rosyjską, pruską i austriacką. Duża część trzech odwiecznych ziem 
województwa podlaskiego weszła w skład Prus Nowowschodnich, a dokład- 
nie Departamentu Białostockiego, składającego się z czterech powiatów: biel- 
skiego, drohiczyńskiego, suraskiego i goniądzkiego. W takim kształcie region 
ten przetrwał jedenaście lat; Traktat Tylżycki z 1807 roku zmienił kształt Prus 


U "Tak nazywały się zebrania lub zjazdy na prowincji dla rozsądzania spraw. 


























Pieczęć wielkiego księcia Witolda 











Nowowschodnich. Z powiatów dąbrowskiego, białostockiego, bielskiego, dro- 
hiczyńskiego, suraskiego i części goniądzkiego departamentu białostockiego, 
które przypadły Rosji, ucworzono Obwód Białostocki, który następnie z czte- 
rema swoimi powiatami: sokólskim, białostockim, bielskim i drohiczyńskim, 
w 1845 roku został przyłączony do guberni grodzieńskiej, przy czym powiat 
drohiczyński połączono z bielskim. 

Jak wcześniej wspomniano, nie da się dokładnie określić daty założenia 
Bielska, jak i innych miast Podlasia, lecz są niepodważalne dowody historycz- 
ne, że Bielsk istniał już w XIII wieku i do drugiej połowy tego stulecia podle- 
gał książętom ruskim. Po raz pierwszy wspomina się o Bielsku w 6761 (1253) 
roku w latopisie wołyńskim, gdzie mówi się, że kniaź halicki Daniel, walcząc 
koło Nowogródka z wielkim księciem litewskim Mendogiem, dotarłszy w dro- 
dze powrotnej do Bielska, posłał stamtąd swego syna Romana i brata Wasilka 
aby zajęli Grodno, a sam wrócił do domu!!!. Z tego samego źródła dowiaduje- 
my się, iż do kniazia wołyńskiego (na Wołyniu) Włodzimierza Wasilkowicza, 
oprócz Brześcia i Kamieńca Litewskiego należał także Bielsk, i że dla tamtej- 
szej cerkwi ofiarował on księgi i ikony!'v. Kiedy zaś książę ten, będąc bezdziet- 
nym, przekazał w 6797 (1289 roku) swoje księstwo Mścisławowi Daniłowi- 
czowi, swojemu bratu ciotecznemu, kuzyn Mścisława Juryj LLtwowicz, włada- 
jący Drohiczynem, musiał zrzec się Brześcia, Kamieńca i Bielska, w którym 
Mścisław zostawił swe wojska. Mścisław zaś, mówi wołyński latopisiec, prze- 
bywszy wiele dni w Brześciu pojechał do Kamieńca i Bielska i radzi byli mu wszyscy 
ludzie; uspokoiwszy ich, załogę zostawił w Bielsku i Kamieńcu). Z, zacytowanych 
słów kronikarza należałoby wnioskować, że już wtedy był w Bielsku zamek, 
zdolny pomieścić wojsko. W jego pobliżu, w miejscu gdzie teraz znajduje się 
ulica zwana Starym Miastem, prawdopodobnie wzięło początek osadnictwo 
w Bielsku. 

O stanie miasta pod władaniem książąt halickich, włodzimierskich i litew- 
skich nie mamy bliższych wiadomości ze względu na liczne najścia Tatarów, 

I Pełny Zbiór Kronik Rosyjskich II s. 188. 


IV "Tamże, s. 222. 
V Tamże, s. 224. 











niszczących wszystko ogniem i mieczem!Y!, rabunkowe najazdy Krzyżaków, 
a szczególnie Kommodrów z Balgi, którzy nie raz pustoszyli miasta i wsie Pod- 
lasiaV", Ciężkie były również rządy namiestników królewskich, obciążających 
daninami, pańszczyzną i innymi powinnościami miasta na równi ze wsiami. 
Wszystko to powodowało, że Bielsk, podobnie jak i inne miasta na Litwie, do 
czasu wprowadzenia praw magdeburskich i likwidacji władzy starostów i wo- 
jewodów, pozostawał miastem innego okręgu i zaliczał się do Ziemi Drohi- 
czyńskiej. 

Witold, chcąc zwiększyć liczebność miast i powiększyć dochody skarbca, na- 
dawał im poprzez przywileje różne ulgi. Taki akt otrzymał Bielsk w 1430 roku 
(spisany w Grodnie w poniedziałek ósmego dnia po święcie Obrzezania Pań- 
skiego). Na jego mocy wyznaczono specjalnego wójta dla zapewnienia po- 
rządku w mieście i osiedlania nowych przybyszów. W tym czasie Bielsk za- 
czął więc należeć do uprzywilejowanych miast, choć jego przywileje były bar- 
dzo ograniczone; Witold zwolnił osadników od zwyczajowych opłat i powin- 
ności jedynie na pięć lat, a co do sądownictwa, to pozostawił mieszczan w pod- 
ległości książęcemu namiestnikowi lub staroście. 

W późniejszym okresie przywileje wielkiego księcia, a następnie króla Alek- 
sandra (w 1495, 1499 i 1501 roku), oraz przywilej Zygmunta I (w 1526 roku) 
zrównały prawa Bielska z prawami innych miast i miasteczek zarządzanych na 
prawach niemieckich, zmieniły jego pozycję odnośnie zarządzania i sądownict- 
wa. Pierwszy z trzech przywilejów (wydany w 1495 roku po święcie św. Marci- 
na w Grodnie), nadający miastu prawa magdeburskie, poszerzył władzę i zwięk- 
szył dochody wójta (Jakuba Hoppena z Gdańska); wyznaczył pięciu retmanów, 
w tym trzech wójtów, i dwóch przez mieszczan wybieranych, którzy razem z wój- 
tem powinni sądzić a rozwiązywać wszelkie sprawy obywatelskie; oswobodził 
również wójta spod władzy urzędników książęcych i podporządkował go tylko 
królowi; zwolnił mieszczan z pańszczyzny. Zezwolił na wykorzystanie lasów hos- 


podarskich dla celów budowlanych i na opał. Z jednej strony lasy sięgały — 


VI Na przykład w 1259 i 1260 roku dwa lata z rzędu. Za miasteczkiem Boćki przy rzece 
Nurzec i teraz jest bród zwany „ latarskim”. 
VII W latach 1373-1379. 











w kierunku Grodna, do rzeki Narew, z drugiej — w kierunku Brześcia, do rzeki 
Dobrywody, a z trzeciej — do Burszczyc. Na koniec określono obszar ziemi 
należącej do miasta, z granicami sięgającymi do wsi Koszele, rzeki Krzywej i Wie- 
tuszowki. Drugim przywilejem (wydanym w 1499 roku w czwartek, w dzień 
Św. Arnulfa w Wilnie), wielki książę Aleksander zwalniał miasto od władzy są- 
downiczej zamku i starosty, a także nocnych wart przy zamku zwanych ź£/iżiem, 
z wyjątkiem napadu wroga; zabronił urzędnikom zamkowym brania udziału 
w rozstrzyganiu spraw miejskich; potwierdził zwolnienie mieszczan od pańsz- 
czyzny w czasie żniw; jako dochód miasta wyznaczył opłaty od miar i wag i od 
sprzedaży soli, opłaty od bałaganów (bud) i wozów w dni bazarowe, od woskow- 
ników i straganów mięsnych, a dla zamku nakazał płacić tylko po 12 kop litew- 
skich groszy (72 rubl. srebr.) i dawać podwody. 

W trzecim przywileju (nadanym w 1501 roku w drugą środę po święcie Wszys- 
tkich Świętych w Mielniku) wielki książę wyjaśnia, że przekonawszy się, ileż to 
darowanymi swobodami poprawił sytuację miast, ponownie potwierdza dla Biel- 
ska prawo magdeburskie i oswobadza mieszczan spod władzy wojewodów, sta- 
rosty i podstarosty; pozwala wójtowi rozwiązywać wszelkiego rodzaju sprawy 
karne, a do spraw obywatelskich wyznacza magistrat z prawem apelacji do wój- 
ta, a od niego do samego wielkiego księcia. Przy jakiejkolwiek zmianie urzędni- 
ków nakazuje im rozliczać się z wykorzystania dochodów miejskich i ponownie 
określa te ostatnie, jedną trzecią przeznaczając na poczet wójta. Potwierdza też 
swobodę wykorzystania lasów hospodarskich i ponownie wyznacza granicę grun- 
tów miejskich do wsi Koszele, rzek Krzywej i Wietuszowki. 

Prawdopodobnie razem z tym przywilejem dana była miastu pieczęć z wi- 
zerunkiem „woła w biegu”, której magistrat stale używał; odcisków tej pie- 
częci nie widzieliśmy jednak na dokumentach pisanych przed rokiem 1616, 
chociaż wspomina się o niej w zbiorze przywilejów miejskich z 1516 i 1580 
roku. Ponieważ funkcja wójta zazwyczaj łączyła się z funkcją starosty to wice- 
wójt lub landwójt zawsze używali pieczęci z herbem starosty. Ostatnim z wy- 
żej wspominanych przywilejów (nadanym w Krakowie 27 grudnia 1526 roku, 
indyktu XV), król Zygmunt I likwiduje dożywotnią funkcję wójtów, ustano- 
wioną przez Koronę i pozwala samym mieszczanom wybierać na to stanowi- 
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sko odpowiednich ludzi znających dobrze prawa magdeburskie, a wójtostwo 
z folwarkiem Hołody przyłącza do miasta. 

Wszystkie cytowane przywileje zatwierdzali kolejni królowie do Stanisła- 
wa włącznie, choć prawo wyboru wójta z czasem wyszło z użytku. Ordynację 
lub powołanie dane przez królową Bonę w 1542 roku, w piątek po święcie 
Zaśnięcia Przenajświętszej Bogurodzicy w Krakowie należy uznać za dopeł- 
nienie wspomnianych przywilejów; w Ordynacji tej wymienione są sposoby 
postępowania sądowego dla wójta, magistratu i określone granice ich władzy. 

Miasto Bielsk, jak wspomniano wyżej, dopiero od 1495 roku korzystało z pra- 
wa eksploatacji lasu skarbowego; później specjalnym przywilejem (wydanym 
w Warszawie 15 lipca 1554 roku) królowa Bona podarowała miastu około 120 
włók (2385 dziesięcin) lasu przy rzekach Narwi i Łoknicy. Niedługo jednak 
Bielsk korzystał z tego daru: gdy w 1561 roku niejaki Dziewiałtowski rozgrani- 
czał majątki skarbowe, wspomniane 120 włók lasu odebrano miastu. Zygmunt 
August w tymże 1561 roku (29 listopada w Knyszynie), jako rekompensatę, na- 
kazał wydzielić miastu las w jakimś lepszym miejscu. Stefan Batory, 
8 lipca 1576 roku w Warszawie, ponowił ten nakaz, a żona Batorego Anna Ja- 
giellonka za pośrednictwem wyznaczonej w 1581 roku komisji wprowadziła go 
w życie i 30 włók (596 dziesięcin) lasu, wydzielonych w Puszczy Białowieskiej, 
darowała miastu po wsze czasy, swoim pismem wydanym w Warszawie 8 marca 
1583 roku. Zygmunt III potwierdził ten dar specjalnym przywilejem podpisa- 
nym w Krakowie 28 maja 1588 roku. 

Jak duży był obszar ziemi początkowo należącej do miasta, na podstawie pop- 
rzednich przywilejów, nie sposób ściśle określić. Pomiary przeprowadzone za 
panowania Zygmunta Augusta w 1563 roku przez Andrzeja Dybowskiego po- 
kazały, że miastu darowano 381 włók z zaściankami, wyłączając place miejskie, 
ogrody, morgi i pastwiska. Jednakże przy zatwierdzaniu tego pomiaru przez Zyg- 
munta Augusta, 3 listopada 1565 roku w Wilnie, wspomniano tylko o 350 włó- 
kach (6737 dziesięcin). Różnica ta wynikała prawdopodobnie z tego, iż do ogól- 
nej liczby nie weszły włóki zwolnione od płacenia podatków skarbowych (przy- 
dzielone cerkwiom, kościołowi, przytułkom, wójtowi i niektórym ludziom na- 
leżącym do zamku). 
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Do wspomnianego pomiaru, przeprowadzonego na polecenie Zygmunta Au- 
gusta miasto władało dużo większym obszarem, co potwierdzają niektóre przy- 
wileje. Wynika z nich, że niemała ilość gruntów została w różnym czasie odłą- 
czona od miasta. W taki sposób, uroczysko Studziwody, na którym znajdował 
się młyn z należącą do niego ziemią (teraz wieś prywatna) zostało sprzedane 
Iwanowi Sieheniewiczowi, a transakcję zatwierdził Zygmunt I w 1520 roku 
(w poniedziałek po święcie Św. Trójcy). Wójtostwo bielskie z folwarkiem Ho- 
łody oddano w 1533 roku (7 maja, XI indyktu), w zastaw za 450 kop groszy 
litewskich (równowartość 1800 rubli srebrem) Fied'ce [wanowiczowi Siehie- 
niewiczowi; później już miastu nie zostało zwrócone, pomimo procesu rozpo- 
czętego w 1786 roku w Assesorii Koronnej. Wójtostwo to, przechodząc wedle 
prawa zastawnego z rąk do rąk, nie wiadomo w jaki sposób powróciło w bez- 
pośrednie władanie króla. Wynika to z przywileju Stefana Batorego, wydane- 
go w 1576 roku (28 czerwca w Warszawie) mielnickiemu podkomorzemu Kac- 
prowi Irzykowiczowi, z pozwoleniem na odkupienie powyższego wójtostwa 
od Mateusza Sieniawskiego i władanie nim dożywotnio. Z biegiem czasu, mi- 
mo przywileju Zygmunta I wydanego w 1526 roku, starostowie zdołali odsu- 
nąć mieszczan od udziału w wyborze wójta i sami zaczęli sprawować tę funk- 
cję. Każdemu z nich do ostatniego okresu istnienia Polski przywrócono prawo 
na dożywotnie władanie wspomnianym wójtostwem. 

Ostatni pomiar ziem należących do miasta przeprowadził w 1781 roku Fran- 
ciszek Modzolewski. Dokonano go na podstawie dekretu króla Stanisława Au- 
gusta (z 28 kwietnia 1779 roku), który dla miast Podlasia wyznaczył Komisa- 
rzy Bomi Ordinis (Dobrego Porządku). Po tym pomiarze obszar miejskiej zie- 
mi, nie licząc placów i ogrodów warzywnych samemu miastu przynależnych, 
liczył 412 włók 1 morgę 283 pręty (7925 dziesięcin 605 sążni kw.). Lecz jeżeli 
wyłączyć z tego ziemie należące do wójta, duchowieństwa i przytułków, a także 
ziemię, na której niegdyś wójt Lubmajer zbudował folwark Ludmajerowizna?, 
zostanie w sumie 357 włók, 4 morgi, 168 prętów (6812 dzies. 896 sążni kw.). 
"Fa sama powierzchnia wspomniana jest w przywileju Zygmunta Augusta, który 
zatwierdza pomiar zrobiony przez Dybowskiego. 

Ziemie należące do miasta, położone nieopodal uprawiali mieszczanie; le- 
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żące daleko za miastem rozdano tak zwanym „folwarczanom” lub „przedmiesz- 
czanom” osiedlonym w sześciu wsiach: z zachodniej strony miasta — w Au- 
gustowie, Strykach (lub Młodzianowie Miejskim) i Szastałach (lub Koszczy- 
nie); od wschodu — w Widowie (Stanisławowie), Parcewie (lub Piotrowie) 
i Spiczkach. 

Nie ma żadnych danych o początkach osadnictwa w tych wsiach. Ponieważ 
najstarsze przywileje nadane miastu przez Witolda w 1430 roku i Aleksandra 
w 1495 roku rozszerzały władzę wójta nie tylko na mieszczan, lecz również na 
ludzi zamieszkałych wokół miasta, to przypuszczać można, że już wówczas 
istniały chociaż niektóre ze wspomnianych wsi (prawdopodobnie Augustowo 
i Widowo, jako najbliższe miastu). Osiedleni na miejskiej ziemi „przedmiesz- 
czanie” byli od dawna podporządkowani miejskiemu sądownictwu, płacili mias- 
tu czynsz i świadczyli na jego rzecz różne powinności. 

Czynsz ten znany był pod nazwą szossa!!!, a jego pochodzenie jest nastę- 
pujące. Stefan Batory przywilejem danym 29 października 1576 roku w Toru- 
niu, zniósłszy dawne litewskie opłaty i podatki, które mimo połączenia Podla- 
sia z Polską Bielsk jeszcze płacił, postanowił by miasto to tak jak i inne miasta 
w Polsce, prócz innych podatków płaciło od każdego dymu także szoss. Poda- 
tek ten zwyczajowo wynosił 50 ówczesnych złotych (66 rubli 45 kopiejek sreb- 
rem), w nadzwyczajnych zaś wypadkach dwa razy więcej. Chociaż opłata szos- 
su początkowo odnosiła się tylko do miast, to później słowem tym nazywano 
i czynsz zbierany od wsi na rzecz miasta. W 1779 roku podatek ten stanowił 
500 złotych (75 rubl. srebr.). Taka też suma wpłacana jest i teraz. Pragnąc zrów- 
nać się w prawach z mieszczanami, którzy na mocy przywileju Zygmunta Au- 
gusta z 1569 roku, wydananego w Knyszynie, byli już zwolnieni od opłaty czyn- 
szu z ziemi uprawnej, przedmieszczanie rozpoczęli z nimi spór mający zwol- 
nić ich od opłaty Aiżermy'X i szossu. Komisja Dobrego Porządku w 1785 roku 


VII „Szoss”słowo czeskie odpowiada łacińskiemu „exastio”; a „pososzyti” znaczy po czesku 


tyle co „podporządkować? to jest „poddać szossu”. W Czechach i Polsce nazywano „szos- 

sem” miejskie opłaty; lecz czasem były zwane tak i dodatkowe pieniężne pobory do po- 

winności ziemskich jak to widać z konstytucji 1685 roku; patrz: Volumen Legum, N, f. 742. 
X Od 1649 roku żołnierz znajdujący się na zimowych mieszkaniach niczego nie śmiał już 











jednak nie zwolniła ich z tego, a Asesoria Koronna w 1786 rr. zatwierdziła de- 
cyzję Komisji. 

Z, lustracji prowadzanych w różnych okresach, w których znajdują się spisy 
posiadaczy gruntów miejskich i wiejskich widać, że tak jak mieszczaństwo 
nabywało niekiedy ziemie w miejscach wyznaczonych dla przedmieszczan, 
również i przedmieszczanie zdobywając teren w mieście osiedlali się na nim, 
a ziemię orną blisko miasta posiadali nawet bez jej zasiedlania. Tę swobodę 
osiedlania się w mieście, opartą na dawnych zwyczajach, potwierdziła wyżej 
wymieniona decyzja Komisji Dobrego Porządku (w 1785 roku), jak i postano- 
wienie Asesorii (1786 roku). Podstawą było to, że wszystkie te wsie wybudo- 
wane zostały na miejskich ziemiach nadanych przez wielkiego księcia litew- 
skiego Aleksandra w 1499 roku i rozgraniczonych przez komisję graniczną 
w 1563 roku. Na mocy przywilejów Zygmunta Augusta z 1558i 1568 roku uz- 
nano je za własność miejską. Przedmieszczanom zezwolono nawet zajmować 
w mieście różne posady, byle okazywali się do tego zdatnymi. 

Prócz wspomnianych sześciu wsi do miasta należeli jeszcze tak zwani „bartni- 
cy” którzy zobowiązani byli strzec miejskiego lasu. Czynsz, który wnosili w 1779 
roku razem z podatkiem z domów (podymne) za miód i wosk, przedtem płacony 
burmistrzom wynosił 400 złotych. Teraz płacą oni na korzyść miasta 111 rubli 75 
kopiejek srebrem. Obecnie bartników płci męskiej jest około sześćdziesięciu. 

Wiemy już, że Bielsk na podstawie przywilejów nadanych przez wielkich 
książąt litewskich i królów polskich i w oparciu o prawa magdeburskie nadzie- 
lony był znacznymi obszarami ziemi. Nie odebrała ich konstytucją z 1776 ro- 
ku i główne miasto Ziemi Bielskiej stopniowo podwyższało swój status. Na 
podstawie wspomnianych praw i przywilejów miasto to miało swój sąd złożo- 
ny z urzędników wybieranych przez mieszczan. Jego magister w wypadkach 
dotyczących ogólnego pożytku mieszkańców wydawał swoje decyzje nazywa- 
ne wi/kirżami (od niemieckiego — Wilkiihre co znaczy dosłownie „łaskami ”)* 


żądać od swego gospodarza, dlatego że otrzymywał na swoje utrzymanie pieniądze na- 

zywane „hyberną” (od łacińskiego „hiberna” — „zimowe ”). Z 1655 roku pieniądze te 

nazywały się „zimową żywnością” (chlebem zimowym); patrz: Vo/umen Legum, LV, f, 501. 
* Słowo to do tej pory istnieje w miejscowym sądowym języku guberni nadbałtyckich. 























W domu bogatych mieszczan, rycina x I połowy siedemnastego wieku 














i zarządzał dochodami, wymienionymi w przywilejach. 

"Teraz zobaczmy, jaki był stan miasta odnośnie przemysłu i stanu ludnoś- 
ciowego, i jakie okoliczności sprzyjały w przeszłości jego rozkwitowi, a jakie 
doprowadziły do upadku. Położenie miasta przy małej i nieżeglownej rzeczce 
nie dawało żadnych korzyści z handlu, zmuszało mieszczan do szukania źró- 
deł utrzymania w rolnictwie, rzemiośle i handlu różnymi trunkami. Dlatego 
też Zygmunt August, potwierdzając 15 lipca 1554 roku w Warszawie przywi- 
lej, dotyczący darowanych miastu ziem, m.in. objaśnił: zie mogą one mieć wspo- 
możenia innego jeno z folwarków gdyż port wodny nie jest pod tym miastem. Nie 
bacząc jednakże na tę okoliczność, przywilej Witolda dany w 1430 roku i zez- 
walający osiedlać się w mieście tylko chrześcijanom, powiększył liczbę miesz- 
kańców i uczynił Bielsk tak znaczącym, że jeszcze do czasu połączenia Litwy 
z Polską w Lublinie, uważany był za pierwsze miasto na Litwie. W statucie 
Zygmunta I o podziale wojennych powinności i podatków (1529 roku) Bielsk 
zajmował miejsce w tabeli bezpośrednio po Wilnie, Kownie i Grodnie, jedno- 
razowo płacąc 100 kop groszy litewskich (400 rubli srebrem). 

Zwiększająca się liczba rzemieślników spowodowała iż magistrat od 1516 
roku zaczął w swoich postanowieniach lub wi/Birżach nadawać statuty różnym 
cechom z objaśnieniem ich praw i obowiązków, a królowie zatwierdzali te pos- 
tanowienia osobnymi przywilejami. Takie statuty i przywileje miały cechy: 
rzeźniczy (z 1516, potwierdzony w 1558 roku), kowalski, stolarski i mieczni- 
karski (z 1530, potwierdzony w 1611 i 1650 roku), szewski, za przykładem miast 
Łomży i Starej Warszawy (z 1549, potwierdzony w 1565 i 1584 roku), garbar- 
ski (z 1565, potwierdzony w 1584, 1609, 1634, 1666 i 1778 roku z uzupełnie- 
niami), piwowarski i słodowniczy, które warzyły nawet pszenne piwo (z 1571, 
potwierdzony w 1580 roku), wreszcie cech czapników do którego należeli 
i krawcy (z 1580, potwierdzony w 1581 i 1616 roku). Decyzją Asesorii Koron- 
nej w 1786 roku wspomnianych sześć cechów połączyło się w trzy, z których 
do pierwszego byli zaliczeni krawcy, do drugiego — szewcy i rymarze, do trze- 
ciego — kowale, ślusarze, płatnerze, cieśle, stolarze i inni rzemieślnicy. 

Prawie do połowy XVII wieku nie zwrócono uwagi na korzyści jakie mógł- 
by przynieść miastu handel. Dlatego prócz cotygodniowych bazarów we czwar- 
ż 95 























Adam Kazanowski, starosta bielski w latach 1638-1649 














tki nie było w mieście ani jednego targu. W końcu król Jan Kazimierz, na prośbę 
starosty bielskiego Adama Kazanowskiego, dla podkreślenia wdzięczności za 
wierność i usługi mieszczan w czasie bezkrólewia po śmierci Władysława IV, 
przywilejem nadanym 16 marca 1649 roku w Warszawie ustanowił w Bielsku 
trzy czterotygodniowe jarmarki z wszystkimi zwyczajowymi dla kupców pra- 
wami. Pierwszy zaczynał się w dniu Św. Trójcy, drugi w dniu Narodzenia Prze- 
najświętszej Bogarodzicy, trzeci na Objawienie Pańskie; przy tym według sta- 
rego kalendarza, pragnąc dogodzić przez to Rusinom dominującym w kraju. 

Jakim było miasto — odnośnie stanu ludnościowego i liczby domów w XV 
i do połowy XVI wieku, nie wiadomo; lecz niewątpliwie panowanie Zygmun- 
ta Augusta było dla Bielska najlepszym okresem jego istnienia. To tu w 1564 
roku odbywał się sejm, pamiętny uchwaleniem drugiego statutu litewskiego. 
Z, aktu sporządzonego przez mierniczego Andrzeja Dybowskiego, który pro- 
wadził pomiary ziem grodzieńskich w 1563 roku, i z lustracji przeprowadzo- 
nej w tym samym czasie widać, że w Bielsku znajdowało się 830 domów, z któ- 
rych pod zarządem Magistratu było 794, reszta zaś pod zarządem wójta podza- 
meckiego. Zakładając, że na każdy dom przypadało pięć dusz, miasto liczyło 
ponad 4000 mieszkańców (wyłącznie chrześcijan, Żydów nie było wtedy w Biel- 
sku). A jeżeli do tego dodamy sześć wsi należących do miasta, które liczyły 
ponad 220 domów, ludność miasta z należącymi do niego folwarkami wynosi- 
ła powyżej 5000 osób. 

W czasie dwu następnych lustracji przeprowadzonych w 1576 i 1602 roku, 
dochód jaki otrzymywał skarbiec od miasta i miejskich wsi niewiele różnił się 
od dochodu wskazanego w lustracji Dybowskiego”!, więc stan miasta do po- 
czątku i nawet do połowy XVII wieku prawie się nie zmienił. Do jego polep- 
szenia przyczyniło się bez wątpienia i to, że królowe (Bona żona Zygmunta I; 
Anna Jagiellonka żona Stefana Batorego; Anna i potem Konstancja żony Zyg- 
munta III; wreszcie Ludwika żona Władysława IV, a potem Jana Kazimierza) 


XI Według lustracji Dybowskiego (z 1563 roku) dochód z Bielska dla skarbu stanowił 377 
kop groszy litewskich to jest około 1304 rubli srebrem; według lustracji z 1576 roku — 
403 kopy to jest koło 1341 rubl. srebrem; a według lustracji z 1602 roku — 365 kop lub 
1131 rubli srebrem. 


























Artystyczna wizja starościńskiego dworu na Hołowiesku w czasach 
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korzystając z części dochodów miasta otaczały je opieką i broniły od ucisku. 

Helena, córka wielkiego księcia moskiewskiego i żona Aleksandra, od 1507 r. 
posiadała w swym dożywotnim władaniu Bielsk, Suraż i Brańsk*. 

W okresie panowania Jana Kazimierza okoliczności zmieniły się. Pożary 
w czasie najazdów wojsk szwedzkich Karola Gustawa (1655) i siedmiogrodz- 
kich Rakoczego (1656), wojna z Aleksiejem Michajłowiczem (1654) i kozaka- 
mi Chmielnickiego (1648), grabieże Tatarów, którzy przybyli na pomoc Jano- 
wi Kazimierzowi i wreszcie bunt wojsk polskich (1661 i 1662); wszystko to 
spustoszywszy kraj uderzyło w dobrobyt samego Bielska. Dlatego lustracja 
z 1664 roku wspomina że Bielsk Rosjanami Szwedami i Kozakami równie jak 
przechodzącymi wojskami Polskimi i Litewskimi po większej części spalony i spusto- 
szony”. Jakie były spustoszenia można sądzić po tym, że z 830 zostało tylko 48 do- 
mów zamieszkałych i 7 pustych. Podobny los spotkał wtedy i wsie należące 
do miasta: w nich zostało ledwie po kilku mieszkańców, a wieś Spiczki opus- 
toszała całkowicie$. O dawnej obszerności miasta świadczą teraz ślady bruko- 
wanych jezdni które zostały na ulicach Brańskiej i Litewskiej. 

Po takim spustoszeniu Bielsk, przy dawnym zarządzie, nie mógł już osiąg- 
nąć wcześniejszego, kwitnącego stanu; tym bardziej że wojna z Karolem XII 
(1702) znów zrujnowała miasto, w którym przebywały na przemian wojska 
szwedzkie, rosyjskie, saskie i polskie obu partii. 

W maju 1705 r. Bielsk zajęli saksończycy, znaczną część miasta zniszczył 
pożar. We wrześniu nieopodal miasta stacjonował obóz wojsk polskich, litew- 
skie zaś były rozlokowane we wsi Saszudki (7). W listopadzie Bielsk zajęło 
wojsko litewskie. W styczniu 1706 r. przez ziemię bielską przeszły armie Ka- 
rola XII i Stanisława Leszczyńskiego. W kwietniu przez Bielsk, z Grodna 
w kierunku Prypeci, przechodziła armia rosyjska, a od grudnia, przez całą zi- 
mę, stacjonował tu Pułk Kazański, pod komendą pułkownika de Brauna. 
W 1707 r. polskie wojsko zbierało w Bielsku hybernę; w listopadzie zaś zno- 
wuż przechodzili tędy Rosjanie, część których pod kierunkiem Holtscha zaj- 
mowała miasto przez cały grudzień. W lutym 1708 r. znowuż tędy przecho- 
dziły wojska rosyjskie, a we wrześniu Bielsk zajęła armia Stanisława Lesz- 
czyńskiego. Nieustanne przemieszczanie się stron walczących przyniosło dla 
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miasta opłakany skutek. Życie mieszczan znajdowało się w nieustannym zag- 
rożeniu”. 

W tym samym czasie być może nawet bardziej aniżeli wojna Bielsk spusto- 
szyło morowe powietrze, które szalało w ziemi bielskiej od 1710 do 1711 roku. 
Z, powodu braku lustracji miasta z tego okresu, nie wiadomo ilu ludzi zginęło 
wówczas od moru. Podanie głosi, że spustoszone domy i puste tereny dawano 
nowym przybyszom za darmo, i że tylko w ten sposób miasto zasiedliło się 
ponownie. 

Z, lustracji przeprowadzonej w 1779 roku przez Komisję Dobrego Porządku 
która dała miastu nowy odpowiedni do jego potrzeb statut widać że wtenczas 
w Bielsku znajdowało się zasiedlonych placów 269 a we wsiach 417. W skardze 
zaś wniesionej przez mieszczan do Lustracji Starostwa w 1780 roku wskazano 
gospodarzy w mieście — 226 (z których niektórzy mogli mieć i po parę domów) 
a we wsiach — 431. Z tego należy wnioskować że wsie należące do miasta dźwig- 
nęły się szybciej niż samo miasto; ponieważ liczba domów w porównaniu z lus- 
tracją z czasów Zygmunta Augusta prawie się podwoiła. 

Za czasów rządów pruskich, w latach 1796-1807, liczba domów w Bielsku 
zaczęła się powiększać. W «Statystyce Prus Nowowschodnich» wydanej w 1800 
roku przez Dyrektora Białostockiej Regencji Golshemma mówi się że w Biel- 
sku znajdowało się wtedy 320 domów z 1733 duszami". Przy Prusakach zaś 
wybudowano wszystkie istniejące w mieście domy murowane a Żydzi otrzy- 
mali pozwolenie (w 1803 roku) osiedlania się w nim. 

Warto dodać, że w lipcu 1807 r. Bielsk zajmował francuski generał Klapere- 
da z czterotysięcznym oddziałem wojska, a w 1812 r. przez miasto przemiesz- 
czał się austriacki korpus Schwarcenberga z saksończykami!!. 
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ROZDZIAŁ II 


OBIEKTY MIEJSKIE 
GODNE UWAGI 


GÓRA ZAMKOWA 













Sc pobliżu miasta, z jego południowej strony, nad rzeczką Lubką 

A wpadającą do Białej, wśród łąk i bagien znajduje się niewielkie 
, wzniesienie. Wschodnią i południową jego część zajmuje zaułek 
; s>6 zwany Podzamczem lub Nową Osadą Podzamecką!?. Zachodnia 
część stanowi osobne wzniesienie, ze wszystkich stron dość spadziste i łączą- 
ce się z Podzamczem za pośrednictwem grobli, po której wjeżdżano dawniej 
do znajdującego się na tym pagórku zamku. Grobla, jak i sam pagórek zostały 
bez wątpienia usypane ludzkimi rękami. Zbocza tego pagórka dawniej były 
okolone wałem ziemnym z przerwą dla wjazdu naprzeciwko grobli; we wnę- 
trzu wału znajdował się okrągły plac. Obwód pagórka u jego podstawy, od 
jednej strony grobli do drugiej stanowi 120 sążni, obwód wierzchołka wzdłuż 
wału — 70 sążni; wysokość pagórka — 7, a średnica wierzchołka — 20 sążni”. 
Miejsce to zazwyczaj nazywane jest Zamkową lub Łysą Górą; zaś w lustracji 
Dybowskiego (1563 r.) nazwano ją Koziszczem. W czasach władztwa pruskiego 
na górze tej zbudowano magazyn prochu z odgromieniem. Tego ostatniego 
dawno już nie ma, a magazyn przekształcono na granizonowy cekhauz; obok 
postawiono krzyż na pamiątkę ustąpienia epidemii cholery w 1831 r.'* Tak 
obecnie wygląda miejsce, na którym kiedyś stał zamek z cerkwią czy też kap- 
licą pod wezwaniem Świętej Przeczystej, to jest Bogarodzicy. 
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Fragment korczagi (amfory) z dwunastego wieku, znaleziony podczas prac wykopaliskowych na ulicy 
Zamkowej; widoczne cyrylickie inicjały A LILA I; jest to najstarszy zabytek piśmiennictwa x Bielska; 
ze zbiorów Działu Archeologii Muzeum Podlaskiego 











Kiedy mianowicie usypano ten pagórek i zbudowano na nim zamek, z lato- 
pisów i innych zabytków piśmiennictwa dowiedzieć się nie sposób”. Być mo- 
że, miejsce to, na skutek swojego położenia wśród błot i lasów, dawniej odpo- 
wiedniego do obrony, znane było jeszcze Jadźwingom. Można chyba z dużym 
prawdopodobieństwem przypuszczać, że bielski zamek istniał już w końcu 
XIII wieku; bowiem Kniaź Mścisław Daniłowicz Włodzimierski (Wołyński), 
zawładnąwszy tym udziałem po śmierci Włodzimierza Wasilkowicza (w 1289 
roku) nie w mieście, lecz w zamku musiał zostawić swój garnizon. Po zawojo- 
waniu Podlasia przez Litwę, jeszcze długi czas znajdował się on w gotowości 
obronnej. W 1377 r. wielki mistrz zakonu krzyżackiego Winrych von Knipro- 
de kilkanaście dni oblegał zamek, ale widząc niemożność jego zdobycia wy- 
cofał się, paląc okoliczne miejscowości!%. Kto wówczas bronił zamku, nie wia- 
domo, lecz później zobowiązano do tego bielskich mieszczan i szlachtę. O tych 
pierwszych mówi przywilej króla Aleksandra (nadany w Wilnie we czwartek, 
w dniu świętego Arnulfa), w którym wspomina się, że mieszczanie bielscy mu- 
szą pełnić straż, znaną pod nazwą «klik»; o ostatniej wiadomo z przywileju 
tegoż króla (danym w Wilnie w 1501 r). Według niego, szlachta ziemi biel- 
skiej dla obrony zamku musi w odpowiednim czasie odkomenderować dzie- 
sięciu ludzi, w okresie wojny więcej, odpowiednio do potrzeb. 

W późniejszym okresie bielski zamek utracił swoje obronne znaczenie, za 
to zyskał inne. Królowie polscy jadąc na Litwę, zwłaszcza podczas polowań 
w Puszczy Białowieskiej, stale zaszczycali go swą bytnością. Wtedy to zwożo- 
no tu upolowaną zwierzynę, a bednarze, osiedleni na trzech włókach ziemi 
we wsi miejskiej Stryki (Młodzianowo), mieli obowiązek dostarczania beczek 
do solenia mięsa żubrów i łosi — o czym wspominają akty miernicze i lustra- 
cyjne Starostwa Bielskiego, sporządzone w 1563 roku przez Dybowskiego. 
Niespełna rok po owej lustracji bielski zamek zniknął na zawsze: 22 lipca 1564 
roku w najwyższą kondygnację uderzył piorun i pożar, przerzuciwszy się bły- 
skawicznie na niższe piętro nabrał takiej siły, że w ciągu dwóch godzin bu- 
dowla spłonęła doszczętnie. Bielski w swej kronice mówi, że król Zygmunt 
August, będący w tym czasie na sejmie w Bielsku, spoglądał na ów pożar sie- 
dząc wierzchem na swoim koniu, obok stajni królewskiej. W tym samym miej- 
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scu stoi dzisiaj murowany budynek, należący do Urzędu Opieki Społecznej?7. 

O wyglądzie zewnętrznym i wielkości zamku brak dokładnych informacji; 
jednakże nie ma wątpliwości, że był on zbudowany z drewna. Wyżej wymie- 
niona lustracja Dybowskiego świadczy, że wokół zamku znajdowały się 3 mor- 
gi 6 prętów ziemi, a przestrzeń placu wewnątrz wału, liczyła po przekątnej 
11 prętów. Długość ogrodzenia wokół zamku rozciągała się na 10,5 sznura, 
a za ogrodzeniem były jeszcze 2 morgi 15 prętów ziemi pod ogrodem, dwa 
niewielkie sady, wygon, stajnie i miejsce dla obozowiska w czasie pobytu kró- 
la*. Z tejże lustracji wynika, iż do zamku należały trzy folwarki; z których 
główny znajdował się w pobliżu zamku, być może w miejscu, gdzie teraz znaj- 
duje się siedziba Amtu Hołowieskiego. Zamkowe włości były podzielone na 
16 wójtostw, każdy wójt miał od 2 do 6 włók ziemi, a niektórzy z nich oprócz 
służby w zamku, zgodnie z postanowieniami, zobowiązani byli w czasie woj- 
ny stawić się w szeregach konnicy". 

Chłopi byli nadzieleni ziemią, z obowiązkiem opłaty czynszowej lub od- 
pracowania. Z, gruntów czynszowych płatności pobierano pieniędzmi i różny- 
mi daninami, opłacanymi produktami w naturze lub pieniędzmi, a za grunty 
do odpracowania, odbywano pańszczyznę po dwa dni w tygodniu, lub 108 dni 
w roku, co w przeliczeniu na pieniądze stanowiło 54 grosze (2 rubl. 52 kop. 
srebrem). Prócz chłopów zobowiązanych pańszczyzną byli też ogrodnicy, któ- 
rzy musieli odpracować jeden dzień pieszo, i pracować sześć dni latem przy 
zbiorze zboża, siana i porządkach w ogrodach; oprócz tego opłacali 3 grosze 
czynszu za morgę (ok. 9 kop. srebrem). Były jeszcze grunty rozdawane za róż- 
ne służby przy zamku. W taki sposób bojarzy, którzy zasiedlali całe wsie, mie- 
li każdy po 2 włóki ziemi, zwolnionej od czynszu”. Zobowiązani byli jedynie 
do rozwożenia listów. Czasami na takich gruntach osiedlała się szlachta. Strzelcy, 
osocznicy, garncarze, zduni, kominiarze, kowale, cieśle, kołodzieje, rybacy, 
słodownicy i piwowarzy mieli po jednej włóce, a mierniczy wybierani spośród 
chłopów dla właściwego rozdziału gruntów, po dwie włóki. 

Do zamku należały również 33 młyny wodne i 2 warsztaty żelazne (huty): 
jeden w pobliżu wsi Dubicze z opłatą 4 kop groszy litewskich (13 rubl. 70,5 
kop. srebr.); drugi — przy rzeczce Trześciance z opłatą 6 kop groszy litew- 
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skich (20 rubl. 70,5 kop. srebr.). Ze wspomnianych młynów zachowały się 
tylko nieliczne, a po warsztatach nie ma już śladu?!. 

Zamek bielski posiadał także bardzo duże obszary lasu. Akt rozgraniczenia 
w 1536 roku grodzieńskich i bielskich dóbr królewskich od włości rajgrodz- 
kich i goniądzkich, należących wtedy do Radziwiłłów dowodzi, że lasy roz- 
pościerały się wzdłuż rzek Narwi, Supraśli i Nereszli. Tenże akt świadczy o tym, 
że dzisiejsze miasteczko Knyszyn, ulubione miejsce pobytu króla Zygmunta 
Augusta i miejsce jego śmierci, w czasie tego rozgraniczenia było nowo zało- 
żoną osadą??. Starosta Bielski Mikołaj Radziwiłł, przyswoiwszy sobie niemały 
obszar lasów bielskich, spalił dwór we wsi Wojdziłówce, zbudowany do polo- 
wań przez wielkiego księcia Witolda”. 

Wspomniany akt wzmiankuje, że ludzie zajmujący się w Puszczy Bielskiej 
wyrębem drewna na beczki i maszty, pozyskiwaniem żywicy, jak i posiadają- 
cy tam swoje warsztaty, wnosili do bielskiego zamku opłaty zwane «pobereż- 
ne» i «wczajne». Do tegoż zamku bartnicy wnosili daninę miodu, a bobrowni- 
cy — bobry złowione w rzekach Nereszli, Narwi, Czarnej-Sokołdzie i Supraś- 
li. Siano skoszone przez bielskich i supraskich chłopów dostarczano do Biel- 
ska, Suraża lub na dwór Witolda. I na koniec ze wspomnianego aktu wynika, 
iż nadzorcy lasów zajmowali swoje miejsca dziedzicznie, że broń palna była tu 
wtedy rzadkością, bowiem akt wspomina tylko o łucznikach, a karą za wyt- 
rzebienie zwierząt była szubienica. 


CERKWIE PRAWOSŁAWNE 








W przeszłości w Bielsku było pięć cerkwi prawosławnych: 1) św. Przeczys- 
tej, która była przeniesiona z zamku do Starego Miasta, 2) św. Michała, przy 
Szerokiej ulicy, 3) Światłego Zmartwychwstania Pańskiego, w pobliżu dworu 
Hołowiesk, przy ulicy Brzeskiej, 4) Św. Trójcy, przy ulicy Litewskiej, 5) mo- 
nasterska św. Mikołaja, między ulicami Brzeską a Zamkową. Wszystkie cerk- 
wie były drewniane. Nie wiemy, do której z nich odnieść można słowa latopi- 
su wołyńskiego, mówiące o tym jak kniaź włodzimierski Włodzimierz Wasil- 
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Skrzyżowanie ulicy Litewskiej i drogi do Widowa na planie x 1859 r, 
zaznaczony plac cerkwi Sw. Trójcy 











kowicz podarował cerkwi w Bielsku obrazy i księgi. Świadczy to jednak o tym, 
że już w drugiej połowie XIII wieku była w Bielsku cerkiew prawosławna”. 
Król Zygmunt I podarował cerkwi Św. Przeczystej, św. Michała, Św. Zmar- 
twychwstania Pańskiego, Św. Trójcy około 39 dziesięcin ziemi i grunty w mieś- 
cie pod zabudowę i ogrody. Dar ten potwierdzają przywileje Zygmunta Au- 
gusta z 1564 r. i Władysława IV z 1634 roku. W komisarskim postanowieniu 
z 1636 roku wspomniano, iż cerkwiom św. Michała lub Boźojawieńskiej i Świat- 
łego Zmartwychwstania Pańskiego Patriarcha Konstantynopola Kir Jeremiasz 
i Kijowski Metropolita Hipacy Pociej (między 1599 a 1613 rokiem) wydali przy- 
wilej na powołanie Bractwa czyli wspólnoty cerkiewnej, który to przywilej 
potwierdził Władysław IV (w 1633 roku), w czasie Sejmu Koronacyjnego”. 
Wcześniej przy wszystkich pięciu cerkwiach znajdowały się przytułki, a przy 
cerkwiach św. Michała i św. Mikołaja szkoły; teraz tylko przy pierwszej pozos- 
tał przytułek, w którym mieszka też duchowny z diakonem, ucząc czytania 
i pisania kilku chłopców. Wszystkie wspomniane cerkwie, nie wyłączając mo- 
nasterskiej zmuszone były przyłączyć się do Unii, ale nie wszystkie w tym 
samym czasie. Najpierw ten los spotkał cerkiew Przeczystej i Św. Trójcy, po- 
tem Zmartwychwstania, a w końcu też (około 1645 roku) i Michajłowską. O cer- 
kwiach Św. Trójcy i Zmartwychwstania zachował się przekaz, że pierwsza, te- 
raz zamknięta, początkowo była zbudowana z drewna wyrąbanego na tym sa- 
mym miejscu, na którym została założona”. Druga znajdowała się przy wsi 
Lewki, w odległości czterech wiorst od miasta, potem przeniesiono ją na ulicę 
Dubicką (gdzie i teraz stoi kamienny słup i widać jeszcze ślady cmentarza). 
Z, tego zaś miejsca przeniesiona została ostatecznie bliżej dworu Hołowiesk, 
gdzie i dziś się znajduje?7. O pozostałych trzech cerkwiach w Bielsku mamy 
szczegółowe historyczne i archeologiczne dane, o których napiszemy. 


Cerkiew Św. Przeczystej 
Cerkiew Św. Przeczystej, a mianowicie Narodzenia Przeczystej Bogurodzi- 
cy, początkowo znajdowała się w zamku, ale w 1562 roku przeniesiono ją na 
ulicę zwaną Starym Miastem. O założeniu tej cerkwi i przyczynie jej przenie- 
sienia, dowiadujemy się z aktu króla Aleksandra, pisanego po rusku w Łomży 
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Cudowna ikona Bogarodzicy x zamkowej cerkwi Preczystieńskiej, 
początek szesnastego wieku 














w 1506 roku, dla wójta bielskiego i podstarosty Szymbora, król poruczył mu 
przeniesienie powyższej cerkwi na dogodne miejsce, a przy tym przeniesie- 
nie ciała swej babki księżnej Wassy Michajłowej, która zbudowała tę cerkiew. 
Kopia tego aktu, dość błędnie spisana na pergaminie, przechowywana jest 
przy tej cerkwi”. 

Wiadomym jest, iż rodzoną babką Aleksandra była księżna kijowska Zofia, 
czwarta żona Władysława Jagiełły; dlatego oczywistym jest, że w powyższym 
akcie mówi się nie o Zofii księżnej kijowskiej, ale o innej krewnej króla Alek- 
sandra, także w stopniu babki. Aleksander nazywa ją Michajłową; a więc była 
ona małżonką jakiegoś księcia Michała. W pewien sposób potwierdza to ko- 
pia aktu o mianowaniu duchownego na parafię, spisana w 1637 roku, w któ- 
rym między innymi czytamy: Cerkiew Narodzenia Władczyni naszej Bogurodzicy, 
będąca na starym miejscu i przeniesiona w 1562 roku x zamku Bielskiego, fundowa- 
na onegdaj kniaziem Michatem Siemionowiczem Gorodeńskim (na Gródku, a nie Grod- 
nie), Bielskim i Kobryńskim, i kniahinią Wassą, jako napis opisuje na tablicy z obra- 
zami trzema namiestnymi, złotem dekorowanymi itp2. 

Zabytkowa ikona Przenajświętszej Bogarodzicy napisana na lipowych de- 
skach i pozłocona, do tej pory znajduje się w tej cerkwi. Dolną jej część, gdzie 
mógł się znajdować wspomniany w akcie napis, odcięto przy przeróbce iko- 
nostasu. Grób księżnej Wassy powinien znajdować się pod ołtarzem; lecz po- 
mimo wszelkich starań, aby go odnaleźć, nie znaleziono niczego prócz kawał- 
ka kamiennego muru”. Zaś dowodem na to, że księżna razem z księciem Mi- 
chałem byli założycielami cerkwi zamkowej, służy również XVI-wieczny cer- 
kiewny synodyk, w którym wspomina się o nich. W synodyku tym, spisanym 
już w czasach Zygmunta I, na polecenie biskupa włodzimierskiego i brzeskie- 
go, za panowania króla Aleksandra, czytamy między innymi: ...Wie/kich Hospo- 
darów Kazimierza, Władystawa, Aleksandra, Zygmunta, teraz panującego, i ze sta- 
rego rodu: Kniazia Matwieja Mikitinicza, Kniakini Fetinii, Kniahini Wassy, Knia- 
zia Michata, Kniazia Petra, Kniazia Iwana... i innych. 

"Tradycja głosi, że książę Michał, w tym samym czasie, co i w bielskim zam- 
ku, założył i ozdobił ikonami cerkwie w Kobryniu i Grodnie. Jeśli rzeczywiś- 
cie tak było, to warto było by sprawdzić czy nie ma na tych ikonach napisów, 
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Sygnatura cerkwi Preczystieńskiej, osiemnasty wiek 











uściślających datę ich darowania oraz informacji o rodzie wspomnianych ksią- 
żąt. Nie mogliśmy jednak o tym dowiedzieć się z żadnych dostępnych nam 
tablic genealogicznych*!. Wiadomo jedynie, iż jeden z książąt — Swisłocki, 
którego w 1348 roku Olgierd posyłał wraz ze swoim bratem Koriatem do Cha- 
na Tatarskiej Ordy Czanobeka, nazywał się Semen (Latopis Troicki — w His- 
torii Państwa Rosyjskiego, IV, nr 319). Może wspomniany Michał Semeno- 
wicz był synem tego Siemiona. 


Cerkiew Św. Michała, dawniej Bohojawleńska 

Historia tej cerkwi stanowi krótki szkic tych prześladowań, które za namo- 
wą Jezuitów, Ściągnęły na te ziemie wiele nieszczęść i niepowetowanych strat. 
Kiedy właściwie cerkiew św. Michała po raz pierwszy była zajęta przez Uni- 
tów wiarygodnie powiedzieć się nie da; jednakże prawdopodobnie nastąpiło 
to za panowania Zygmunta III. Dowodem tego jest reskrypt Władysława IV, 
wydany 14 marca 1633 r., w czasie Sejmu Koronacyjnego. Reskrypt ten naka- 
zuje władzom świeckim i duchowym, dla uspokojenia mieszkańców greckiej 
wiary (prawosławnych), oddać im dwie cerkwie na Podlasiu: Bohojawleńską 
lub św. Michała w Bielsku oraz św. Mikołaja w Kleszczelach. Do dokonania 
zwrotu tych cerkwi został wyznaczony pisarz ziemski łucki, Semen Hulewicz 
Wojutyński. Z powodu braku parafialnego duchownego, odprawianiem cer- 
kiewnych służb i nauczaniem dzieci zajęli się mnisi. Lecz ledwie w skutek 
tego nakazu królewskiego zdążył Hulewicz zwrócić prawosławnym bielszcza- 
nom oznaczoną cerkiew ze szkołą, przytułkiem, zabudowaniami parafialnymi 
i wszystkim co do niej należało, kiedy w tymże 1633 roku unicki biskup wło- 
dzimierski i brzeski Józef Makosiej Bakowiecki, nie bacząc ani na dyplom 
Władysława IV, pozwalający prawosławnym swobodnie wyznawać swoją wia- 
rę i zatwierdzony przez konstytucje w czasie Sejmu Koronacyjnego, ani na 
wyżej wymieniony Dekret Królewski, polecił swemu namiestnikowi Simono- 
wiczowi wspomnianą cerkiew znów prawosławnym odebrać. I Simonowicz zaw- 
ładnął nią zbrojną ręką, odbiwszy drzwi z pomocą bielskiego duchowieństwa 
unickiego i innych osób postronnych. A działo się to w dniu święta Narodze- 
nia Przenajświętszej Bogarodzicy. Po takim bezprawnym postępku i proteś- 
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Ikona Bożego Narodzenia, ufundowana do cerkwi Bohojawileńskiej przez Josifa i Onisję 
Rackiewiczów, połowa siedemnastego wieku 














cie (14 września 1633), a później na skutek protestu złożonego przez prawos- 
ławnych, wyznaczono Sąd Komisarski, który przeprowadziwszy śledztwo na 
miejscu, swoim postanowieniem zwrócił prawosławnym cerkwie Bohojawleń- 
ską, Zmartwychwstania i monasterską św. Mikołaja z całym ich majątkiem 
i podporządkował je władyce łuckiemu. Natomiast cerkwie św. Przeczystej 
i Św. Trójcy pozostawił unitom, w niewielkiej liczbie zamieszkującym miasto; 
co się zaś tyczy zamieszkujących te parafie wyznawców prawosławia, to zgod- 
nie z punktami zapisanymi w czasie wyboru Władysława IV, zezwolono im na 
swobodne sprawowanie obrzędów wiary. W końcu, postanowieniem tym zde- 
cydowano, że naruszający je obywatele będą poddani grzywnie 10000 pol- 
skich grzywien (6831 rubli 75 kopiejek srebrem). 

Wydawało się, że kroki te wystarczają do zaprowadzenia spokoju; jednakże 
zdarzyło się coś przeciwnego. Unici korzystając z poparcia miejscowych władz, 
wznowili wcześniejsze prześladowania. Nawet na głównych drogach zaczęto 
napadać na prawosławnych, czym szczególnie odznaczał się duchowny unic- 
kiej cerkwi Troickiej Maliszewski. Zdarłszy ubranie z czerńca, wracającego 
od chorego, odebrał mu krzyż i srebrny kielich, a ostatki Św. Darów wyrzucił 
na ziemię. W końcu bielski unicki protopop Łukian Bogowolski, nie bacząc 
na postanowienia Sejmu 1633 roku ani na królewski dekret i wspomniane pos- 
tanowienie Sądu Komisarskiego, w 1643 roku znów siłą odebrał prawosław- 
nym Bogojawleńską i Woskresieńską cerkiew. W tym niespokojnym czasie, 
oprócz podburzonego ludu, Bohowolskiemu pomagały zarówno miejscowe wła- 
dze, jak i rotmistrz piechoty wybranieckiej o nazwisku Sokół z 200 podko- 
mendnymi szeregowcami, którzy szli do walki z zapalonymi pochodniami. 
W rzeczy samej nie obeszło się wtedy bez przelania krwi, choć nie było ofiar 
śmiertelnych. Oszczerstwa i groźby powiększały liczbę odstępców. 

"Tym, którzy pozostali przy swej wierze czyniono różne utrudnienia, a w sto- 
sunku do odstępców którzy powrócili do wiary, skierowano oskarżenia asesor- 
skie, na skutek których oskarżonych wypędzono z miast i pozbawiono mająt- 
ku. Los cerkwi Bohojawleńskiej podzieliła w następnym 1644 roku cerkiew 
monasterska Św. Mikołaja. Po 1643 roku cerkwie Woskresieńska i Bohojaw- 
leńska już nie wróciły do stanu pierwotnego, albowiem Władysław IV w resk- 
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Cerkiew Michajłowska x oddzielnie stojącą murowaną dzwonnicą, 
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rypcie z 1645 roku, wydanym nadwornemu marszałkowi i staroście bielskie- 
mu Adamowi Kazanowskiemu, ostro zganiwszy uczynione zło, wspomina tyl- 
ko o zwrocie cerkwi Mikołajewskiej. Jeszcze kilka lat toczył się między pra- 
wosławnymi a unitami spór o zwrot cerkwi, lecz po śmierci Władysława IV 
(w 1648 roku) nie-unici pozbawieni zostali wszelkich nadziei utrzymania swoich 
praw i unia zatryumfowała*. Szczegółowe informacje o ostatnim siłowym za- 
garnięciu cerkwi Bogojawleńskiej lub Michajłowskiej znajdują się w miejsco- 
wych aktach śledztwa przeprowadzonego w 1643 roku przez specjalnie powo- 
łaną komisję oraz w proteście czerńca Izaaka Jefremowicza, złożonym w imie- 
niu biskupa Łuckiego Atanazego Puzyny, i zapisanym w Sądzie Grodzkim 
w Mielniku; oba te dokumenty tak jak i wiele innych ciekawych zapisów, z któ- 
rych zaczerpnięto przytoczone informacje, znajduje się w aktach cerkwi Mi- 
kołajewskiej*. 

Prócz wyżej wymienionych przywilejów nadanych tejże cerkwi, małżonka 
króla Stefana Batorego, Anna Jagiellonka, 16 września 1586 roku poleciła Re- 
wizorowi Bielskiego Starostwa Mikołajowi Podoskiemu wydzielenie dosta- 
tecznej ilości ziemi dla przytułku znajdującego się przy tej cerkwi, a potem 
w 1586 roku podarowała na tenże cel cztery włóki ziemi przy wsi Gredele. 
"Trzy włóki z tejże ziemi powinny były należeć do przytułku, a jedna przezna- 
czona była dla diakona, później pod budowę dzwonnicy. Na pozostałych włó- 
kach zbudowano wieś zwaną Szpitale, w której do dziś znajduje się 9 zagród 
gospodarskich i 24 dusze; wieś ta corocznie opłaca czynsz na rzecz cerkwi”". 

"Teraz w cerkwi tej jest jeden ołtarz, lecz dawniej były trzy. W ołtarzu głów- 
nym znajduje się ikona Chrztu Pańskiego, a w bocznych — św. Apostołów 
Piotra i Pawła i św. Michała. Te same obrazy znajdują się na dzwonie odla- 
nym w 1627 roku*. 

Wnętrze cerkwi z archeologicznego punktu widzenia nie jest zbyt intere- 
sujące. Jednak są w niej dwie bardzo stare ikony; Zbawiciela i Bogurodzicy, 
na deskach lipowych, teraz osadzone w carskich wrotach, lecz ponieważ nie 

xi Dla zasilenia funduszy przytułku, przywilejem Władysława IV, nadanym w 1633 roku, 


pozwolono z każdego wozu drewna sprzedawanego na rynku w Bielsku zbierać po jed- 
nym polanie; co zresztą przestało już być zwyczajem. 























Metalowa oprawa Ewangelii z cerkwi św. Mikotaja, osiemnasty wiek 








ma na nich żadnego napisu to nie wiadomo do jakich czasów je odnieść. 

Nie można określić jednoznacznie kiedy powstały różne papierowe rękopi- 
sy do tej pory przechowywane w cerkwi. Ważniejszymi z nich są: 1) «Ewan- 
gelia» z winietami dość starannie ilustrowanymi kolorowymi farbami i w op- 
rawie z desek dębowych pokrytych skórą; 2) «Służebnik» z «Trebnikiem», 
ozdobiony winietami wykonanymi czerwoną farbą i ozdobnymi literami po- 
czątkowymi; 3) « Iriod” Gwietnaja» czyli modlitwy początkowe od Palmowej 
Niedzieli do Zejścia Ducha Św., bez ozdób. Ta ostatnia księga wydaje się 
starszą od innych, ale notatki w niej, w miejscach nie zniszczonych czasem, 
odnoszą się do roku 17345, 


Cerkiew Św. Mikołaja 

Założona jako cerkiew Św. Michała, niewiadomo kiedy i przez kogo; lecz 
położenie w pobliżu zamku i Starego Miasta nie pozostawia wątpliwości co do 
tego, iż należy do najstarszych%. Jak już wyżej powiedziano, cerkiew ta była 
zajęta przez unitów, a Władysław IV reskryptem z 1645 roku nakazał zwrócić 
ją poprzednim właścicielom; w reskrypcie tym jednakże mówi się, że zostaje 
ona zwrócona tymczasowo, do kolejnego postanowienia sądowego. Po poża- 
rze, który w końcu XVII wieku doszczętnie strawił tę cerkiew, odbudowano 
ją bez pozwolenia władz”. Postanowieniem komisarskim z 9 września 1699 
roku, do czasu podjęcia ostatecznej decyzji, oddana została klasztorowi bazy- 
liańskiemu znajdującemu się w Bielsku, z zastrzeżeniem aby do przycerkiew- 
nej szkoły nie przyjmować dzieci unitów i katolików. Decyzja Asesorii Koron- 
nej, podjęta 1 grudnia 1700 roku, nie zakończywszy całkowicie sporu co do 
przynależności cerkwi, pozostawiła rozstrzygnięcie tego Sądowi Relacyjne- 
mu. Wyrażono tylko życzenie aby spór został zakończony możliwie szybko 
i bez użycia siły, za pośrednictwem proboszcza bielskiego rzymskokatolickie- 
go kościoła farnego. Widać na cym sprawę zakończono, albowiem od tego cza- 
su cerkiew z całym majątkiem pozostała we władaniu mnichów bazylianów. 

Przywilejem z 11 lutego 1673 roku król Michał Wiśniowiecki potwierdził 
własność ziemi należącej do monasteru Mikołajewskiego, a 30 lipca 1736 ro- 
ku August III ponownie zatwierdził w Warszawie przywileje dane tej cerkwi 
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przez Władysława IV, Jana Kazimierza, Michała Korybuta i Augusta II. Wia- 
domości o tych przywilejach zaczerpnięto z oficjalnego opisu dokumentów 
cerkiewnych, które bez sporządzenia z nich kopii, w oryginale odesłano do 
Konsystorza. 

Po likwidacji klasztoru bazyliańskiego w 1835 roku, cerkiew monasterską 
przemianowano na parafialną. Stare drewniane budynki, w których mieszkała 
zawsze niewielka liczba mnichów, zachowały się do dzisiaj. Z, tymi zabudowa- 
niami połączona jest kaplica pod wezwaniem Zaśnięcia Przenajświętszej Bo- 
garodzicy, gdzie i teraz w czasie najważniejszych świąt w roku odprawia się 


poranne nabożeństwa”. 


KOŚCIOŁY RZYMSKOKATOLICKIE 








Rzymskokatolicki kościół farny pod wezwaniem Narodzenia Najświętszej 
Marii Panny i świętego Mikołaja oraz kaplica przy przytułku św. Marcina, na- 
leżą w Bielsku do najstarszych. Inny kościół z klasztorem karmelitów został 
zbudowany później. 


Kościół farny 

Z, zarządzenia wielkiego księcia Witolda dla bielskiego wójta, zawartego 
w przywileju z 1430 roku, aby wśród Rusinów już mieszkających w mieście, 
osiedlać Polaków i Niemców wyznania rzymskokatolickiego wynika, że ksią- 
żę ten nie zapomniał również o ich kościele. Wprawdzie pierwszy przywilej 
kościołowi bielskiemu nadał Wielki Książę Litewski Aleksander dopiero 
w 1492 roku, w poniedziałek w wigilię święta Narodzenia Pańskiego, ale z te- 
go przywileju wynika, że od dawien dawna był w Bielsku kościół rzymskoka- 
tolicki. Można wnioskować również, że dużo wcześniej, na miejscu znajdował 
się stary, zbudowano nowy, dlatego proboszcz Matjasz poprosił wielkiego księ- 
cia o ponowienie pierwotnego przywileju. Ponieważ imiona jego poprzedni- 


ków utracono, biskup diecezjalny zwlekał z wyświęceniem nowo wybudowa- 
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nego kościoła”. Aleksander, ponawiając wcześniejsze nadania, potwierdził 
miejskiemu kościołowi władanie miejscami, na których zbudowano kościół 
z cmentarzem, szkołą, domem dla nauczania rzymskokatolickich księży, bu- 
dynkami zajmowanymi przez proboszcza, ogrodem i ogólnie wszystkiego te- 
go, co stanowiło własność kościoła. 

Władca potwierdził przynależność wsi Pulsze i Kołby (ostatnia już nie ist- 
nieje)*! z ich chłopstwem, również pól uprawnych, łąk za Kotowiczami, a tak- 
że dziesięcinną daninę z niektórych skarbowych i prywatnych majątków tej- 
że parafii. Dał prawo swobodnego połowu ryb na rzece Białej w pobliżu mias- 
ta i wsi Nakolankach (teraz także nie istniejącej). Potwierdził płatności na rzecz 
proboszcza: od obywateli — katolików z miasta — po 4 grosze rocznie (około 
30 kop. srebr.), a od lokatorów po 2 grosze (możliwe, że zamiast dziesięciny, 
której miasto nigdy nie płaciło). Do trzech kop szerokich praskich groszy, ot- 
rzymywanych przez proboszcza z miejskich karczm, do wielkiego księcia na- 
leżących, dodał opłatę po 2 kopy tychże groszy”!!, W końcu pozwolił na swo- 
bodny przemiał ziarna w młynie książęcym, przykazał, aby z tego młyna co 
miesiąc dawano pewną ilość (korzec) mąki. Ten ostatni przychód cofnięto przy- 
wilejem wydanym 2 listopada 1493 roku w Wilnie. Zamiast tego Aleksander 
pozwolił proboszczowi zbudować młyn we wsi Pulsze na rzece Żabiej. Zyg- 
munt I, potwierdziwszy dwa poprzednie przywileje, dla pomnożenia docho- 
du proboszcza, przywilejem wydanym w Krakowie w Wielki Piątek 1512 ro- 
ku, pozwolił zbudować 2 karczmy i osiedlać ludzi na kościelnej ziemi, 

Prócz wspomnianych trzech przywilejów Zygmunt wydał jeszcze cztery in- 
ne (w 1512, 1522, 1530, i 1536 roku), a Zygmunt August — dwa (w 1561 i 1563 
roku), które zatwierdziły dziesięcinną daninę, po kopie zboża z włóki (19 dzie- 
sięcin 2100 sążni kwadratowych) od mieszkańców skarbowej wsi Grabowiec. 
Darowano nowe ziemie i potwierdzono poprzednie dekrety na rzecz kościoła. 
Czy później królowie nadawali jeszcze jakieś przywileje kościołowi bielskie- 
mu, nie wiadomo. W każdym razie po ostatnim zjednoczeniu Polski z Litwą 
nie ma o tym żadnych danych w aktach kościelnych. 

Xi 7ą panowania Jana Olbrachta w Polsce i Aleksandra na Litwie szeroki praski zawierał 
w sobie 8 kopiejek srebra; dlatego 5 kop tych groszy odpowiada 24 rublom srebrem. 
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Bielski kościół posiadając niegdyś około 40 zagród chłopskich we wsiach 
Pulsze, Samułki, Misiuki i przy młynie w Kołbach, był największym właści- 
cielem majątku kościelnego na PodlasiuXV, Nie dziwi więc, że jego probosz- 
czami byli czasami prałaci i znane w państwie osobistości duchowne. Do 1535 ro- 
ku wypełnianie obowiązków kościelnych i sakramentów w parafii (cura ani- 
marum) powierzono bielskiemu proboszczowi. Jednak sprawując w tym sa- 
mym czasie wyższe duchowe lub świeckie obowiązki nie zawsze mógł on miesz- 
kać w swojej parafii, dlatego łucki biskup diecezjalny książę Paweł Olszański 
obowiązek ten w tymże 1535 roku powierzył pomocnikom proboszczów, któ- 
rzy niemal do końca XVIII wieku mieli do pomocy po kilku wikariuszy. Kto 
mianowicie był proboszczem do 1492 roku nie wiadomo; lecz od tego czasu 
do dziś było ich 23, a mianowicie: 1) około 1492 i do 1512 roku — Matjasz; 
2) od 1512 — Marcin Duchnicki, lub Dusznicki, kanonik wielki, doktor me- 
dycyny i sztuk pięknych i fizyk królewski; 3) od 1522 — Łukasz Księżpolski; 
4) do 1535 roku — Florian Czuryło kanonik krakowski; 5) od 1536 — Sebas- 
tian Branicki referendarz koronny; 6) około 1561 — Jan Iskarski dziekan war- 
szawski, kanonik wileński, proboszcz kościoła w Nowogródku i kaznodzieja 
królewski; 7) przed 1589 i do 1604 — Kacper Sadłocha, lub Szadłowski, pro- 
boszcz garwalski i osiecki, sekretarz królewski; 8) od 1604 — Stanisław Hiacynt 
Bolsk, późniejszy kanonik warszawski; 9) od 1624 — Mikołaj Krasnowski, 
mnich zakonu franciszkańskiego, sekretarz królewski, oddawszy swoje miejsce 
innemu, był później opatem karnowskim; 10) 1641 — Mikołaj Dunin kanonik 
gnieźnieński; 11) około 1644 — Krzysztof Opacki archidiakon lubelski; 
12) około 1670 — Jan Matuszewski referendarz koronny; 13) około 1678 — Jakub 
Ewejlard proboszcz warszawskiego kościoła Świętego Krzyża; 14) od 1688 — 
Mikołaj Tomisławski dziekan warszawski; 15) do 1728 — Kazimierz z Tęczy- 
na Ossoliński kanonik krakowski, kantor sandomierski; 16) od 1728 — Miko- 
łaj Dębowski kanonik płocki i warszawski, sekretarz królewski, później bi- 


XIV_Wsie te odebrały bielskiemu kościołowi jeszcze władze pruskie, które zamiast nich przyz- 
nały wypłatę pieniężną proboszczom. Pozostawiono im do dyspozycji jedynie drewnia- 
ną kaplicę pod wezwaniem świętego Stanisława przy wsi Pulsze, która istniała już przed 
1688 rokiem. 
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skup kamieniecki; 17) od 1737 — Michał Małachowski kanonik kamieniecki, 
a później łucki i dziekan brzeski; umarł w Bielsku w 1756 roku; 18) od 1756 
— Jan Szyjkowski, kanonik i scholastyk łucki, proboszcz kościoła milejczyc- 
kiego; zmarł w Bielsku 15 grudnia 1797 roku; 19) od 1800 — Ignacy Otocki, 
usunięty w 1806 roku; 20) od 1806 — Jan Chilkiewicz, jeszcze od 1788 bielski 
duchowny wikarny; był najpierw administratorem, a proboszczem ustanowio- 
ny w 1813 roku; zmarł 14 czerwca 1816 roku; 21) od 1816 — Kazimierz Kuba- 
towski archidiakon białostocki, doktor obu praw i teologii, kanonik kijowski, 
przeor klasztoru misjonarskiego w Białymstoku i proboszcz tamtejszej parafii; 
22) od 1821 — Aleksander Bożym; 23) od 1823 — Jan Izbicki dziekan bielski, 
obecny proboszcz. 

Początkowo kościół był drewniany, dwa razy odbudowywany: po raz pierw- 
szy w 1492 roku za proboszcza Matjasza, potem w 1670 roku — staraniem 
proboszcza Matuszewskiego. Prawdopodobnie w okolicy trudno było znaleźć 
dobrych majstrów, jeżeli w 1679 roku dla przebudowy i remontu kościoła trzeba 
było sprowadzić ich spod Lublina. Po stu latach od powtórnej odbudowy, 
w 1770 roku Hetman Klemens Branicki z własnych środków zbudował pod 
nim fundamenty i trzy piwnice. W końcu staraniem wdowy po nim, Izabeli 
z Poniatowskich Branickiej, starościny bielskiej, w marcu 1783 roku drewnia- 
ny kościół rozebrano i na jej koszt z pomocą władz miejskich, w bardzo krót- 
kim czasie, bo w pół roku zbudowano murowany. 1 listopada 17/83 roku odp- 
rawiono w nim pierwsze nabożeństwo*. Kościół ten jest dość obszerny i jas- 
ny, zbudowany w starym stylu bez wież, mieści pięć ołtarzy, w głównym z nich 
znajduje się obraz Bogarodzicy, a w bocznych, po prawej stronie — obraz 
św. Antoniego, po lewej — Zbawiciela, malowane przez malarza Mirysa**. Zdobi 
go 14 kolumn w stylu toskańskim i cztery takie kolumny przy ołtarzu głów- 
nym; łuków jednakże tam nie ma, zamiast nich jest szeroki półokrągły sufit. 
W 1816 roku, administrator kościoła, mnich zakonu dominikańskiego Miko- 
łaj Andruszkiewicz, za ofiarowane przez parafian pieniądze, w miejsce sta- 
rych organów wstawił nowe, wykonane w Warszawie*%. W 1816 roku cmen- 
tarz ogrodzono kamiennym murem, za ofiarowane przez Karola Michalskiego 
9000 złotych. W 1843 roku, staraniem obecnego proboszcza z pomocą para- 























Kościót farny, widokówka z okresu międzywojennego 











fian zbudowano obok kościoła murowaną dzwonnicę, w której powieszono 
duży dzwon, wcześniej należący do karmelitów; dzwon ten, jak świadczy na- 
pis na nim, kupiono z ofiar Aleksandra Bogusza i bielskich parafian. 

Kościół bielski zalicza się do piątej kategorii. Liczba jego parafian: płci mę- 
skiej — 1995, żeńskiej — 2002; razem 4197 osób. 

Pod względem archeologicznym kościół bielski nie przedstawia teraz ni- 
czego interesującego, nie licząc archiwum, w którym przechowywane są stare 
dyplomy i inne akta. W jednej z ksiąg, w której spisano kopie z dyplomów 
znajduje się krótki opis chronologiczny głównych wydarzeń dotyczących koś- 
cioła. Opis ten, który w roku 1688 rozpoczęli miejscowi proboszczowie lub ich 
zastępcy doprowadzony do naszych czasów, tylko podczas zarazy morowej nie 
był kontynuowany. 

Wśród akt kościelnych znajduje się kopia Bulli Papieża Mikołaja V z 1449 roku 
spisana na pergaminie: jej przedmiot stanowi zawiadomienie o szóstym pow- 
szechnym jubileuszu, który bez wątpienia świętowano w bielskim kościele. 
Podobne uroczystości, odbywające się w Kościele rzymskokatolickim co pięć- 
dziesiąt lat poczynając od 1300 roku, najprawdopodobniej obchodzono w Biel- 
sku na początku i w połowie XVI wieku; lecz kronika kościelna rozpoczęta 
dopiero w końcu XVII wieku wspomina jedynie o nadzwyczajnym jubileuszu 
w 1694 roku i o dwóch zwyczajnych obchodzonych w 1701 roku przez jezui- 
tów, a w 1770 roku przez misjonarzy tykocińskich. 

Szkołę przy bazylice założono najprawdopodobniej wraz z jej powstaniem. 
W instrukcji z 1672 roku adresowanej do bielskiego duchowieństwa mówi się 
o tym, iż kierujący szkołą nauczając dzieci powinien troszczyć się o poboż- 
ność i dobre zachowanie wychowanków oraz przybliżać im obrzędy kościel- 
ne, a organista winien uczyć ich śpiewu kościelnego. W 1706 roku nauczyciel 
i organista, który jak się okazuje wypełniał obie te funkcje, otrzymywał z do- 
chodów kościelnych 80 złotych (15 rubl. srebr.) rocznie. W 1769 roku wznie- 
siono nowy budynek szkolny, w którym mieszkał nauczyciel i nauczycielka, 
z wydzieleniem specjalnych sal dla chłopców i dziewczynek. Szkołę tę, ist- 
niejącą do naszych czasów, zamknięto po utworzeniu nowej dwuklasowej szko- 
ły parafialnej podległej Dyrekcji Szkół Guberni Grodzieńskiej. Mieści się ona 























Dzwonnica kościoła farnego, wzniesiona w 1843 r. wśród nieistniejącej zabudowy ulicy Sienkiewicza, 
lata siedemdziesiąte XX wieku 











w murowanym budynku, wzniesionym przez rząd pruski dla szkoły miejskiej. 
Na miejscu zajmowanym przez ten budynek znajdował się przytułek mni- 
chów karmelitów*. 

Podobnie jak przy cerkwiach prawosławnych, tak i przy kościołach katolic- 
kich rząd pruski zabronił chowania zmarłych, wobec czego na cmentarz wyz- 
naczono specjalne miejsce za rzeką Lubką. Dzielił się on wcześniej na cztery 
części: rzymskokatolicką, unicką, prawosławną i luterańską. Na początku wo- 
kół tych cmentarzy istniało ogrodzenie; ponieważ teraz ono nie istnieje, nag- 
robki, krzyże i posadzone na cmentarzach drzewa, co roku niszczone są przez 


zwierzęta gospodarskie oraz zuchwałych ludzi. 


Kaplica św. Marcina z przytułkiem 

Przy wyjściu z Placu Rynkowego, po prawej stronie ulicy Litewskiej, przy 
potoku Sered, stał kiedyś przytułek dla biednych z kaplicą św. Marcina”. Najs- 
tarsze dokumenty dotyczące tej instytucji, które posiadamy wydali nuncjusze: 
biskup grodzieński Zachariasz, 6 lutego 1521 roku w Wilnie, i biskup Monte- 
Regalski Wincenty w grudniu 1575 roku w Poznaniu. Pierwszy z nich obiecy- 
wał odpuszczenie grzechów wszystkim, którzy będą brać udział w budowie przy- 
tułku i utrzymaniu biednych w nim umieszczonych; drugi wyjaśnia obowiązki, 
prawa i dochody kierującego przytułkiem, którym w zamyśle kodeksu króla Zyg- 
munta Augusta (którego brak w aktach) powinien być miejscowy wikariusz, jak 
to było wcześniej. Z, ostatniego dokumentu dowiadujemy się, że przytułek za- 
łożył Zygmunt I, a więc już po 1506 roku; do przytułku należała kaplica 
św. Marcina; oprócz dobrowolnych ofiar jego utrzymanie zabezpieczały docho- 
dy z młyna wodnego Kiszczyn na rzece Białej oraz dochody z ziemi nazywanej 
Wochnowszczyzna. Kierujący przytułkiem otrzymywał za swoje trudy 2 kopy 
groszy litewskich z królewskich karczm w Bielsku i tyleż dochodu z młyna na- 
leżącego do przytułku; to znaczy 13 rubli 58 kopiejek srebrem. 

Kronika kościelna jeszcze do roku 1700 wspomina o przytułku św. Marci- 
na; lecz w 1707 roku nie było już widać na tym miejscu ani kaplicy, ani przy- 
tułku. Po przeniesieniu potrzebujących w pobliże bazyliki, gdzie i teraz znaj- 
duje się dla nich przytułek, choć mniejszej niż kiedyś wielkości, fundusz tej 
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instytucji przyłączono do bazyliki. Miejsce na którym, znajdował się cmentarz 
św. Marcina, poprzez zamianę gruntów, przeszło we władanie osób prywat- 
nych, którzy je zabudowali. 


Klasztor z kościołem karmelickim 

Między ulicą Knyszyńską (obecnie Białostocka), a ulicą Litewską jest klasz- 
tor i kościół należący do mnichów karmelitów. Sprowadził ich do Bielska 
w 1643 roku nadworny marszałek, starosta bielski Adam Kazanowski. Jan Ka- 
zimierz, przywilejami nadanymi w 1660 i 1662 roku zabezpieczył prawa, swo- 
bodę i własność mnichów. Pierwsze zabudowania klasztorne i kościół były 
drewniane, w takim stanie istniały do 1784 roku, kiedy to od pożaru, który 
wybuchł na ulicy Dubieckiej, spłonęły razem z innymi domami. Niedługo po 
tym regent ziemi bielskiej, Aleksander Bogusz wybudował karmelitom muro- 
wany klasztor; z powodu śmierci założyciela pewne prace zewnętrzne nie zos- 
tały zakończone. Kiedy rząd pruski wysiedlił karmelitów do Wąsosza, kościół 
tymczasowo oddano unitom, którzy nie mogli sprawować nabożeństw w gro- 
żącej zawaleniem cerkwi Woskresieńskiej. Klasztor zaś, wybudowany na pla- 
nie kwadratu, w którego wschodniej części znajdował się kościół, stał się włas- 
nością rządu”. 

"Teraz w tym jednopiętrowym budynku mieści się Powiatowy Urząd Skar- 
bowy, Sąd Ziemski i więzienie, a w kościele — garnizonowy cekhauz; lecz 
zaproponowano aby budynek przeznaczyć na Supraską Szkołę Duchowną. Po 
niedawnym wybudowaniu nowej cerkwi Woskresieńskiej, przeniesiono tam 
wszystkie obrazy znajdujące się w kościele karmelitów, m. in. godny uwagi 
obraz św. Antoniego Padewskiego, namalowany, jak się domniemywa, przez 
Czechowicza”. 

Przy kościele należącym do karmelitów, na rogu ulic Białostockiej i Litew- 
skiej, znajduje się mała kapliczka z drewnianą statuetką św. Jana Nepomuce- 
na, która istniała jeszcze do pożaru w 1784 roku?!. 























Ratusz, fotografia x 1915 r. 














Ratusz istnieje w Bielsku prawdopodobnie od czasów całkowitego wpro- 
wadzenia praw magdeburskich lub teutońskich tzn. od końca XV wieku. Bu- 
dynek ten, tak jak i teraz, znajdował się w centrum placu rynkowego, na po- 
czątku był drewniany. Na skutek konstytucji z 1778 roku akta sądowe z Brań- 
ska i Suraża trzeba było przewieźć do Bielska, dokąd miały być przeniesione 
także Sądy Ziemskie”V, a staroście polecono znalezienie odpowiedniego po- 
mieszczenia do przechowywania tych dokumentów. W 1775 roku żona het- 
mana Branickiego zaproponowała miastu udział w budowie gmachu na ten 
cel, który byłby także ozdobą miasta. Zdecydowano więc w miejsce drewnia- 
nego ratusza zbudować murowany, w którym można byłoby pomieścić nie tylko 


XV_ Pomimo powyższego zalecenia akt tych nigdy nie przewieziono do Bielska; a Sądy Ziem- 
skie na skutek Konfederacji Barskiej i pobytu obcych wojsk dopiero w 1775 roku rozpo- 
częły swoje działanie, co potwierdzają akta zakończonych spraw. Sądy te istniały w Biel- 
sku do 1791 roku, kiedy to nowo wprowadzona Konstytucja, w miejsce Sądów Ziem- 
skich i Grodzkich, tworzyła powszechne Sądy Ziemskie. Na siedzibę ostatnich w Ziemi 
Bielskiej wyznaczono miasto Tykocin; jednakże z akt wynika, że sądy te odbywały się 
nie w Tykocinie a w Brańsku, dokąd przewieziono Archiwum Bielskiego Sądu Ziem- 
skiego. Wydane na polecenie wyższych władz w 1845 roku akta sądów miejscowych 
z Drohiczyna i Brańska zostaną przewiezione do Bielska, ponieważ powinny się znajdo- 
wać w mieście powiatowym. Z aktami drohiczyńskimi łączą się akta miasta Mielnika, 





a z brańskimi — Suraża i Bielska. Drohiczyńskie Akta Ziemskie biorą początek w roku 
1474, a miejskie — w 1528 roku; mielnickie miejskie — w 1551, ziemskie — dopiero 
z 1765 roku. Przy bliższym przeglądzie dokumentów nazywanych dudkami (tj. doku- 
mentów ruskich, pisanych w półarkusza) mogłoby się okazać, że akta drohiczyńskie wy- 
chodzą poza rok 1774. Ogólnie w archiwum drohiczyńskim znajduje się 1565 sztuk ksiąg, 
zwojów, dokumentów. Akta miasta Brańska biorą początek od 1412 roku; lecz ich część, 
w tym najstarsze, spłonęły w 1709 roku wraz z kościołem katolickim, w którym były prze- 
chowywane. Prawdopodobnie w tym czasie spłonęły akta Gasztolda, które z 1607 roku 
nakazano przewieźć z Rajgrodu, Goniądza i Tykocina do Bielska. Z ocalałych brańskich 
najstarsze są akta miejskie z 1537 roku, następnie ziemskie z Suraża — z 1544, a potem 
ziemskie brańskie z 1751 i ziemskie bielskie — 1775 roku. Wszystkich ksiąg i zwojów 
dokumentów w brańskim archiwum jest 1119. 











szlacheckie archiwum ziemi bielskiej, ale i wszelkie urzędy miejskie. Na ten 
cel Branicka ofiarowała odpowiednią ilość cegieł i dachówek; skarbiec wy- 
dzielił z królewskiego lasu drewno budulcowe, a miasto z mieszkańcami przed- 
mieść wzięło na siebie dostawę materiałów, zakup wapna i żelaza, opłacenie 
rzemieślników, zapewnienie im pomocników, a nawet własną cegłę, na której 
wypalenie mieszkańcy przedmieść dostarczyli 3000 wozów drewna. Świadczy 
o tym postanowienie Asesorii Koronnej z 1786 roku. Na pokrycie tych wydat- 
ków miasto przeznaczyło w przeciągu kilku lat opłaty akcyzowe, a ponieważ 
to nie wystarczało, to pożyczano pieniądze. W ten sposób w 1779 roku zbudo- 
wano murowany ratusz z wieżą zegarową, bez jakiejkolwiek pomocy szlachty 
bielskiego zamku, co potwierdza akt znajdujący się w Radzie Miejskiej. Tym- 
czasem obecnie duża część budynku zajmowana jest przez areszt, jedynie na 
parterze kilka sklepów należy do miasta, które musi wynajmować pomiesz- 
czenia swym urzędom w innych budynkach. Górne piętro zajmuje Sąd Po- 
wiatowy i Opieka Szlachecka z archiwami, do których włączono część archi- 
wum przywiezionego z Drohiczyna. 

Mówiąc o ratuszu należy wspomnieć o Archiwum Miejskim. Do najstar- 
szych dokumentów przechowywanych w Magistracie należą dwie księgi: jed- 
na zawierająca akty wójtowskie, druga akty retmańskie. Pierwsza bez kart po- 
czątkowych, cała pisana po polsku, rozpoczyna się na roku 1639 i kończy na 
1714. Wynika z niej, iż w oznaczonym okresie landwójtami, tj. wice-wójtami 
bielskimi w większości byli cudzoziemcy osiadli w mieście jak: Zandfleben, 
Allon, Bonar, Szmal, Lubmajer i inni. Druga księga zawierająca akta retmań- 
skie lub magistrackie również bez stron początkowych, do połowy 1591 roku 
pisana, podobnie jak Statut Litewski, w języku ruskim; w następnych czter- 
nastu latach, wśród dokumentów pisanych po rusku, jest już parę polskich, 
a od połowy 1606 roku wszystkie pisane są po polsku. Ciekawsze było Archi- 
wum Rady Miejskiej, w którym znajdowały się oryginały lub kopie metryk 
koronnych i litewskich, dawne przywileje, reskrypty, postanowienia i pisma 
wielkich książąt litewskich i królów polskich, akty założycielskie miast i ce- 
chów, lustracje i rejestry graniczne ziem, wsi i lasów należących do miasta. 
Lecz obecnie, oprócz kopii ważniejszych aktów i dyplomów, żadnych doku- 
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mentów oryginalnych, ani też oficjalnie potwierdzonych ich kopii w radzie 
nie ma. Część z nich — 37 sztuk dołączono do sprawy założonej w 1818 roku, 
dotyczącej praw i przywilejów miasta”V!, Pozostałe różne dyplomy oryginalne 
i nie mała liczba kopii poświadczonych decyzją władz wyższych, odesłano 
w 1837 roku do Komisji Archeograficznej”V". 





XVI_W tej sprawie znajdują się oryginalne przywileje, reskrypty, postanowienia i listy: Kró- 
lowej Bony — 1554; Zygmunta Augusta — 1558, 1561, 1565 i 1569 (z 30 marca i 5 grud- 
nia); Stefana Batorego — 1576 (z 20 stycznia, 8 i 29 lipca) i 1580; Anny — z 1580 (9 maja 
i 5 września), 1581 i 1583; Zygmunta III — 1588 i 1616; Władysława IV — 1633 i 1637; 
Jana Kazimierza — 1649 (z 15 i 16 marca); Michała Wiśniowieckiego — dwa przywileje 
z 24 października 1669; Jana III — 1676 i 1680; Augusta II — 1700; Augusta III — 1744 
i 1751; Stanisława Augusta — 1767 roku. Także przywileje w poświadczonych kopiach: 
Witolda — 1430; Aleksandra — 1495, 1499i 1501; Zygmunta I — 1526; Stefana Batore- 
go — 1576; Zygmunta III — 1623 roku. 

Wśród tych dokumentów znajdowały się oryginalne, pisane na pergaminie: Bony — 
1547; Zygmunta Augusta — 1555; Zygmunta III — 1588 (z 20 maja i 2 grudnia); Wła- 
dysława IV — 1635; Jana Kazimierza — 1650 roku; pisane na papierze: Zygmunta Au- 


XVI 


gusta — dwa listy z 13 lipca 1571; Stefana Batorego — 1576; starszej i młodszej Anny, 
tj. żon Stefana i Zygmunta III — 1580, 1582 (pisane w środę po święcie św. Anny, 19 sierp- 
nia i 7 września), 1584, 1585 ( z 15 maja i 17 grudnia), 1588, 1590, 1591, 1593, 
i 1594; Konstancji — 1609 ( z 3 i 4 października), 1619, 1624, 1627, dekret i postanowie- 
nie z 1628; Władysława IV — 1634 i 1637, dwa postanowienia z 30 czerwca; Marii Lud- 
wiki — 1661; Jana-Kazimierza — 1662; Jana III — 1693. Prócz wymienionych dyplo- 
mów, odesłano jeszcze około 30 poświadczonych kopii. W tym samym czasie także ce- 
chy miasta Bielska przedstawiły 12 oryginalnych przywilejów dla odesłania do Komisji. 
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Plan skarbowego majątku Hotowiesk wraz z Podzamczem z 1659 r. 











ROZDZIAŁ III 


MIASTO BIELSK 
W 1845 ROKU 


ielsk, miasto powiatowe guberni Grodzieńskiej, położone po obu 
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p Stronach niewielkiej rzeczki Białej, na trakcie pocztowym między 





1020,25; od Moskwy — 1118,75; od Wilna — 313,25; od Mohyle- 
wa na Dnieprze (gdzie znajduje się siedziba Rzymskokatolickiego Konsysto- 
rza Duchowego, któremu podlega obecnie rzymskokatolickie duchowieństwo 
i kościoły byłego Obwodu Białostockiego) — 693,75; od Białegostoku — 40, 
od Brześcia-Litewskiego — 83,75; i od swojego gubernialnego miasta Grodna 
— 113,25 wiorst. 


Okolica 

"Teren na którym zbudowano Bielsk, jest równiną, lekko pochyloną w kie- 
runku rzeki Białej; część miasta znajdująca się na prawym brzegu leży na nie- 
wielkim wzniesieniu. Kilka wiorst od miasta, z południowej jego strony wi- 
doczny jest niewielki las5% w samym mieście znajdują się sady i niemała ilość 
drzew, co nadaje mu latem bardzo przyjemny widok. 

Obszar, zajmowany przez miasto, wygonami i placami miejskimi, obecnie 
zasianymi zbożem, liczy sobie 470 dziesięcin i 1000 sążni kw., w tym pod za- 
budową — 117 dziesięcin 2056 sążni kw. Na niezabudowanej ziemi w sa- 
mym mieście znajduje się dwanaście sadów owocowych, należących do osób 
prywatnych oraz pięćdziesiąt ogrodów. [Do miasta należy 1168 dziesięcin pól 
uprawnych i łąk. Wynika z tego, że miasto ma dostateczną ilość dobrej ziemi 











pod orkę i zasiew, lecz potrzebuje pastwisk. Przy czym, jeśli tereny bagniste 
w pobliżu miasta, zajmujące przy rzece Białej dość znaczne terytorium, zosta- 
łyby osuszone, miasto zyskałoby nie tylko obszerne i przydatne do wypasu 
miejsce, lecz powstała by także możliwość pozyskiwania torfu, zalegającego ob- 
ficie w tutejszych błotach. Największa długość miasta, z północy na południe 
wynosi 750, a największa szerokość ze wschodu na zachód — 500 sążni. 

Ulic i zaułków w mieście jest osiemnaście. Ulice: Szeroka, Litewska, Pra- 
wa i Lewa Farne, Knyszyńska (obecnie Białostocka), Brzeska, Kłopotowska 
(obecnie Brańska), Zamkowa, Hrycowska, Zalubocka (obecnie Boćkowska), 
Zarynek i Klementynowska — wyłożone są brukiem; ale na niektórych, a szcze- 
gólnie na dwóch ostatnich — nawierzchnia jest zniszczona. Pozostają niewyb- 
rukowanymi tak zwane Stare Miasto i ulice Zastawiecka, Dubicka, Poświęt- 
ne, Zaułek Zamkowy i Podzamcze%. 

Place są dwa: jeden Rynkowy wybrukowany; drugi nazywany Końskim Ryn- 
kiem, często zajmowany jako paradny, jest niewybrukowany*. 

W mieście nie ma parku ani bulwaru publicznego. 

Wody w Bielsku nie brakuje. Prócz rzeczki Białej, Lubki, strumienia zwa- 
nego Sered i krynicy przy jednym z prywatnych stawów, są jeszcze dwie stud- 
nie publiczne w pobliżu ratusza, i kilka prywatnych. W niektórych woda jest 
słonawa””. 

Mostów w mieście jest siedem: trzy na rzeczce Białej, dwa na Lubce, jeden 
przez strumień Sered, i jeden na bagnie między Starym Miastem i ulicą Hry- 
cowską. 

Mieszkańcy 

Mieszkańców obojga płci w Bielsku zapisanych jest: 

Chrześcijan: 1449 

Żydów: 1310 

Razem: 2759 

Liczba osób pochodzenia żydowskiego, na skutek braku danych oficjalnych 
została przyjęta na mniej więcej pięć osób na rodzinę, których to jest 262. Po 
odjęciu od przyjętych 1510 osób, 248 należących do miejscowej Gminy Ży- 
dowskiej, pozostałe 1062 osoby stanowią Żydzi pochodzący z innych miejsco- 
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Bielsk na mapie z połowy XIX wieku 





wości, których liczba stale rośnie. Żydzi ci, mieszkający w Bielsku nie tworzą 


własnej wspólnoty i na podstawie rozporządzeń byłego Białostockiego Zarzą- 


du Obwodowego z 14 kwietnia 1825 r. i Grodzieńskiego Zarządu Gubernial- 


nego z 9 marca 1844 r., przypisani są do Orlańskiej Gminy Żydowskiej. 
Wedle zamożności ogólna liczba ludności dzieli się następująco: 
Szlachty i urzędników będących na służbie — 84 

Nie będących na służbie osób szlachetnego urodzenia — 8 
Osób duchownych — 7 

Na służbie w świątyniach — 12 

Kupców — 8 

Mieszczan-chrześcijan: płci męskiej — 618 / 1299 

Płci żeńskiej — 681 

Mieszczan-żydów miejscowych: płci męskiej — 108 / 248 

Płci żeńskiej — 140 

Żydów zamiejscowych — 1062 


Mieszczan cechowych, majstrów i czeladników w tymczasowo utworzonym 


żydowskim cechu krawców — 28 


Żołnierzy w stanie spoczynku — 16 

Służących i stróży — 10 

Czeladzi dworskiej — 2 

Niższej rangi wojskowych miejscowego oddziału inwalidów — 225 
Drużyna żandarmów — 6 

Synów żołnierzy, żołnierzy mieszkających w domach prywatnych — 13 
Resortu zaopatrzenia — 4 

Niższej rangi będących na urlopie bezterminowym — 9 


W czasie kwaterowania wojsk w mieście liczba mieszkańców wzrasta o 600- 


700 osób. Liczba urodzeń w stosunku do liczby mieszkańców, w normalnych 


warunkach ma się jak 1:20, a zmarłych jak 1:25. 





Zabudowa 
Domów i innego rodzaju budynków w mieście jest 510. A mianowicie: 
Cerkwi parafialnych drewnianych (w tym jedna nieczynna) — 5 


1 ż ż 








Kościół pokarmelicki, murowany, nieczynny, obecnie przekształcony w pra- 


wosławną cerkiew — 1 


Kościół rzymskokatolicki, murowany — I 
Żydowska szkoła, drewniana — 1 
Domów państwowych: 

— murowanych — 2 

— drewnianych — 4 
Należących do miasta: 

— murowanych — 3 

— drewnianych — 4 
Należących do cerkwi, drewnianych — 7 
Należących do szlachty, drewnianych — 1 
Szlacheckich i urzędniczych: 

— murowanych — 3 

— drewnianych — 40 
Duchowieństwa, drewnianych — 2 
Należących do kupców gildyjnych: 

— murowanych — I 

— drewnianych — 7 
Mieszczańskich: 

— murowanych — 1 

— drewnianych — 109 
Cechowych, drewnianych — 115 
Żołnierskich, drewnianych — 3 
Ogółem budynków drewnianych — 288, murowanych — 43. 
Od czasu połączenia byłego powiatu drohiczyńskiego z Bielskim liczba bu- 


dowanych tu domów drewnianych zauważalnie wzrasta. 


Dochody i wydatki 
Dochód miastu zapewniają: 1) środki znajdujące się w Urzędzie Opieki Spo- 


łecznej; 2) nieruchomości miejskie; 3) zbiórki różnego rodzaju; 4) przypadko- 


we dochody. Pochodzą one z: 
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Procentów od kapitału znajdującego się w Urzędzie Opieki Społecznej: 555 rubli. 

Procentów od procentów, zamienionych na kapitał: 15 rubl. 71 kop. 

Z, ziemi, łąk, karczm i sklepów: 1581 publ. 68 kop. 

Opłat targowych: 404 rubl. 

Akcyzy i opłat szynkowych: 56 rubl. 

Z, karczem: 20 rubl. 

Z młynów: 20 rubl. 

Z, gorzelni: 6 rubl. 

Dwóch cukierni: 2 rubl. 

Za wydanie świadectw gildji: 68 rubl. 

Różnych innych dochodów, około: 164 rubl. 

Razem: 2840 rubli 39 kopiejek 

Dochody miejskie stanowią około 2000 rubli srebrem rocznie. Są wydawa- 
ne na: pensje urzędników i nauczycieli Szkoły Parafialnej, wydatki kancela- 
ryjne, na utrzymanie drużyny policyjnej, domów należących do miasta, przy- 
rządów gaśniczych i inne. 


Handel 

W mieście, oprócz cotygodniowych bazarów bywa po osiem jarmarków w ro- 
ku: w dniu Chrztu Pańskiego, w pierwszym tygodniu Wielkiego Postu, w środę 
czwartego tygodnia Wielkiego Postu, w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego, 
w dzień Św. Trójcy, Bożego Ciała, w dzień Narodzenia Przenajświętszej Boga- 
rodzicy, św. Mikołaja. Trzy pierwsze ustanowiono przywilejem Władysława IV. 

Na bazarach i jarmarkach bywają te same przedmioty z tą różnicą, że na 
jarmarkach ich ilość się zwiększa. Bazary jesienne i zimowe nie ustępują jed- 
nak letnim jarmarkom. Oprócz różnego rodzaju ziaren zbóż, siana, drewna 
budowlanego, sprzedają na tych i tamtych: bydło, konie, owce, świnie, cielę- 
ta, skóry owcze i bydlęce, owcze i świńskie runo; sukno, płótno, len, konopie, 
gotową odzież sukienną, kożuchy, obuwie i różne inne wyroby wełniane, wszel- 
kie wyroby chałupnicze; drewniane i gliniane naczynia, wozy, sanie, koła i in- 
ne drewniane narzędzia gospodarskie; drążki, kosy, sierpy, lemiesze; sery, masło 
krowie, olej konopny, sól, śledzie, miód, wosk, smołę, dziegieć, ptactwo do- 





























Portret Łucji Fiedorowicz x d. Gtadkiewicz, rok 1905 














mowe, warzywa itp. Przedmioty te przywożone są w mniejszych lub więk- 
szych ilościach, zależnie od pory roku i potrzeb. 

W dni bazarowe i jarmarki zbiera się nie tylko ludność z okolicy, ale przy- 
jeżdżają, czasem w większej liczbie, mieszkańcy sąsiednich powiatów. Na jar- 
marki przybywają rosyjscy kupcy, przywożąc soloną rybę, kawior, cukierki i róż- 
ne wyroby rosyjskich fabryk. Trudno jest dokładnie oszacować wartość towa- 
rów, dostarczanych na bazary i jarmarki: można tylko powiedzieć, że najlep- 
sze jarmarki i bazary bywają jesienią i zimą, i że na każdym sprzedaje się do 
tysiąca prosiąt, do 200 koni, do 500 sztuk bydła rogatego. 

Do 1803 roku handlem w Bielsku zajmowali się tylko chrześcijanie. Byli 
oni właścicielami sklepów z materiałami chemicznymi, i drobnymi towarami, 
piwnic z winem, a nawet szynków, przy czym mocne wino i piwo pochodziło 
z ich własnych winiarni. Posiadali duże kapitały w obrocie i prowadzili handel 
wiejską odzieżą, skórami, a zwłaszcza — chmielem, wcześniej wywożonym 
do Warszawy, Gdańska, Królewca i Elbląga. Teraz cały handel, z nielicznymi 
tylko wyjątkami przeszedł w ręce Żydów, którzy osiedlili się w samym cent- 
rum miasta, wypierając chrześcijan na obrzeża, co umożliwiło Żydom zajęcie 
się rzemiosłem i sprzedażą. Wśród nich, nie licząc dużej liczby handlarzy, jest 
44 handlujących w sklepach, ośmiu kupców trzeciej gildii, około czterdziestu 
zajmujących się sprzedażą gorącego wina; spośród chrześcijan trudni się tym 
tylko jeden. Głównymi przedmiotami handlu żydowskiego są tkaniny baweł- 
niane i wełniane, sukna i tkaniny jedwabne, wyroby z konopii, wina i inne 
napoje, wyroby żelazne, a także wszelkie drobne towary. 


Rzemiosło 

Do tej pory nie było, i teraz również nie ma w Bielsku ani jednej fabryki. Są 
wprawdzie mało znaczące zakłady, do których można zaliczyć: 24 garbarnie, 18 za- 
kładów kuśnierskich, cztery wyrabiające świece, jeden produkujący mydło, trzy 
tłocznie oleju, kilka chrześcijańskich i żydowskich domów, w których wyrabia się 
naczynia gliniane, kapelusze, klej rybi i watę. I na koniec trzy gorzelnie. 

Wszystkich rzemieślników i posiadających własne zakłady, Chrześcijan i Ży- 
dów jest 197. A mianowicie: 
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Ulica Litewska w okolicy skrzyżowania z dawną Biatostocką, nieopodal znajdowały się domy 
Jaroszewiczów, okres międzywojenny 














Chrześcijan: 

Garbarzy — 24 

Kuśnierzy — 18 

Szewców — 33 

Krawców — 1 

Garncarzy wytwarzających naczynia emaliowane — 2 
Garncarzy tradycyjnych — 5 


Stolarzy — 7 
Cieśli — 4 
Kołodziei — 1 
Murarzy — 4 
Kowali — 4 


Ślusarzy — 2 

Blacharzy — 1 

Kominiarzy — 2 

Razem: 108 

Żydów: 

Mydlarzy — 1 

Olejarzy — 2 

"Ttoniarzy — 2 
Produkujących świece — 4 
Produkujących watę — 3 
Produkujących rybi klej — 2 
Farbiarzy — 3 
Kapeluszników — 1 
Krawców bez czeladników — 15 
Szewców — | 
Pasmanteryjników — 1 
Murarzy — 2 

Cieśli — 4 

Różdżkarzy — 1 

Bednarzy — 1 
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Szklarzy — 3 

Kowali — 3 

Kotlarzy i blacharzy — 2 

Zegarmistrzów — 1 

Złotników — 1 

Młynarzy (w 9 konnych i 1 wiatraku ) — 2 

Introligatorów — 1 

Dorożkarzy — 2 

Rzeźników — 4 

Piekarzy — 8 

Gorzelników — 3 

Malarzy — 4 

Razem: 89 

Zajazdów — 5; karczma — 1; cukiernie — Z, z których jedną posiada chrześ- 
cijanin, a drugą Żyd; ponad to kilka bilardów w domach żydowskich. 


Organizacje dobroczynne 
Należą do nich Szpitale Miejski i Inwalidów, składający się z zakładu Szla- 
checkiej Opieki, pod bezpośrednim nadzorem lekarza miejskiego, mającego 
do pomocy dwóch felczerów, zarządcę i trzech stróży. Co zaś się tyczy przytuł- 
ków przy prawosławnych i rzymskokatolickich kościołach, których utrzyma- 
nie od dawna było zabezpieczone specjalnymi funduszami, są teraz tylko dwa: 
przy cerkwi świętego Michała i przy kościele farnym rzymskokatolickim. 


Jednostki oświatowe 
Placówki oświatowe są dwie: parafialna dwuklasowa szkoła z dwoma nau- 
czycielami i prywatny pensjonat żeński, w którym wychowuje się kilkanaście 
panien z miasta oraz powiatu. W 1847 roku było 50 uczniów. Koszt utrzyma- 
nia szkoły, nie licząc drewna opałowego dostarczonego przez miasto, wynosi 
284 rubli srebrem, z których 184 pochodzi z dochodów miejskich, a 100 z ogól- 


nego funduszu oświatowego. 


„JĄd pas 











Komentarze 


Rozdział I 
Zarys historii miasta i okolic 

1. Według źródeł ruskich, wielki książę kijowski Jarosław Mądry, w roku 1038 r. dokonał 
wyprawy wojennej przeciwko Jadźwingom, przy okazji umacniając swe wpływy na terenach 
obecnego Podlasia. Odległy od Bielska, zaledwie 60 km na południowy-wschód Brześć, po raz 
pierwszy jest wspominany w latopisach już w 1019 r. Wchodził wówczas w skład ruskiego księ- 
stwa turowskiego. Kilka lat później trafił we władanie mazowszan. Do Rusi Brześć powrócił 
około 1041 r. za sprawą pochodu Jarosława Mądrego na Mazowszan. Ówczesny Bielsk był nie- 
rozerwalnie, administracyjnie i kulturowo, związany z Brześciem. Wchodził więc również w skład 
księstwa turowskiego. Można przypuszczać, że z tą przynależnością wiąże się herb Bielska wy- 
obrażający tura. Założycielem Turowa, według latopisów, był kniaź Tur. 

2. W rosyjskim tekście monografii mylnie podano nazwisko pierwszego wojewody podla- 
skiego, którym nie był oczywiście Iwan Chodkiewicz. Nie wiemy jednak, czy była to pomyłka 
autorska czy redakcyjna. Pierwszym wojewodą podlaskim był rzecz jasna Iwan Semenowicz 
Sapieha (1450-1517). Jego główna rezydencja — Dubno, leżała nieopodal ważnego średnio- 
wiecznego traktu z Bielska do Mielnika, do dziś zwanego Mie/nicki Hosfineć. 

3. Lubmajerowizna leży na wschód od wsi Widowo. W 1615 r. dwór z folwarkiem, ogrodem 
i ziemią nabył wójt bielski Jan Lobmajer (Lobmagier), od którego posiadłość przyjęła swą naz- 
wę. W 1640 r. dobra te nabył starosta i wójt bielski Adam Kazanowski. Kolejnymi właścicielami 
Lubmajerowizny byli: Piotr Wysłouch, Cieszkowski, S. Łoźmiński, S. Mokrzecki. W 1780 r. jej 
właścicielką była Anastazja Kozłowska, bielska pocztmajstrowa. Posiadłość obejmowała wów- 
czas 12 włók. W połowie XIX w. Lubmajerowizna przeszła do generała rezerwy Mikołaja Pień- 
kowskiego, który zaczął ją sprzedawać widowskim gospodarzom; zob. M. Stepaniuk, Widowska 
posiadłość wójtów bielskich, „Bielski Hostineć” 2001, nr 16, s. 2-3. 

4. Bartnicy, inaczej nazywani pasiecznikami zamieszkiwali rejon dzisiejszej wsi Pasieczniki 
Duże. Nazwa Siemiwołoki (dawne łąki w obrębie lasu miejskiego) przetrwała do dziś jako urzę- 
dowa. Podobnie jest z Miejskim Lasem (Mieść£i Lies). Las porastał ten teren jeszcze w końcu 
XIX wieku; w grodzieńskim Archiwum Historycznym zachowała się jego mapa z 1902 r. Las 
miejski składał się z dwóch części — Wefiki Lies, sąsiadujący z Jagodnikami i Pasiecznikami oraz 
Buor, który dotykał gruntów wsi Górna. Las o przewadze drzewostanu świerkowego i sosnowe- 
go, zajmował w sumie ponad 250 hektarów; zob. Narodowe Archiwum Historyczne w Grodnie, 
f. 11, 6, 27. W okresie międzywojennym Las Miejski, zwany też wówczas Judzianką magistrat 
bielski odsprzedał władzom Hajnówki. Na terenie wykarczowanego lasu, jeszcze przed wojną, 
powstało osiedle mieszkaniowe. 

5. O potędze gospodarczej szesnastowiecznego Bielska decydowała przede wszystkim licz- 
na i prężna warstwa kupiecka. Miasto pozostawało w czołówce najbogatszych ośrodków Wiel- 
kiego Księstwa Litewskiego przez cały okres panowania Jagiellonów. W 1561 r. Bielsk winien 
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był wnieść do skarbu 1000 kop groszy litewskich, tyle samo co Kijów, Mohylew i Grodno. Tym- 
czasem mniejszy podatek płaciły takie miasta jak Połock, Witebsk, Brześć i in. Podlaski Brańsk, 
Suraż czy Tykocin wnosiły w tym czasie zaledwie 200 kop podatku; zob. Metryka Litewska, ks. 7, 
Wilno 1996, s. 37. 

6. Oto pełny tekst przywileju Zygmunta I z 5 stycznia 1507, na mocy którego Bielsk nadano 
królowej Helenie: Kukzumonm Boxio muaocmm óeaukuii kHA3. UUHUM 3HAMEKUMO CUM6 Ha- 
MUMB AUCMOM UIMOXK 3 AACKU Hamoe Oanu ecmo naacnelimoi naneii koponeboii u GEAUKO KHA- 
zunu eli muaocmu Aaene neóecmye Hamoli MUAOŃ 3AMOK HAWG BEAECK6 U C MOLMU HAWVLMU ME- 
cwi — 36 Capax0M6 U 36 BpoHckoM — u Co ŚcuMu Ó0Apbl u CAJŁAMU NYMHDLMU U AIO0ŁGMU MA2- 
Abimu u Oaunuku Beackozo noóema u 36 ux 6cumu 3eMAAMU HblMU U 60póMHbiMU U 60pbi U AECDL 
u dyópobamu u zau u 36% CeHoXamMu U 3 AOGbi 36EPbIHHbiu U N6MaMUuMU U 36 AOGNN4bL U 3 O3EPbL 
u 36 pekamu u 3 pexkaMmu u 36 606poGbiMu 20Hbi u 36 cmaóbi u 36 cma6uuybt U 36 MAbIHbL U UX Gbi- 
meaku u 36 danmu zpowoóbimu u medJoóvimu u 6066p00biMU U KPKUKHbLMU U C6 KaNU(UHAMU 
U 3 MOUNHVLMU NEHEJDMU U C MUHULU U CO ÓCUMU UHVIMU NAAMWVL U 0OXOOBL U NOKUMKU U CO ÓCUM 
C MbLM KAK ECMO CaMU Ha COÓ€ MOM 3aMOK U  Mbie mecma Oepxanu. A 0anu ecMO €e MUAOCMU 
Mom 3aMOK UC MmoiMU MECH 00 xkuboma €e MUAOCMU KPOM OOHOE KOMODpYL G0CKO60E mam bea- 
cky 00 komopoe X KOMOPŁI kYNYbL HaM G0cku Oaiomw 3a Hamu neie3u ky nompeóe MbiHtgbi Hamoe 
Beaukozo Kuazcmóa MNumoóckozżo. Anpu moM5 Óbiau: óeneónbiii Gen MOXHbi KHA3 Boiimex 6uckyn 
Buaenckuńi; kua3v Mapmun 6uckyn xomoiimckuń; 60e600a Goaexckuń kanyaep naut6 nan Muko- 
nai Padubuaoduu; nan Buneuckuii kia3b Anekcanópo FOpeduu; 60e800a mpoykuń nau Mukonańi 
Mukonaedui; MAPUAAOK 3EM6CKuUii chapocma zopod0enckuń nan fu FOpeóuu .. Tekst przywileju 
pochodzi z naukowego wydania „Metryki Litewskiej” (księga 8, Wilno 1995). Tekst jest spisa- 
ny w języku starobiałoruskim, tak jak większość aktów wagi państwowej z XV-XVI w.; por. M. 
Baliński, TI. Lipiński, Szarożytna Polska, Warszawa 1845, t. 2, cz. 2, s. 1427. Zdania, dotyczącego 
królowej Heleny nie ma w publikacji z 1848 r., dlatego też w tekście rosyjskim nie występuje. 
Przekładu polskiego dokonano z publikacji Pawła Bobrowskiego. 

7. Oryginalny tekst w lustracji z 1664 r. brzmi następująco: Maiąc na uwadze Starostwa Biel- 
skiego Wojfitatem, które tak Szwedzka woyna iako też Moskiewska inkurtya w roku 1660, a potym wyp- 
rawa litewskich i koronnych chorągwi nie zmierne y niesłychane exacye tak dalece Caufarunt, że nie tylko 
intratę zgubiły, ale też całą Bielską Ekonomię extremam ruinam przyprowadziły. Administratorem 
starostwa bielskiego był w tym czasie Krzysztof Sapieha, krajczy Wielkiego Księstwa Litew- 
skiego; zob. AGAD, MK, dz. XVIII, sygn. 65, s. 585. 

8. Jak wynika z lustracji 1664 r., na ogólny obszar 356 włók (ok. 6000 ha), należących do 
miasta, zaledwie kilkanaście było zasianych. Jak słusznie zauważa Jaroszewicz, prawie całkowi- 
cie wyludnione były wsie miejskie. W największej z nich — Augustowie, udało się zasiać tylko 
jedną włókę. 

9. Akapit, dotyczący wojny północnej, w publikacji z 1848 r. pominięto. Przytacza go nato- 
miast P. Bobrowski, zwracając uwagę na to, że powyższe informacje Józef Jaroszewicz zaczerp- 
nął z kroniki bielskiego kościoła farnego. Uznaliśmy więc za niezbędne uzupełnienie przekła- 
du polskiego o te cenne informacje. 
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10. Profesor Jaroszewicz korzystał z oryginalnych dokumentów Kamery pruskiej, opubli- 
kowanych potem przez Jana Wąsickiego; zob.: Ziemie polskie pod zaborem pruskim. Prusy No- 
wowschodnie (Nenost Preussen) 1795-1806, Poznań 1963, 62-63. Można dodać, że w 1800 r. w Biel- 
sku była jedna cegielnia, dwie karczmy, 91 browarów oraz 34 studnie. 21 domów było kry- 
tych dachówką, a ponad trzysta gontem. W mieście działało 246 rzemieślników, najwięcej 
szewców oraz garbarzy i tylko czterech kupców. Stacjonował ponad tysięczny garnizon woj- 
skowy. 

11. Ostatniego akapitu w tekście rosyjskim z 1848 r. nie ma. Polski przekład dokonaliśmy na 
podstawie opracowania P. Bobrowskiego. 


Rozdział II 
Obiekty miejskie godne uwagi 

12. W czasach Józefa Jaroszewicza obecna ulica Zamkowa nosiła oficjalną nazwę Podza- 
mecka (zob. Mieszkańcy Bielska w 18631 roku, „Bielski Hostineć” 2002, nr 1, s. 22). Znajdo- 
wało się tu wówczas 15 zamieszkałych domów, dokładnie tyle samo, ile w 1664 r. Sporzą- 
dzona w tym roku lustracja miasta nazywa ją natomiast Nową Osadą (Archiwum Główne 
Akt Dawnych, MK dz. 18, sygn. 64, s. 569-570). W rewizji Bielska z 1779 r. ulica nosi naz- 
wę Nowej Osady Podzameckiej; zob.: Opisanije Rukopisnago Otdielenija Wilenskoj Publicznoj 
Bibliotieki, Wilno 1903, s. 77. W tym samym czasie obecną ul. Narutowicza nazywano Po- 
dzamecką, ul. Poniatowskiego zaś Zamkową (w 1831 r. występuje ona jako Senatorska). Po 
nadaniu w 1495 r. praw miejskich magdeburskich i zrównaniu w prawach starej (ruskiej) 
i nowej (lackiej) części miasta, bielskie Podzamcze pozostawało odrębną jednostką admi- 
nistracyjną, podlegającą władzy nie wójta, a starosty. W skład jurydyki podzameckiej wcho- 
dził obszar miasta, położony na południe od obecnych ulic Poniatowskiego, Narutowicza 
i Batorego. Niejednokrotnie potwierdzano przywileje mieszkańców Podzamcza: królowa 
Konstancja w 1610 r., komisarze królewscy w 1655 r., Jan III Sobieski w 1681 r., starościna 
bielska Katarzyna Branicka w 1714r. 

13. Jeden sążeń liczy 2,1 metra. Podane przez autora rozmiary grodziska to odpowiednio: 
252 metry obwodu u dołu, 147 metrów obwodu górnego wału, 14,7 metry wysokości i 42 metry 
średnicy placu (platformy). Rozmiary te niewiele odbiegają od liczonych obecnie, jeżeli chodzi 
o obwód i średnicę. Podana przez autora wysokość jest natomiast co najmniej dwa razy większa 
od obecnej. 

14. Prawdopodobnie ten sam krzyż choleryczny widoczny jest na pierwszej, znanej fotogra- 
fii Góry Zamkowej z 1920 r. Widzimy tu również nieistniejącą kaplicę prawosławną p.w. Ścięcia 
Głowy św. Jana Chrzciciela, wzniesioną w 1866 r. w pamięć ofiar powstania styczniowego. Kap- 
licę rozebrano w latach trzydziestych XX wieku. 

15. Wykopaliska archeologiczne, przeprowadzone w 1997 r. na ulicy Zamkowej potwierdzi- 
ły wczesnośredniowieczne zasiedlenie bezpośredniej okolicy Góry Zamkowej. Odkrytą tu osa- 
dę można datować na X-XIII wiek. Znaleziono tu duże ilości ceramiki, wyroby kościane, ka- 
mienne, brązowe i szklane. Podobną chronologię posiada również osada przygrodowa, położo- 
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na po przeciwnej, południowo-zachodniej stronie grodziska. W czasie badań ratowniczych 
z 1976 r. odkryto tu fragmenty dwóch wczesnośredniowiecznych domostw; zob. K. Mazuruk, 
Stanowiska archeologiczne Bielska Podlaskiego na tle historiografii, „Białoruskie Zeszyty Historycz- 
ne” t.21, s. 135. Jedyne jak dotąd badania sondażowe samego grodziska przeprowadzono 
w 1970 r. Potwierdziły one, że gród średniowieczny przez krótki czas był bardzo intensywnie 
użytkowany, ulegając zniszczeniu w końcu XIII wieku. Dokonał tego najwidoczniej książę ha- 
licki Jury Lwowicz, w akcie zemsty na stryju, księciu Mścisławie. Mówi o tym fragment latopi- 
su halicko-wołyńskiego: u ue ocmaca kamenb na kamnu Obepecmuu,u 6 Kamenuu,u 6 beavckuu..; 
zob. P. Łysienko, Typoóckaa Semaa, Mińsk 2001, s. 24. 

16. Przy okazji najazdów, źródła krzyżackie kilkakrotnie wspominają o Bielsku. Pod rokiem 
1373 czytamy: in Rusiam et venit in tereeam Bolisken (Bielsk); w latach 1375-1376 — intram Rus- 
siam im obsidionem castri Beliag (Bielsk). Kronikarze pruscy nazywają te tereny ruskimi, przez co 
podkreślają etniczną i religijną odrębność mieszkańców Podlasia; zob. H. Siemiańczuk, Kroniki 
krzyżackie o Podlasiu i jego charakterze etnicznym w XIV wieku, „Bielski Hostineć” 2004, nr 1; przed- 
ruk z: Kancelarie krzyżackie. Stan badań i perspektywy badawcze, Malbork 2002. 

17. Pożar miał miejsce w czasie obrad Sejmu Walnego Litewskiego, na którym Zygmunt 
August ogłosił przywilej bielski. Głównym jego założeniem było utworzenie wybieralnych są- 
dów szlacheckich, ich uniezależnienie od organów administracji wielkoksiążęcej. Ponadto, przy- 
wilej bielski gwarantował Kościołowi rzymskokatolickiemu i Cerkwi prawosławnej zachowa- 
nie dawnych praw i przywilejów. Wypracowany na bielskim sejmie dokument stał się integral- 
ną częścią uchwalonego dwa lata później II Statutu Litewskiego. 

18. Według lustracji z 1563 r. stajnie królewskie znajdowały się przy zbiegu obecnych ulic 
Poniatowskiego i Zamkowej, naprzeciwko cerkwi św. Mikołaja; zob. D. Fionik, Gdzie znajdo- 
wał się bielski zamek, „Bielski Hostineć ” 2003, nr 1. 

19. Jak wynika z lustracji z 1576 r., w obrębie folwarku Hołowiesk były tylko dwa wójto- 
stwa: Piliki i Grabowiec. Do folwarku Stołowacz należało ich siedem: Haćki, Rajsk, Ploski, 
Plutycze, Antonowo (Ryboły), Pawły i Trześcianka; do folwarku Użyki zaś cztery: Hołody, 
Krzywiatycze (Krzywa), Zubowo i Zygmuntowo (Klejniki). Podana przez Jaroszewicza liczba 
16 wójtostw być może wynika z redakcyjnej pomyłki. 

20. Dawnymi wsiami bojarskimi w okolicach Bielska są m.in: Hryniewicze, Bańki, Woronie, 
Saki, Topczykały, Koszele, Mokre i Oleksze. Mieszkańcy trzech pierwszych, za zasługi wojen- 
ne, byli w XV-XVI w. obdarzeni prawami szlacheckimi. Pisze o tym prof. Jaroszewicz w „Obra- 
zie Litwy”: Uszawa włóczna Zygmunta Augusta, która mówić o szlachcie na bojarskich ziemiach w do0- 
rach żmudzkich osiadłych, dodaje tylko, że jeśliby po ich zejściu inni przez wykupy zostali bojarami, tacy 
powinność włóczną spełniać mają bo im już nie służy prawo szlacheckie. Prócz tego, jak pojedyńczy 
bojarowie, dostugiwali się w wojsku szlachectwa, tak i całe osady bojarskie, po szczęśliwej wyprawie 
ogótem otrzymali szlachectwo. O bytności takich osad natrąca taż sama ustawa włóczna, ale wyraźniej- 
szy tego przykład mamy na Podlasiu, gdzie dotąd kilka jest jeszcze okolic szlacheckich, których mieszkań- 
cy, dziedziczne swe zaszczyty, winni są męstwu naddziadów. Byli to bojarowie w Hryniewiczach (Hor- 
newicze) na Biatej, na Woronim, w Hożźnie nad Narwią, w Bańka, którzy jak się w przywileju Zyg. 
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Augusta r. 1569 na sejmie unijowym w Ludlinie wydanym okazuje, należąc przedtem do przesądu Zam- 
ku Bielskiego i załogę jego składając, tym przywilejem od jurysdykcji i stużby zamkowej uwolnieni, jak 
na dworze brańskim, zarówno z inną szlachią sądzić się mieli. Ukaz roku 18623 dnia 28 lutego wydany, 
wszystkich bojarów w guderniach zachodnich, pod opłatą podymnego, na równi z innymi prostego stanu 
wolnymi ludźmi, podciągnąt; zob. J. Jaroszewicz, Obraz Liśwy, Wilno 1844, cz. II, s. 163. 

21. Jedna z hutznajdowała się w rejonie obecnej wsi Rutka k. Dubicz Cerkiewnych. Wzmian- 
kuje o niej jeszcze lustracja z 1576 r.: „ lamże w siele jest ruda żelazna”. Osadzona na pięciu 
włókach wieś nosiła nazwę Ruda i należała wówczas do, utworzonej w 1568 r., dzierżawy klesz- 
czelowskiej. Lustracja z 1576 r. wspomina również o złożu rudy w Trześciance. W pobliżu tej 
wsi przepływa rzeka Rudnia, dopływ Narwi. 

22. Włość knyszyńską utworzono w 1530 r., po tym jak Mikołaj Radzwiłł przekazał ją do 
dworu wielkoksiążęcego. Tworzyła prywatną własność Zygmunta Augusta. 

23. W pierwszej połowie XVI w. Puszcza Bielska była najrozleglejszym obszarem leśnym 
Podlasia. W 1536 r. o jej północnej części pisano: od wsi Dodriniewa (Doódrzyniewa) idut wielikije 
lesy aż do Bielska i bory. W rejonie ówczesnej Puszczy Bielskiej znajdował się, założony w 1500 r. 
na rzece Supraśli monaster Zwiastowania Bogarodzicy. Jego pierwszym ihumenem został biel- 
szczanin o. Pafnucy Siehień. 

24. Przytaczamy obszerny fragment latopisu hipackiego, mówiący o cerkwi w Bielsku: B 1e- 
mo 6798 (1288). Kua3v xe Bonodumep, 80 kuaxenuu C60eM, MHO2bl 20pobt 3pyÓu, no omuu 
c6oem; 3pyóu Bepecmuń u 3a Bepecmuem 3pyóu 20po00 Ha nycmom mecme, apuuaemeM Abchhe, 
u Hapeue uma eMy Kameney, 3ane Óbicmb kamehHa 3eMAA. Cb30a xe 6 HeM CMOAN KAMEH, GbICO- 
moro 17 caxneńi, no0oóen ydubnenuio 6ceM 3pauguM Harb; u uepkoób nocmaóu Baazobeuienua 
Cóambia Bozopoduya, u yKpacu ro ukonamu 3AaMbiMu, u Cócydbi ckoba cnyxeóHbia cpeópeHbi 
u eyanżeaue onpakoc okoóaro cpeópoM, aNOCMOA ANPAKOC, UNAPAMbA, U CEÓOPHUK OoMUa Cc60e- 
20 MyMo X NOAOXU, u kpecm 6630u3anHvblii noaoxu. Takoxe uy beacky noycmpou uepko66 uko- 
HAMU U kHuaMu (...). 

25. Przywilej dla bractwa Bohojawleńskiego w Bielsku wydał biskup włodzimierski Hipacy 
Pociej 26 czerwca 1594 r., czyli dwa lata przed podpisaniem unii brzeskiej. Starobiałoruski tekst 
przywileju był kilkakrotnie publikowany; zob.: Azchiw Zapadnoj Rusi, t. 4; Akta Wilenskoj Archie- 
ograficzeskoj Kommisii, t. 33; A. Mironowicz, Podlaskie ośrodki i organizacje prawosławne, Białys- 
tok 1991. 

26. Cerkiew Św. Trójcy, po raz pierwszy wzmiankowana w 1563 r., była ufundowana w I po- 
łowie XVI w. przy trakcie litewskim, gdzie osiedlili się „ludzie pana Kolenki (Kolenkowicze). 
Parafia, do której należała niewielka część miasta i wieś Proniewicze, funkcjonowała nieprzer- 
wanie do 1834 r. W 1852 r. nieczynną świątynię przeniesiono na cmentarz miejski. Na cerkwi- 
sku znajduje się obecnie pamiątkowy krzyż (plac szkolny ZS im. A. Mickiewicza). 

27. W miejscu dawnej lokalizacji cerkwi na ul. Dubicze znajduje się dziś murowana kaplicz- 
ka. W czasach prof. Jaroszewicza na ulicy Brzeskiej (ob. Traugutta) stał już nowy budynek cer- 
kwi, wzniesiony w 1838 r. 

28. Badacze dziejów cerkwi Preczystieńskiej w Bielsku do dziś borykają się z trudnościami, 
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odnośnie interpretacji aktu króla Aleksandra, wynikającymi, jak zauważył prof. Jaroszewicz 
z błędnego jego skopiowania. W obiegu historycznym długo utrzymywała się data 1507 r. 
(w XIX w. dwukrotnie opublikowano dokument z mylnym datowaniem; dodatkowo powiela- 
no je w aktach bieżących cerkwi, m.in. wykazach kleru). Data 1507 jest jednak niemożliwa do 
przyjęcia, ponieważ w tym roku Aleksander Jagiellończyk już nie żył. Datowanie podane przez 
Jaroszewicza (1506 r.) można natomiast przyjąć. Badacz również nie kwestionuje autentycznoś- 
ci aktu. Jeszcze inny czas wystawienia dokumentu podaje kopia, zachowana w Archiwum His- 
torycznym w Grodnie (F. 1, 19, 1494), mianowicie rok 1504. Tu również inaczej odczytamy 
miejsce wystawienia aktu — „w Łomzie” (Łomazy k. Białej Podlaskiej); zob. Raport Bielskiego 
horodniczego o zabytkach, „Bielski Hostineć” 2005, nr 1, s. 4-5. 

29. Oto dalsza część opisu cerkwi: Aeucyc onadabii 6ap30, komopbtii nonpaóumu omet 
npomonona NOOHAACA; AHMbLMUHC CÓaMOŃ NamMeMU OMYA IoHbi, enuckona BoaoduMmepcko20, 
AKO HeECNOCOÓNbLIi omoópaówot, UHHa20 Je2O NaCMbiPCKOU MUAOCMU CcMmapamuca Geaeau; EGan- 
ZeAue-MEMDpPAaNUCAHHOE, YKPAWEHHOE; CAJKEÓHKUK NUCaHHbti, cmapbtii; NDECMOA NOAOMHOM 
npocmwim kpabekuH010 nokpvimobtii; mobanaen 6cux ce0m; auxmapoć maabix dedamb, GEAUKUX, 
BUCAMVIX MOCAXKOGbIX MpbL; KEAUX, 36€30a, AXuua — cpeópnbie; 6 0oumapy u yepkóu maneGane 
o3006n0e, ua o6pa3e HamecmHoM IIpecóamvia Bozopo0uyu ma6auuek ce0M, KOPAAU, WHYPoVL 
umwipbi nepAoóbiu; NEPCMEeHb 30AOMVLII, KPLLXKDLKOĆ POZKbLIX ĆOAGULWIX U MEHVULVIX MWECM0; AK- 
znycko6 O6a; cpeópom onpaónbix.; kumalika 3EAEHAA NOAMOPA AOKMA, KOPOH Oóe na Bozopodu- 
ye u Cnacumenio, na oópaze Moakuma u AHibi kopona cpeópnaa; 0360H06 Goabutbix u MEHb- 
uwix Ha O360HHUUU 40mvtpbi; pbiz06 namepovi paznoiń mamepuu, cmuxapo6 Oda, napykabuwy 
mpou, kpecm cpeópnbii cnopbiiń u npouas; zob. „Wiestnik Zapadnoj Rusi” 1868, t. 3, ks. 7, 
S. 7-8. 

30. W sierpniu 2005 r., w czasie prac remontowych w cerkwi Preczystieńskiej, przed ikonos- 
tasem ujawniono murowany grobowiec z zachowanymi fragmentami wyposażenia. Może to sta- 
nowić niezbity dowód na pochówek w świątyni księżnej Wassy Michajłowny (zm. w 1484 r.). 
Była ona córką księcia Andrzeja Holszańskiego oraz Aleksandry Druckiej, siostrą królowej Zo- 
fii, czwartej żony Władysława Jagiełły, zwanej też „matką królów”. Księżna Wassa (Wasylisa) 
wyszła po raz pierwszy za mąż za księcia Iwana Włodzimierowicza, księcia Bielskiego (od Białej 
koło Smoleńska), wnuka wielkiego księcia Olgierda. Iwan i Wassa mieli czwórkę dzieci: Fedo- 
ra, Semena, Annę i Agnieszkę (została żoną Iwana Chodkiewicza). Po śmierci Iwana, Wassa 
wyszła powtórnie za mąż za Michała Semenowicza, księcia kobryńskiego; zob. S. Dmitruk, 
Geneza rodu Chodkiewiczów, „Białoruskie Zeszyty Historyczne” 2004, t. 21, s. 39. 

31. Protoplastą rodu książąt kobryńskich był dworzanin Władysława Jagiełły Roman Fiodo- 
rowicz (zm. 1417), który miał syna Semena Romanowicza (zm. 1460). Jego żoną była Uljana 
Holszańska. Semen i Uljana mieli kilkoro dzieci, wśród nich Iwana Semenowicza, znanego z wie- 
lu fundacji dla cerkwi prawosławnych na terenie księstwa kobryńskiego. Michał Semenowicz 
mógł być jego bratem. Oprócz wzmianek w dokumentach, dotyczących cerkwi Preczystień- 
skiej w Bielsku, nie zachowało się o nim jednak więcej informacji. Synem Iwana Semenowicza 
był z kolei Semen Iwanowicz. Jego żona Fedora z Rohatyńskich, po śmierci Semena, wyszła za 
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mąż za Jurija Paca; zob. K. Pietkiewicz, Wielkie Księstwo Litewskie pod rządami Aleksandra Jagiel- 
lończyka, Poznań 1995. 

32. Pierwszy znany opis, unickiej już, cerkwi Bohojawleńskiej pochodzi z 1664 r. Przytocz- 
my jego fragment: Cerkiew uniacka ruska iest w tym mieście, którey Prezbyter pokazał przywiley na 
włók 4, na placow kilka teyże cerkwie szpitalowi od Parafianow teyże Cerkwie na konfensem Rady 
Miasta J.K. Mci Bielska Nayjasnieyszego Krola Mci Władysława IV de act. W Krakowie 20 May 1633 
temu szpitalowi włók 3 na Hredelach wsi do Starostwa Bielska należącey od s.p. krol. Anny konferowane 
de data 15 febr. 1626 konferowała xa konsensem Rady Mieyskiey B. Do tego tenże krol J. s.p. Władystaw 
IV z pobożności swoiey czasu targu x każdego woza po drewnie jednym konferował y od wszelkich cięża- 
rów tak publicznych iako prywatnych tak z włók iako y placow tyże przywilejem liberowat, zob. AGAD, 
MK XVIII, sygn. 64, s. 567. 

33. Akta, z którymi mógł zapoznać się prof. Jaroszewicz w archiwum cerkwi św. Mikołaja, po 
kilkudziesięciu latach opublikowano w kilku zbiorach dokumentów źródłowych, przede wszys- 
tkim w: Aka Wilenskoj Archieograficzeskoj Komisii, t. 33 oraz Archieograficzeskij Sbornik Dokumien- 
tow, t. 1, 2,5. 

34. Swe stare wezwanie — Bohojawleńska (Objawienia Pańskiego) cerkiew ostatecznie ut- 
raciła po wybudowaniu w 1789 r. nowej, obecnie istniejącej świątyni. 

35. Manuskrypty, pochodzące jeszcze z XV-XVI wieku nie zachowały się w cerkwi do dnia 
dzisiejszego. Ich śladów należy szukać w bibliotekach i archiwach Wilna, Moskwy i Petersbur- 
ga, gdzie w II połowie XIX w. trafiło wiele rękopiśmiennych ksiąg z podlaskich cerkwi. W Bib- 
liotece Akademii Nauk w Wilnie znajduje się P7o/og, zawierający żywoty świętych oraz przypo- 
wieści. Księga była spisana na zlecenie namiestnika bielskiego Sołtana Sołtanowicza w roku 
1496, w więc niebawem po nadaniu dla Bielska praw miejskich magdeburskich. W archiwum 
cerkwi św. Michała zachowały się natomiast rękopisy osiemnastowiecznych ksiąg metrykal- 
nych oraz wizytacji cerkwi. 

36. Cerkiew św. Mikołaja istniała już zapewne w XIV wieku, początkowo jako parafialna. 
Nieopodal cerkwi znajdował się rynek starego miasta. Na początku XVI wieku istniał tu męski 
monaster, którego jeden z pierwszych ihumenów — o. Cyryl, w 1527 r. uczestniczył w uroczys- 
tościach w monasterze św. Onufrego w Jabłecznej nad Bugiem. 

37. Cerkiew odbudowano w 1683 r. z inicjatywy ihumena monasteru o. Stefana Jaroszewicza 
(być może, był on skoligacony z przodkami profesora). Świątynia spłonęła 23 czerwca 1941 r. 

38. Pisząc o bazylianach, profesor Jaroszewicz ma na myśli mnichów prawosławnych, a nie 
unickich. Potwierdzają to wcześniejsze jego stwierdzenia, że wszystkie bielskie cerkwie, op- 
rócz monasterskiej, były zmuszone do przyjęcia unii. Przynależność monasteru do Cerkwi pra- 
wosławnej potwierdza m.in. lustracja z 1664 r. Czytamy tam: Cerkiew Disunitow sub titulo Sw. 
Mikołaia, nad ktorą przełożonym iest ociec Ozaias Efremowicz z Bracią. Pokazał list Nay. Krola J.M. 
s.p. Władysława de data w Warszawie (12 aprilis 1645) do J. Adama Kazanowskiego, marszałka 
niegdy nadał... za Mieszczany Bielskiemi Disunitami krzywdy od Unitow ponoszących, także o przyw- 
rócenie Cerkwi. Na ofiatem reproduxerunt Przywiley Confirmanis Naysw. Krola Jmci teraznieyszego 
Jana Kazimierza (15. 03. 1652); zob. AGAD, MK., dz. XVIII, sygn. 64, s. 567. Długoletni ihu- 
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men monasteru św. Mikołaja o. Izajasz Efremowicz (przed 1645-1676) w 1673 r. uzyskał od 
króla Michała Korybuta Wiśniowieckiego kolejne potwierdzenie przywilejów, z prawem na zor- 
ganizowanie bractwa cerkiewnego oraz szkoły; zob. o. G. Sosna, D. Fionik, Dzieje Gerkwi w Biel- 
sku Podlaskim, Białystok 1995. 

39. Cerkiew Uśpieńską (Zaśnięcia Bogarodzicy) wzniesiono w latach 1759-63, gdy ihume- 
nem monasteru był o. Paisjusz Hotowiecki. Oprócz monasteru, inicjatorem jej wystawienia 
było bractwo na czele z Janem Prokopowiczem i Grzegorzem Artyszewiczem. W 1876 r., z inic- 
jatywy Justyna Oniśkiewicza cerkiew przeniesiono do Augustowa, gdzie do dziś pełni rolę pa- 
rafialnej. W 1843 r. cerkiew św. Mikołaja podwyższono do rangi soboru z etatami dwóch du- 
chownych, diakona, psalmisty i dwóch osób służby cerkiewnej. W opisie guberni grodzieńskiej 
P. Bobrowski pisze, że cerkiew posiadała 105 dziesięcin ziemi, z czego połowa była oddawana 
w dzierżawę mieszkańcom wsi Stryki. Koryguje przy tym ustalenia prof. Jaroszewicza, który 
podaje, że cerkiew miała 76 dziesięcin ziemi. 

40. Najwcześniejsza wzmianka o parafii rzymskokatolickiej w Bielsku pochodzi z 1472 r. Pier- 
wszym, znanym z imienia duchownym kościoła farnego był ks. Stanisław, który w sierpniu 1457 r. 
był obecny przy sporządzaniu aktu fundacyjnego kościoła w Wyszkach. 

41. Zbigniew Romaniuk przypuszcza, że dawna wieś Kołby to obecne Samułki, leżące nad 
rzeką Narwią, zob. Bie/s£ Podlaski. Studia i materiaty, Bielsk Podlaski 1999, s. 256. 

42. Uzyskanie tak szerokich przywilejów było możliwe dzięki staraniom proboszcza biel- 
skiego ks. Marcina z Dusznik, który był zaufaną osobą króla Zygmunta Starego. W grudniu 
1512 r. władca obdarzył kościół kolejnym przywilejem, nadając dobra Malinowo (Malinowskie) 
wraz z zamieszkującymi tam ludźmi. 

43. Kościół w Bielsku zaprojektował znakomity warszawski architekt Szymon Bogumił Zug. 
Świątynia, wzorowana na budowlach francuskiego neoklasycyzmu, posiada kilka rozwiązań no- 
watorskich, szczególnie w rozwiązaniu fasady. Architektura kościoła w Bielsku inicjuje na tere- 
nie Polski specyficzną odmianę parawanowej, neoklasycznej fasady z portykiem, zwieńczonej 
schodkową attyką. Rozwiązanie wnętrza kościoła jest również na terenie Podlasia przykładem 
unikalnym; zob. M. Dolistowska, Z dziejów fundacji Pani Krakowskiej..., „Biuletyn Konserwator- 
ski Województwa Białostockiego”, 1997, s. 83, 86. 

44. Sylwester Augustyn Mirys przybył do Polski na zaproszenie Stanisława Jabłonowskiego 
w 1730 r. Po śmierci pierwszego opiekuna, około 1750 r., związał się na stałe z dworem Branic- 
kich w Białymstoku, gdzie też zamieszkał przy ul. Zamkowej. Od tego czasu malarstwo Mirysa, 
tworzone w stylu francuskiego klasycyzmu, zaczęło zapełniać wnętrza białostockiego pałacu, 
nazywanego Wersalem Północy. Wraz z uczniami malował zarówno obrazy o tematyce religij- 
nej, jak też portrety swoich mecenasów oraz ich dworzan. Obrazy Mirysa znajdują się m.in. 
w cerkwi w Szczytach oraz Pasynkach; zob. ks. Jan Nieciecki, Opowieści o „Polskim Wersalu”, 
„Biuletyn Konserwatorski Województwa Białostockiego”, 1995. 

45. Trzynastogłosowe organy do kościoła bielskiego wykonał w 1815 r. warszawski organ- 
mistrz Dominik Pilichowski, a ufundował je proboszcz białostocki ks. Kazimierz Kubeszowski, 
przy współudziale innych ofiarodawców. Do zwieńczenia instrumentu zastosowano rokokową 











oprawę z osiemnastowiecznych organów. Tą samą oprawę zastosowano w nowych organach z 1902 
r., które wykonał Piotr Wojciechowicz z Wilna; zob. Organy kościoła parafialnego p.w. Narodzenia 
Najświętszej Marii Panny w Bielsku Podlaskim, „Biuletyn Konserwatorski Województwa Podla- 
skiego” 1998, s. 127; Źródła do dziejów organów w województwie podlaskim, „Biuletyn Konserwa- 
torski Województwa Podlaskiego”, 2000, s. 245. 

46. W 1782 r. w szkole parafialnej uczyło się 80. dzieci (czytania, pisania i matematyki). Mło- 
dzież kontynuowała naukę w szkołach podwydziałowych w Białymstoku i Drohiczynie, skąd 
niektórzy trafiali na studia do Wilna lub Krakowa. W 1784 r. na Uniwersytecie Jagiellońskim 
„chirurgię i medycynę” studiowali bielszczanie Adam Krysiewicz oraz Michał Łęski. W 1790 r. 
regent ziemi bielskiej Aleksander Bogusz utworzył w Bielsku fundusz na szkołę i alumnat, które 
mieli prowadzić karmelici. Do realizacji zamierzeń jednak nie doszło. Od 1786 r., przy kościele 
farnym siostry miłosierdzia prowadziły placówkę oświatową dla dziewcząt; zob. Z. Romaniuk, 
Szkolnictwo w Bielsku do 1919 r. [w:] Pamiętnik Gimnazjum i Liceum im. Tadeusza Kościuszki w Biel- 
sku Podlaskim 2003, s. 97. 

47. Dodatkowe informacje na temat kościoła farnego w połowie XIX w. podaje P. Bobrow- 
ski. W 1857 r. posługiwało tu trzech księży oraz dwie osoby służby kościelnej. Było około 4000 
parafian, w tym 90 ziemian, 59 urzędników, 310 mieszczan, 2000 włościan i 1500 szlachty. Naj- 
większymi świętami parafialnymi był dzień św. Mikołaja oraz Zielone Świątki. 

48. Cmentarz był użytkowany zapewne do czasu założenia nowej nekropolii poza miastem 
— „na Lubce”. O cmentarzu wspomina lustracja Bielska z 1779 r.: „Cmentarz S. Marcina do 
kościoła farnego należący”. Przy nim znajdował się „Dom przy mostku do kościoła farnego 
należący”, najwidoczniej budynek przytułku. Podobny dom stał za mostkiem na strumieniu 
Sered; zob. „Opisanije Rukopisnago Otdielenija Wilenskoj Puólicznoj Bibliotieki”, Wilno 1904, 
s. 68. 

49. W obronie klasztoru wystąpili bielscy mieszczanie wszystkich wyznań. Głośny stał się 
list mieszczan, wystosowany do króla pruskiego Fryderyka Wilhelma dwudziestego kwietnia 
1803 r. Uzasadniając potrzebę pozostawienia kościoła w rękach rzymskich katolików napisano: 
10 miasto Bielsk liczy w sobie parafię łacińską iedną i grecko unickich 4, tym wszystkim parafianom 
pomienionym klasztor w swoim nabożeństwie iest użytecznym, a osobliwie w nabożeństwie zwyczaynym 
rannem tak dalece, że bez niego Miasto Bielsk żadnym sposobem oboydz się nie może...; zob. AP w Bia- 
łymstoku, Kamera sygn. 2847, k. 132. Sygnatariusze aktu bardzo ubolewali, że gmach wspaniały, 
który iest ozdobą Miasta, wygodą obywatelów, świątynią Boską, obrócićsię ma na więzienie wykraczają- 
cych. Pod listem podpisało się blisko 150 osób, wśród których byli również mieszczanie wyzna- 
nia unickiego i prawosławnego. Starania ludzi świeckich, jak też garstki zakonników (było ich 
naówczas trzech oraz jeden nowicjusz) nie dały jednak rezultatu. LLos zgromadzenia był przesą- 
dzony. Dnia ósmego maja 1803 r. władze Obwodu Białostockiego wydały oficjalne zarządzenie 
o przeniesieniu zakonników do Wąsosza. 

50. Szymon Czechowicz (1689-1775), malarz, studiował w Akademii św. Łukasza w Rzymie; 
pracował dla Osoolińskich, Tarłów, Rzewuskich; malował obrazy religijne i portrety. Twórczość 
jego miała charakter eklektyczny, pozostając pod wpływem sztuki włoskiej; charakteryzuje się 











wysokim poziomem technicznym. Czechowicz prowadził w Warszawie szkołę malarską. 

51. Obecnie kaplica z figurą św. Jana Nepomucena znajduje się u zbiegu ulicy Widowskiej 
i Ogrodowej. Jej przeniesienie spod kościoła pokarmelickiego nastąpiło przed 1866 r., gdy w tym 
miejscu stanęła prawosławna kaplica św. Michała. Przekaz ustny, mówiący o tym, że kaplica 
z figurą św. Jana Nepomucena pierwotnie stała u zbiegu ulic Wojska Polskiego i Jana Pawła II, 
nie znajduje potwierdzenia w źródłach historycznych, zob. J. Sołub, Kap/ica raz jeszcze, „Kurier 
Poranny Bielski” 2007, nr 183, s. 6. 

52. Murowany ratusz wzniesiono w latach 1776-1779 według projektu Jana Sękowskiego, 
nadwornego architekta Branickich. Do jego realizacji należy także m.in. kościół i klasztor ber- 
nardynów w Tykocinie, oficyna kuchenna w Hołowisku, ogród dworu w Stołowaczu, pałac Ra- 
dziwiłłów w Wyszkowie oraz mauzoleum J. K. Branickiego w kościele białostockim; zob. E. 
Narolewska, Ra/usz w Bielsku Podlaskim — dzieje, przeobrażenia i konserwacja, „Biuletyn Kon- 
serwatorski Województwa Białostockiego” 1997, s. 95-120. 


Rozdział III 
Miasto Bielsk w 1845 roku 

53. Chodzi zapewne o skarbowy Las Pilicki (Osuszo£), należący do majątku Hołowiesk i lasy 
prywatne majątków Studziwody i Lewki-Rajki. 

54. Dziesięcina — rosyjska jednostka miary powierzchni wynosząca 10925 m2, równa 2400 
sążniom kwadratowym; sążeń kwadratowy — 4,55 m”. 

55. Zlokalizujmy poszczególne ulice: ulica Zalubocka (Boćkowska), Szeroka oraz Litewska 
to obecna ul. Mickiewicza, Prawa Farna — Kościelna, Lewa Farna — Sienkiewicza, Brzeska — 
Kopernika, Batorego i Traugutta, Kłopotowska — Kościuszki, Zamkowa — Poniatowskiego, 
Hrycowska — Kazimierzowska, Zarynek — 11-go Listopada, Klementynowska — Widowska, 
Stare Miasto — Jagiellońska, Zastawiecka i Dubiecka — Dubicze, Poświątne — Poświętna, 
Zaułek Zamkowy — Narutowicza i Podzamcze — Zamkowa. Warto to zestawienie porównać 
ze spisem bielszczan z 1831 r.; patrz: „Bielski Hostineć” 2002, nr 1(17). 

56. Końskim Rynkiem nazywano ulicę 3-go Maja wraz ze skwerem; w dziewiętnastym wie- 
ku funkcjonowała jako plac defilad, stąd późniejsza nazwa ulicy — Paradna. 

57. Wspomniany potok Sered rozpoczynał się w okolicach obecnej ul. Żeromskiego, prze- 
chodził przez teren stawów kościelnych i płynął w kierunku rzeki Białej. Informacja o słonej 
wodzie świadczyć może o występowaniu na terenie miasta zasobów wód leczniczych (w 1914 r. 
w Bielsku znajdował się zakład wód mineralnych). 

58. Do opisu mieszkańców miasta, dokonanego przez J. Jaroszewicza, odwołuje się w swej 
pracy Paweł Bobrowski. Porównuje z danymi o dziesięć lat późniejszymi oraz uzupełnia. Warto 
przytoczyć obszerny fragment opisu Bielska z 1857 r.: „W mieście Bielsku, według Jaroszewi- 
cza, było 1168 dziesięcin ziemi. Rolnictwem zajmowali się tylko mieszczanie chrześcijanie, 
których według 10 rewizji było 461 dusz płci męskiej. Na jedną osobę przypadało więc 2,5 
dziesięciny ziemi ornej, a na jednego robotnika 4,29 dziesięciny. Bydła hoduje się 770 sztuk 
dużego i małego, w tym: 71 koni, bydła rasy zwyczajnej 382, owiec zwyczajnych 177, kóz 10 
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i 130sztuk świń. W ogólnej liczbie bydła są 34 pary wołów, jedna para przypada na 34 dziesięci- 
ny ziemi ornej. Spośród ptactwa domowego zamożniejsi hodują gęsi, kury i kaczki. 

Gospodarka miasta jest w stanie dalece zadowalającym. Ogólnie mówiąc ilość zebranego 
zboża przy średnim urodzaju nie tylko zaspokaja potrzeby mieszczan rolników, ale może zado- 
wolić wszystkich mieszkańców miasta w takiej wielkości, że na każdą osobę przypadną ponad 
trzy czwarte miary, a to wystarcza i na konsumpcję, i na paszę dla zwierząt, które hodują nie 
wszyscy gospodarze. Na jeden dom przypada po jednej sztuce zwierzęcia, Otrzymywane od 
300 krów produkty: mleko, ser, masło i in. również zaspokajają potrzeby miasta. Mimo, że te 
produkty w niższych warstwach często zastępuje mięso, po zaspokojeniu potrzeb, pozostaje 
jeszcze nadwyżka. Bielskie tuczniki cieszą się szerokim uznaniem — bardzo dobrze je karmią 
i sprzedają na jarmarkach. Trzeba przyznać, że hodowla świń, jako dochodowa gałąź rolnictwa, 
pochłania dużą część zapasów zboża. 

Ogrodnictwo w mieście kwitnie. W ogrodach hodują: ziemniaki, kapustę, buraki, rzepę (częś- 
ciej w polu w mieszance z prosem), brukiew, marchew, tykwę, bób, mak szary i biały, cebulę, 
czosnek, pietruszkę, sałatę, rzodkiewkę, krop. W lepszych ogrodach pory, selery, cykorię, dy- 
nie, arbuzy. W sadach na otwartym powietrzu, u miłośników kwiatów rosną: róża centifolia, 
georginie — są pokryte kwiatami do października, jeżeli we wrześniu nie ma przymrozków. 
W sadach rosną dobrej jakości różnego typu jabłka, grusze, śliwy, wiśnie, porzeczka biała i czer- 
wona, malina czerwona i żółta, różnej wielkości agrest i truskawki. 

W Bielsku nigdy nie było fabryk, a z zakładów w obecnym czasie można wymienić trzy mle- 
czarnie i dwa zakłady wyrobu świec, których wartość produkcji wynosi jedynie 1500 rubli. Mas- 
ło jest zbywane w sąsiednich miastach, a świece sprzedaje się na miejscu. 

O zakładach skórzanych w źródłach oficjalnych nie ma mowy. Zajmuje się tym około dwu- 
dziestu garbarzy oraz piętnastu kuśnierzy. Ponadto kilka rodzin, zarówno chrześcijańskich jak 
i żydowskich, zajmuje się wyrobem naczyń z gliny, kapeluszy, waty, kleju oraz piwa. Z krowiej 
lub cielęcej sierści mieszczanie wyrabiają zwyczajne dywany, bardzo mocne i całkiem nie dro- 
gie. W Bielsku wyrabiane są także krendelki, znane też pod nazwą obwarzanków lub bublików. 

Wszystkich rzemieślników w 1857 r., jak podał komitet statystyczny, było około dwustu. Na 
dziesięciu mistrzów przypadał jeden robotnik. Ogólnie rzemiosłem zajmuje się około 90 chrześci- 
jan i 130 Żydów, czyli jeden na 14 ogółu mieszkańców miasta. W mieście znajdują się trzy młyny 
konne, które corocznie przygotowują od siedmiu do ośmiu miar mąki, na sumę od 35 do 40 tysię- 
cy rubli. Oto i cała działalność rzemieślnicza. Jest ona mało rozwinięta i skupiona tylko na wyrobie 
rzeczy potrzebnych dla zaspokojenia potrzeb mieszczan i przedmieszczan. Ponadto w Bielsku 
praktykuje trzech lekarzy, jedna akuszerka, jest do 30 osób żyjących z jałmużny (większość Ży- 
dów) oraz 12 kobiet publicznych. Jeden żebrak przypada na sto osób.”; zob. Mamepuaawi ua 
zeozpaćpuu u cnamucmuku Pocuu. [poOnenckaa zyóepna, C . Ilerep6ypr 1863, cz. II, s. 897-899. 











LISTY 
JÓZEFA JAROSZEWICZA 
DO 
MICHAŁA WISZNIEWSKIEGO 


I 
Bielsk 18/30 Augusta 1853 r. 

Listy nasze z d. 26 Maja i 2 Augusta n. r. musieliście już odebrać. W ostatnim 
doniosłem o odebraniu w Białymstoku podług rozskazu Frenkla r. 279 kop. 88. 
Emilce domowa kuracya dość dobrze tego lata posłużyła, gdyż znacznie ma się 
lepiej niż w roku przeszłym. Daj Boże, żeby tak przeszła jesień i zima. U nas 
gdzie spojrzysz to smutek, cholera stronami a deszcze z małemi przerwami pra- 
wie ciągłe, wszystko spóźnione a zbiory nędzne, kartofle gniją, w ogrodach wy- 
mokło, siana mało sprzątnięto, a teraz dla deszczow ani orać ani siać nie mogą. 
Wszystko już w czwornasob podrożało i kto wie czy do nas głód nie zawita jeżeli 
się Bóg nie zmiłuie. U nas cholery ieszcze nie masz ale tyfus panuie; pocieszają 
lekarze, że te dwie epidemie razem być nie mogą. Biedny mój winograd, wąt- 
pię czy tego roku dojdzie, choć liście przed gronami oberwane, żeby doszło 
słońce, jeżeli kiedy zabłyśnie, i pszczoły miodu nie dały, stare nawet trzeba było 
karmić. Słowem z każdej strony smutek i bieda, musi jednak przebędziemy te 
klęski, żeby tylko zdrowie tak jak dotąd służyło. 

Skończywszy badania o Katastrze i odesławszy z dziesiątek arkuszy do Grod- 
na naszej lustracyi dobr skarbowych, jeśli tylko potrafię uiścić się z danej obiet- 
nicy. W obecnej chwili obiecanych mamy nie mało rzeczy, nawet interesują- 
cych, ale nim się tego doczekamy, kontentujemy się tym czasem peryodycz- 
nemi publikacyami i tem co w zbiorowych pismach od czasu do czasu nam 
udzielają. Bibl(ioteka) Warsz(awska) stoi tu na czele, a w niej artykuły Barto- 











szewicza krytyka historyczna szczególniej się odznaczają. Poznanskich i lwow- 
skich pism peryodycznych nie znam, nie są one bez interesu, ale ze wzmia- 
nek o nich sądzić można. Na Litwie Kondratowicz (Syrokomla) tłumaczy gład- 
kim wierszem, naszych łacińskich poetów i autor dziejów literatury w Polsce, 
wziął się do pisania powieści, na których i tak nam nie zbywa, dosyta nam ich 
dostarczają Kraszewski, Korzeniowski, Kaczkowski, (...), a jeszcze rozkładają 
na dwa dania w fenletonach i całkowicie potem drukowane w Warszawie do 
nowej Industryi się wzięli. Nakładem Merzbacha wychodzi Skarbiec Arcy- 
dzieł piśmienniczych Europy, gdzie co tłumaczenie wystepiują: Kuper, Lera- 
ge, Chateaubriand, Stern, Cervantes, Schmidt, Stacl itd. itd. .... spekulacya 
iest Księga Swiata z Rycinami. Ale to wszystko lepsze niż dotychczasowe ro- 
manse francuskie, przynajmniej wyrasta ochota do polskiej lektury. Może więc 
i prosta spekulacya księgarska choć pośrednio zrodzi jaki pożytek — w pow- 
szechności ttłomaczeń mamy dosyć. Procz L. Mogalskiego tłómacza wielu dzieł 
historycznych są i inni co się tem zajmują. Stary Badeni przetłumaczył Nico- 
lasa. Badania filozoficzne o Chrystianizmie Baranowski i Zeiachner Humbol- 
da Kosmos. Nie wiem czy z czem nowem wystąpił Liebelt poznanski. Kruner 
obiecuie razem wydać wszystkie pisma swoje. Z okoliczności Monumenta, 
maiącego się wystawić w Toruniu dla Kopernika, rząd pruski wysłał jednego 
ze swoich uczonych, aby na miejscu zbierał szczegóły do biografii naszego 
astronoma, przy czem zapewne zrobią go Niemcem. To dało powod, że w War- 
szawie przygotowują nowe pyszne wydanie pism Kopernika z przedmową ła- 
cińską, w której staną w obronie iego rodowości polskiej; przy tej pracy czyn- 
nym będzie D. Szulc. 

W powszechności mówiąc około rzeczy ojczystych dość pilnie się krzątają. 
"Tom III Polski średnich wiekow Joachima już wyszedł, alem go nie czytał. 
Kraszewski oderwawszy się na chwilę od powieści ogłosił we 2ch tomach dość 
sporych „Starożytną Litwę”, zkąd mogę mieć nie mało nowych materyałow 
do nowego wydania Obrazu Litwy. 

Malinowski, który choć nie wydał ieszcze 3go t. Wapowskiego, zbogacił za 
to naszą literaturę iednem dziełem. Są to Pamiętniki o dawnej Polsce z cza- 
sow Zygmunta Augusta, obejmujące listę Commendoniego. Nic dotąd nie 











maluje tak trafnie oblicza owego wieku jak owe listy. 

Szajnocha galicyanin gotuje Panowanie Jagiełły i Jadwigi. W Bibl(iotece) 
Warsz(awskiej) był wstęp z tego dzieła pod t. „Król Luis” z wielką znajomoś- 
cią rzeczy i pięknym stylem napisany. Z innego zupełnie stanowiska zapatru- 
ie się tam na czasy u nas Elżbiety, a żywy podaje obraz samego Luisa. Charak- 
terystyka owczesnego w powszechności duchowienstwa iest tak dobrze uło- 
żona, z takim poglądem na czasy i położenie tego stanu, że nic podobnego nie 
zdarzyło mi się czytać. Jeśli całe dzieło podobnie będzie ułożone wdzięczni 
będziemy autorowi. Tu także wspomnieć wypada i o Gliszczyńskim, który wy- 
dał przekład z Kalimacha historyi Władysława Jagiełły z życiorysem autora. 
Przeździecki i Rastawiecki wydają nasze pomniki sztuki średniowiecznej. Po- 
łujawski geografię, statystykę i historyę lasów dawnej Polski i Litwy, nie bez 
interesu będzie to dzieło, ile z wyjątków w fenletonach umieszczonych sądzić 
można. Wójcicki po dawnemu pisuje, zawsze coś starego wygrzebie, niedaw- 
no wydał Pamiętniki Wydźgi i Jerlicza. 

Nie można więc zarzucić stagnacyi w piśmiennictwie naszem, owszem jest 
ruch i rozwijanie się nie gwałtowne, tylko Poezya drzemie, od czasów Witolda 
Jandy Kraszewskiego nic większego i ważniejszego nie wyszło. Historye lite- 
ratury naszej mnożą się pisać ją między innemi Maciejowski, Kondratowicz 
a Wojcicki wydał ją w zarysach i dociągnął do dzisiejszych czasów. Ale zapom- 
niałem wspomnieć, że przed niedawnym czasem a nawet ieszcze teraz robi 
furore Triplin swoiemi wspomnieniami podróży po obcych krajach. Kto tylko 
może to go czyta, tak ujął stylem i opowiadaniem. I w rzeczy samej Dumasa 
np. podróż przez Hiszpanię do Afryki postawiona obok Tryplina nieprawdzi- 
wa, harlekinowa. Warto, żeby pani Elżbieta postarała się o to dzieło, ale pier- 
wszej edycyi, bo ostatnia i druk ma drobny i pełna omyłek. O sobie nie mam 
nie ciekawego donieść. Żeby nie myślano, że już z kontrolki żywych mnie 
wymazano daję od czasu do czasu znak życia. W „Bibliotece Warszawskiej” 
ostatnie moje dwa artykuły (...) rozprawę o Jadźwingach, których chciałbym 
przy rodowości litewskiej utrzymać. Czytałem w Gazecie, że się gotują mu 
odpowiedź. Tem lepiej, niech się (...) wyjaśnia Jocher wydawanie swoiej Bib- 
liografii przerwał i podobno nie myśli nam dać więcej, iak się pokazuie z jego 











uniewinnienia, które gdzieś czytałem. Wolałbym, żeby wydali Bentkowskie- 
go, tak jak go dopełnił i poprawił Ludwik Sobolewski, mielibyśmy przynajm- 
niej całość zamiast wydaniem tylko o dziełach teologicznych i ascetycznych. 

Co przychodzi na myśl to piszę i nieporządnie i niedokładnie, a nie jedną 
rzecz może sobie przypomnę jak już list odprawię. Jeśli takie gawendy moje 
nie nudzą, tedy odtąd pilniej zbierać będę nowinki literackie i nie spuszcza- 
jąc się na pamięć ponotuię je sobie, żeby na przyszłość coś więcej udzielić. 

Ostatni Wasz list już nie wiem wieleśmy razy przeczytali, tyle szczegółow, 
a w tak ... humorze pisanych, że nam prawdziwą sprawuie roskosz zwłaszcza, 
że z tego wszystkiego widzimy iż Wam dobrze się powodzi a ta myśl i nas 
pociesza. Piszcie więc i często i jak można objęcznie, najmniejszy szczegół 
dla nas jest miły. Kochany Adaś żeby nie zapomniał zupełnie po polsku (coby 
było grzechem), niech także o nas nie zapomina. Z jaką ciekawością czytali- 
byśmy choć krociótką relacyę odbytego wojażu. 

Pozdrawiam Was wszystkich kochani nasi życząc Wam wszelkiego dobra, 
ale nie zapominajcie o nas i prędko odpiszcie. Pani Elżbieta znając najwięcej, 
jak się nam zdaje czasu, gdyby co dzień kilka słów napisała, to za dni kilkanaś- 
cie zebrałoby się nie mało myśli i list obszerny byłby gotowy. 

Nie dawno wyczytałem w gazecie, że Wiktor Czacki umarł w Porycku. Nie 
było co więcej donieść o Synie Tadeusza! Tylko że zostawił potomstwo. 

Serdecznie wszystkich Was uściskam. 


Józef 


II 
Bielsk, 1/13 września 1853 
Już list był napisany, kiedy się i u nas zjawiła cholera i kilka ofiar zabrała. 
Wprawdzie epidemia tą razą nie gwałtowna zawsze jednak tak zaambarasowa- 
ła Emilkę, która wielkim jest straszkiem, że nawet do pisania listu wziąć się 
nie była w stanie. Czekała więc póki się bieda cokolwiek nie uspokoi, a ja 
z tego korzystając jeszcze słów kilka dołączam. Maciejowski już wydał histo- 
ryę piśmiennictwa naszego w 4ch tomach. Nie widziałem ieszcze tego dzieła, 
którego cena słona bo 42 r. sr. Mówiono mi tylko, że autor wystąpił tam z ob- 











roną Ossolińskiego, przeciw zdaniu pana Michała. Dzieje literatury naszej dop- 
rowadził tylko do 1830 r. 

Będziemy mieli niezadługo ciekawą nowość. Lucjan Siemieński zajął się 
cząstkowym przekładem perskiej epopei „Szach Nemech” Ferdurego. Jeden 
ustęp z tej poezji „Biszen i Menisze” umieścił w „Bibliotece Warszawskiej” 
na wrzesień. Wiersz dość gładki, ale czy przekład wierny, o tem trzeba wątpić, 
gdyż nie z oryginału, ale z tłómaczenia, nie mówi nawet jakiego, przekładał. 

Bielawskiego rozprawa „Rzut oka na dotychczasową pierwotną historyę pol- 
ską” już wyszła z druku. Wszystko co dotąd do bajecznych podań liczono, 
stara się autor życiem historycznem (...), szukając śladów w południowej Sło- 
wiańszczyźnie. 

W Krakowie według ostatnich stamtąd wiadomości, oprócz nie mało bro- 
szur treści religijnej, ogłoszono Żywoty Biskupów Kijowskich i Czernihow- 
skich z drzeworytami po łacinie i tłumaczeniem polskim ks. Waleryana Ser- 
watowskiego (może jaki krewny Krzemienieckiego Jakóba). Wyszedł takoż 
katalog biskupów Krakowskich Łętowskiego i żywotbł. Antoniego Boboli Łep- 
kowskiego. 

Ale z tegoż źródła dowiadujemy się, że w tymże Krakowie więcej jak litera- 
tura, zaprząta i bałamuci umysły mania stolikowa. Do ciekawych rezultatów 
jakie osiągnięto z wyszukiwań nóg stolikowych należy np., że duch Fryd(ery- 
ka) Szyllera miał podyktować ode niemiecką, która nie była jeszcze wydana 
w tego poety dziełach. Duch Jacka Przybylskiego radził pokutę pytającemu. 
Felietoniście na zapytanie kto pisał Krotodworski (...) stolik dopowiedział 
„Niemcy”. Wywołany Skarga dyktuje kazania językiem swoim. Pierwszy lę- 
czyński wywołany w ruinach zamku tęczyńskiego, opowiada dzieje założenia 
zamku przez siebie z pomocą sprowadzonego Włocha i żegna pytających sło- 
wy: „spieszy mi się też do Kalisza, do córki mojej, która padła ofiarą niesz- 
częsnych stosunków z Don Alonzo Gazmanem”. Tylesie podobnych bałamut- 
ne zaprząta umysły najpowszechniejszych ludzi. Już dzisiaj przysłowie „głupi 
jak stołowe nogi” jest wierutnem kłamstwem, gdyż w Krakowie przynajmniej 
nogi stołowe nie głupie, kiedy Ody i Kazania dyktują. 

Ale czegoż w tym wieku nie wymyślą. W czasy danej jest jakaś dążność do 
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szukania rzeczy nadzwyczajnych. Jedni znowu zaczynają przebąkiwać o ka- 
mieniu filozoficznym i choć nie wyraźnie, zdają się jednak wdać w adeptow, 
inni za pomocą Odu, nowej siły fizycznej, obiecują skarby ukryte i źródła od- 
krywać; jakiś Polak w Stambule ogłosił, że swoim perpetum mobile zastąpi 
wszystkie machiny parowe, a tu znowu stoliki zamieniają się w trojnogi Pyt- 
hyi. A tymczasem ani sposobu latania po powietrzu ani kierowania balonem 
ani nawet (coby było najporządniejszym) dobrej żniwiarki wynaleźć dotąd nie 
mogą, a na zarazę kartofli żadnego środka nie mają. 
Już drugi tydzień mamy pogodę — gospodarze zwijają się, zbierają jarzyny 
i sieją. Jak tylko ucichnie cholera wyjeżdżam na wieś, użyć ruchu, bom się 
bardzo zasiedział, rozumie się, jeżeli jesień będzie pogodna. A teraz bywajcie 
zdrowi, jeszcze raz wszystkich Was kochani nasi serdecznie ściskam. Spodzie- 
wamy się, że ten list około 29 września n. r. odbierzecie, może nawet w sam 
dzień S. Michała, proszę więc od Nas przyjąć powinszowanie i najszczersze 
życzenia, które przy tej okoliczności p. Michałowi przesyłamy. Nieociągajcie 
się z odpowiedzią, do końca roku choć ze dwa listy powinniśmy otrzymać od 
was. Powtarzam, że odbierając nic nie płacę, a oddając list na prośbę płacimy 
tylko 44 gr. 
Józef 


III. 
Bielsk d. 10/22 dbr 1856 

Pisaliśmy do Was kochani nasi 1/12 Julii była to odpowiedź na Wasz list 
ostatni. Cztery więc miesięcy upływa od tej daty, a żadnej od Was dotąd nie 
mielismy wjadomości. Możeście naszego listu nie otrzymali (był w nim planik 
ogródka kwiatowego Emilki), może u Was co takiego zaszło że i o nas musie- 
liście zapomnić? Zaspokojcie więc nas, napiszcie zaraz, żabyśmy się, może 
napróżno, rożnemi myślami nie dręczyli. 

Z, naszych stron ... w Genui Pani Ciecierska córka Rzewuskiegop autora 
Listopada i... Mąż iej stamtąd powrócił był i znowu kilka dni temu jak odje- 
chał. Za późno o tem dowiedzieliśmy się bobyśmy niezawodnie przez niego 
pisali. Wprawdzie mało jestem mu znany, raz go tylko widziałem u starego 
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Hilchena, ale możeby nam tej grzeczności nieodmówił. Możeś go już poznał 
p. Michale, nie ciekawa to figura, odgrywa rolę magnata, choć długów po uszy, 
a tytuł hrabiowski ma sobie od kelnerow nadany. Ma jednak tę zasługę, że: 
czy z własnego natchnienia czy z namowy czyjejś, wystawił piękny pomnik 
Klukowi w dziedzicznem swoiem maiąteczku Ciechanowcu, gdzie nasz Bota- 
nik był proboszczem. Znagła i tę ma wartość, że jest z tych stron, jeśli te stro- 
ny ieszcze Was choć trochę obchodzą. Będzie, a musi już jesti drugi nasz dawny 
znajomy w Genui, doktor Józef Mianowski Prof. w Akad. Petersburskiej. Je- 
dzie z W. P. Margą, zapewne ją odprowadzi do Niccy, gdzie teraz bawi C...owa 
wdowa. O jeździe Mianowskiego wiemy od jego siostrzenicy, która iest w Biel- 
sku. Jeżeli też z temi osobami poznacie, może choć pośrednio dowiemy się co 
o Was. Ale na co takich dróg szukać, napiszcie lepiej sami, a obszernie bo war- 
to żebyśmy długi list mieli, za tak długie czekanie. 

Natalkę naszą ostatnich dni Augusta wyprawiliśmy do Warszawy, żeby się z Ro- 
dzicami widziała. Biedaczka nie przewidywała co ją tam ma spotkać. Jeszcze Mat- 
kę zastała zdrową, lecz przy niej zachorowała i po dość długiej chorobie przeniosła 
się do Wieczności. Nigdy prawie nie chorowała — tyfus ją dobił. Bolesna to dla 
nas strata, ale Stanisław, który już zupełnie ociemniał, jeszcze więcej teraz swoje 
kalectwo czuć musi. Natalki spodziewamy się z powrotem, bo nam bez niej nud- 
no, przy Ojcu biednym zostanie druga Córka panna i Stasia zamężna. 

Niesłusznie pomówiłeś p. Michale Fryczynskiego, wątpiąc o jego szczel- 
ności — uiścił się jak najlepiej z danego słowa Emilce. Ale zaczepiłem go na 
moją biedę wzmianką o Guano. Pisze do mnie żeby się dowiedzieć: po czemu 
by kosztował Centnar pruski tego nawozu z frachtem do Memla, a tym cza- 
sem sam się wypyta, co wyniesie transport z Memla do Wilna. 

Ale nie dość na tem; do swojej Blacharni potrzebuje chlorku wapna w podwoj- 
nej sile i to w dużej kwocie np. 200 pudów; zapytuje więc co i ten towar może 
kosztować z transportem do Memla. Słowem macie gotowego Siabra. Nie pozos- 
taje tylko zapakować i wysłać — a pieniądze? O tych nic zdecydować nie mogę. 

Pisaliśmy do Was kiedy jeszcze było ciepło a teraz mamy już od 5 do 7 stopni 
zimna, tylko śniegu nie dostaje choć o cztery mile dalej za Narwią, już saniami 
jeżdżą. Jutro mamy Marcina, może ten święty na białym koniu do nas przyjedzie. 
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Emilka woła na mnie żebym i dla niej zostawił prożnego papieru kończę 
więc i życząc Wam zdrowia ściskam Was wszystkich serdecznie. 


Józef 


IV. 
Bielsk d. 19 maj n. s. 1858 

Ostatni nasz list pisaliśmy w lutym a wyprawiliśmy go przez okazyę do War- 
szawy żeby nie szedł rzemiennym dyszlem na Wilno. Czyście go odebrali nie 
wiemy gdyż od ostatniego Waszego listu z dnia 22 lutego, ani słowka nie mie- 
liśmy od Was. Piszemy więc znowu, a list ten zabiera nasz znajomy rotmistrz, 
który jedzie do Emt i z tamtąd go do Was wyszle. Miał on być w Nicce, więc 
byłby i Was odwiedził ale inaczej się złożyło. 

Prosimy Was kochani nasi, napiszcie do nas choć krótko, donieście co się 
z Wami dzieje, gdyż ostatnia wiadomość wiele nam narobiła niespokojności. 

U nas od Marca dotąd choroby z domu nie wychodzą. Naprzód chora była 
Emilka, z rzędu na wrzód w gardle, rózi na twarzy i febrę utajoną. Jeszcze nie 
była przyszła do siebie, kiedy mnie zaatakował mój artretyzm w lewym ręku 
i obu nogach. Zanadto prędko zacząłem chodzić i to sprawiło, że się wywiąza- 
ła puchlina w nogach, której już trzeci miesiąc pozbyć się nie mogę. 

Choroba ta okropnie mnie nudzi, do niczego szczerze wziąć się nie mogę, 
bo chociaż bolow nie doznaję, chodzić jednak nawet o kiju mi trudno, a nie 
podobno siedzieć w chacie, kiedy jest tak pięknie na dworze i kiedy mi wyg- 
rzewać się na słońcu każe. Ilo tez piekę się po kilka godzin, a jednak dotąd ani 
razu ieszcze nie spotniałem, co właśnie ma stanowić kryzys choroby. 

Doktor mię wyprawia do Druskiennik, ja to wiem i bez niego, że pewnie 
pozbyłbym się tam moiej słabości, a może na kilka lat byłbym wolny od no- 
wych ataków; lecz po takiem jak teraz iesteśmy położeniu w Druskiennikach 
nie ma co i myśleć, trzeba więc spuścić się na miejscową kuracyą i na samą 
naturę. Bądźcie zdrowi wszystkich Was serdecznie ściskam 


Józef 


Źródło: Biblioteka Jagiellońska, Dział Rękopisów, sygn. 4843, k. 7-17. 
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